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Wychodzi codziennie o godzinie' 5- l ’° południu 

wyjnt,kiciu dni pośw:af. cznycli.
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f a u s n t i i i i n a  I.  9 .  — L i s t y  n a l e ż y  !i n k ow a c .

l l e k l a n f l # !  o t w a r t e  w „ l n e  od o p ł a t y .

T e l c / o n  Kedakeyi nr. 88.

Premuiiurata  z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K, p ó ł r o c z n i e  16 K, k w a r t a l n i e  8 K, 
ni i e s  i ę e z n  i e 2 K  70 li. — W iniejseu: r o c z n i e  24 K, p ó ł r o c z n i e  12 K,  k w a r t a l n i e  6 K, 
m i e s i ę c z n i c  2 K. — 1’ r e n n ni e r  a t a z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K 20 li miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K SO h miesięcznie.

„P rzew odn ik  naukow y i lite ra ck i44, dodatek miesioezny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i ] u ' d J jzni idionenei liezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują, od 1. stycznia do końca czerwca- 
1 uli od 1. lipca do końca grudnia,  uwioreroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„P rzew od n ik 44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

II
I Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal.

kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 h a l. od jednego  w iersza  m iary  petitow ej.

! Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agoneya dzienników Sokołow skiego 
we Lw ow ie Pasaż H ausm anua 1. 9. i w b iu rze  
L udw ika P lohna u lica  K aro la  L udw ika 1. 9 ; we 
Franey i  w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

3ZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwóir, 

7 tygodnia.
17 lutego.

Dawno już nie Rylu czasu, w ktorym- 
y z tylu stron i z tukiem nupięeionioozeki- 

iVano najbliższych wypadków. W ę g r z y  uzn­
ają na ostatni akt prawno-państwnwsgo 
oniiiktu między Koroną a większością Sąj- 

tm. Akt ten wypełnić ma według wszech­
stronnych inlorinacyj rozwiązanie Sejmu wę­
gierskiego. Zapowiedź rozwiązania przyjęła 
aalieya stosunkowo dosyć spokojnie. Naj- 
hamienitsi jej przywódcy. i  'anciszok Kos- 
ifflf i hr. Andrassy oświadczają, że więk- 
*#śe podejmie walkę ze spokojem, i apclu- 
^ d o  patiyotycznoj wytrwałości narodu wc- 
?fałrskiego. Niejasną rolę w ciągu ostatnich 

odegrał bar. Banffy, który przedłożyć 
J&ał na własną rękę jakiś plan zbawczy, 
Jiepoparty zresztą phduhim przez nikogo.

W A u s t r y i  oczekiwaniu projektu 
wio .'my wyborczej towarzyszy niesłychane 
ozcirażnienie i nerwowość, od okazania kto- 
:.»cli nie umieją się ustrzedz ani wytrawni 
folitycy, ani wytrawne partye polityczne, 
tyd’ o trzeba przecież podnieść. to mianow i- 
ifę. żo trudno sobie wyobrazić parlament, 
w którym ujemne cechy parlamentaryzmu 
.ak jaskrawo wychodziłyby na jaw, jak to 
dzieje się w dzisiejszym parlamencie amury.i- 
kiyi. Jeżeli zatem rezultat ewcutu S e g o  

Przeprowadzenia rozszerzania praw wybor­
czych jest zawsze i wszędzie niewiadomą, 
o prawie niepodobna wyobrazić sobie stanu 
arlamentaryzmu. mniej korzystnego dla 

interesów Państwa, tul obecnem' stanu w 
Austryi.

P. B a ł t  n u r  poddał się ostatecznie 
warunkom, narzuconym prym z * l i a m b e r -  

a i n a .  Na zgromadzeniu partyi imionistow 
oświadczył się za przyjęciem do programu

stronnictwa zarówno generalnej taryfy cło- 
wej. jak i wprowadzenia niskich ceł na 
środki żywności. Ks. Devonshire protestował 
przeciw takiej zmianie programu, lecz spotkał 
się z odprawą samego Chamberlaina, który 
ze zwykłą dyaiektyczną wprawą udowodnił, 
że deklaracja  p. Balfoura jes t  tylko wyja­
śnieniem i hliższem sformułowaniem zasa­
dniczych postulatów stronnictwa, nie ich 
zmianą. W ten sposób umożliwił też Cham­
berlain Balfouroti i zatrzymanie nominalnego 
kierownictwa parlyi, uratowawszy fikcję, 
która zdawała .się niemożliwą do uratowania, 
io 'ust fiknyę wierności p. Balfoura dla za- 
£ad politycznych.

W sprawie stanowiska, jakie zajmą w 
nowym parlamencie Irlandczycy, —  donosi 
Pol. Corr., — rozwiało wszelkie wątpliwo­
ści zebranie, urządzone w Dublinie pod prze­
wodnictwem Johna  Rcdmonda. Przyjęło ono 
jednogłośnie rezolucję tej treści, że s tronni­
ctwo irlandzkie nie wejdzie w związek z 
żądną parlam entarną grupą angielską, która 
nie wysunęłaby na czoło swego programu zape­
wnienia narodowej autonomii irlandzkiej. Ze 
stanowiska partyi narodowej wyrażona w re- 
zolucyi zasada stanowi podstawę istnienia 
stronnictwa. Nie, ulega wątpliwości, że wiele 
skrajnych haseł ulegnie złagodzeniu, skoro 
tylko parlament poczyni Irlandczykom pe­
wne ust-jistwa co do autonomii lokalnej. 
Nie zmieni się jednak przez ty ogólna s y ­
tuacja.

Spjptwa przyznania lub nieprzyznania 
Rep Dane. mandatu do zorganizowania poii- 
U'[ w Marokku stała się tez martwym piu..- 
kt-em, i.a kit.rym zatrzymała się powi.yw mi 
praca konferencyi. Nastrój taki usposabia 
oczywiście jak najgorzej, obu właściwych za­
paśników w Algcsiras. Świadectwem zaś na­
stroju są mniej lub więcej uposażone w dy­
s tynkcję  inwektywy i podejrzenia, rzucane 
i odrzucane solni' wzajemnie przez Agencye 
Uiwasa  i W olffa.

IORESPONBENCYE.
Wiedeń, 14 lutego.

(Wystąpienie hr. Sternberga).

(i) Przez długie lata nasłuchano się w 
austryaekioj Izbie posłów bez końca inwek­
tyw osobistych, pod osłoną nietykalności po­
selskiej przeciw większym i mniejszym tego 
świata., z większą lub mniejszą bezwzględno­
ścią i nawet brutalnością z rozmaitych stron 
zwracanych. Zdarzały się wysoce ubolewa­
nia ^o’dne wypadki, że wciągano także Ko- 
rojię do dyskusyi, co zresztą z trybuny pre- 
zydyalnej i z ławy rządowej spotykałosię na­
tychmiast z odpowiednią odprawą. Ale czegoś 
podobnego, jak wczorajsze wystąpienie hr. 
Sternberga, nie słyszała jeszcze austryacka 
Izba posłów. To .już urąga nietylko wszystkim 
dynastycznym uczuciom i pojęciom lojalności 
u ludów Austryi. lecz wprost — uczuciom 
ludzkim i pojęciu przyzwoitości parlam en­
tarnej.

P. Prezydent Ministrów br. Gautsch 
napiętnował też wystąpienie to niezwłocznie, 
a także z prezydyalnej trybuny skarcono 
mówcę. Tym razem za wiele już tym nawet, 
którzy w eskapadach lir. Sternberga się lu­
bowali, lub je  przynajmniej pobłażliwie do­
tychczas oceniali. P rasa tutejsza piętnuje też 
dzisi. > ostro występ „hrabiego Katjfiiny", 
jak jeden z dzienników tutejszych nazwał 

r -!Ta P .* . . | „ srga, a stronnictwa uchwaliły ma- 
i n i f jp k ty e ,  zwrócone wprost przeciw hr. 

Slorubi.rgowi. Imieniem zaś Koła polskiego 
napiętnował wczorajsze wystąpienie hr. S tern­
berga podczas dyskusyi nad przedłożeniem 
kontyngentu rekrutów ostro, drugi wicepre­
zes Koła, poseł dr. Wł. Dulęba, wskazując 
przy tej sposobności, jak bardzo potrzebna 
jest  reforma regulaminu Izby.

Doniosła chwila.
W ęgierski prezydent ministrów br. Eć- 

jervary  powrócił w piątek z Wiednia zao­
patrzony w ważne pełnomocnictwa. Jestto 
wynik trzech ostatnich posłuchań 11 Najj. 
Pana. Premier węgierski roztoczył przed 
Koroną cały swój program, przedstawił 
szczegółowo zamiary swe co do sposobu 
prowadzenia dalszej walki z koalicją i z 
opornymi funkeyonaryuszami władzy, a Ko­
rona, jak twierdzą, zgodziła się na owe 
wnioski.

Już samo przedłużenie się pobytu br. 
Fejervarego w Wiedniu dowodzi, że szło 
tym razem o niezwykle poważne sprawy. 
Jedną  z nich była kwestya rozwiązania par­
lamentu i ta została już załatwioną reskry- 
ptem zwołującym obie Izby na dzień 19 bm. 
Niezawodnie powziął br. F e je m iry  decyzję 
także co do środków, które zarządzić trzeba 
będzie po rozwiązaniu Sejmu. Rząd postano­
wił postępować z całą energią dla utrzyma­
nia spokoju i porządku w kraju Dotychcza­
sowemu systemowi pobłażania położony bę­
dzie koniec. Przyszedł bowiem rząd do prze­
konania, że gdyby nadal miał z założonemi 
rękami przypatrywać się objawom rozprzęże­
nia, w takim razie powinien.by dać raczej 
za wygranę i ustąpić. Ponieważ zaś uważa 
za obowiązek wytrwać, przeto stanowczo 
i konsekwentnie wystąpi przeciwko knowa­
niom i nicposzauowaniu ustaw.

W lakonicznem oświadczeniu komuni­
katu rządowego po powrocie br. Fejerraregu, 
że „sytuacya nie uległa zmianie" widzą 
w Budapeszcie potwierdzenie powyższych 
domysłów. W istocie dla szefa gabinetu, 
postępującego wytrwale naprzód po raz obra­
nej drodze, nic się nie zmieniło. Zmiana 
może nastąpić tylko po stronie przeciwnej, 
a nastąpi też —  przynajmniej co do obja­
wów zewnętrznych —  niezawodnie wówczas, 
gdy br. Fejeiwary wytoczy cały aparat swych

ANATOL KRZYŻANOWSKI.

POWIEŚĆ VI ŚPĆLOmiiSNA.

(Ciąg dalszy).

CZĘŚĆ 11.

I.
Ziemia przybrana, dzięki hojnym da­

rom słońca, w najpyszniejsze swe szaty, 
obchodziła uroczyście wielkie święto wiosny.

Były to istne gody życia, na które 
szła przyroda cała. rozśpiewana, uśmiech­
nięta, dysząca żywiołową mocą, a w wieczną 
młodość bogata.

Powiew ożywczy, idąc hen od Połu­
dnia, budził coraz nowe, uśpione siły, stro­
jąc  świat w niezwalczoną potęgę czaru i 
uroku.

I na gody te .  niebo przywdziało naj­
hardziej przejrzysty, najciemniejszy swój 
Szafir, słońce zaś wyzłociło go snopami prze­
czystych, olśniewających promieni.

Ziemia, z rozpuszczonymi warkoczami 
Z zieleni, w dyademie z kwiatów tysiąca, 
upojona uderzającą ich wonią, stała zasłu­
chana w hejnał radosny, z każdej piersi bi­
jący ku górze. Echo zaś hymnu tego pły­
nęło dalej a dalej, przez pola i lasy, przez 
góry i doliny, trafiając do każdego serca, 
budząc poczucie mocy i nastrój weselny

w trawce i kwieciu kielicha, w drzewach i 
ich powietrznych śpiewakach, w sercu i du­
szy ludzkiej.

To wiosna, w płaszcz królewski z pur­
pury i złota ubrana, szła ziemskim szlakiem, 
siejąc dokoła skarby: życia, miłości i odro­
dzenia.

W tryumfalnym tym pochodzie, jedno 
ze skrzydeł jej stubarwnych musnęło szary 
horyzont W arszawy.

I dymy a opary, otaczające zwykle wiel­
kie miasto, pierzehnęły pod czarodziejskiem 
tern dotknięciem. Skwery, z zimowych kaj­
dan uwolnione, zrzuciły pozorną maskę 
śmierci, zwyciężyły szarą martwotę, a stroj­
ne w zieleń młodzieńczą, powiewały białymi 
pióropuszami rozkwitłych kasztanów, rzucając 
płatki śnieżnego kwiecia pod nogi przecho­
dniom.

Metamorfoza ta najsilniej dawała się 
odczuć w południowej dzielnicy, pełnej ogro­
dów i parków, wśród otwartej, szerszy hory­
zont obejmującej przestrzeni. Już aleje Uja­
zdowskie lśniły się perspektywą cudnych 
barw i blasków.

Ten seledyn młodej zieleni, kąpiącej 
sie w słońcu przeczyłem , róże, zdobiące wille 
stylowe i bzy, jak  oblubienice w korony z 
kwiecia strojne, ten ranek przejrzysty, a dość 
jeszcze wczesny, musiał ożywczein swem 
tchnieniem podniecać i upajać młodego czło­
wieka, dążącego w stronę -Łazienek. Ciemny 
bowiem szafir jego oczu skrzył sio i bły­
szczał, spojrzenie o refleksyjnej i marzącej 
sile, z widocznym zachwytem w dal biegło, 
przechodząc od błękitu nieba do drzew i 
krzewów, kwiatami okrytych.

— Cóż to za rozkosz, taki ranek świą­
teczny — wyszeptał wreszcie. —  Jak  do­
brze, że dni wolnych od zajęć najwięcej w 
maju przypada.

Uśmiechnął się, rozchylając usta kształ­
tne, ciemno-złotym przysłonięte wąsem.

Aleje były puste nieledwie. Gdy prze­
chodził obok Instytutu głuchoniemych i ocie­
mniałych, zegar wskazywał 9tą niespełna, 
Warszawianie też, dla których wfieczór prze­
ciąga się długo w noc zazwyczaj, nie zdążyli 
jeszcze ruchliwością swą, tak często, u ko­
biet szczególniej, zupełnie bezcelową, zapeł­
nić miasta. Wychodząc o tej porze w dniu 
codziennym, spotykał tłum już na u l icach : 
urzędnicy, młodzież, dzieci o zaróżowionych 
snem buziach, ładne i szykowne, pomimo ta ­
niej elegancyi, pracownice magazynowe, całe 
to ludzkie mrowisko z najżywszym pospie­
chem dążyło do zwykłych swych zajęć, za­
ludniając sobą każdy zakątek przebieganej 
przestrzeni.

Dziś dopiero, taka boska panowała
cisza!

Czasem tylko, pojedynczo lub parami, 
mijały go dziewczęta, w malowniczym stroju 
wilanowskich i ursynowskich wieśniaczek, 
dążąc widocznie z za rogatek na niedzielne 
nabożeństwo do miasta. Jaskrawe spódniczki 
ich i gorsety harmonizowały żywemi swemi 
barwami z wiosennym rozkwitem przyrody.

Po za temi statystkami, przesuwająeemi 
się na tle malowniczej, czarodziejską siłą 
wiosny ożywionej dekoracyi, dalszy jej plan 
tchnął niczem niezainąconym spokojem.

Z oczu młodego człowieka promie­
niała jakaś cicha, skupiona w sobie radość 
życia. Pojmował jego piękno, pił je ciemnym 
szafirem źrenic i lekko rozchylonemi, pąso- 
wemi wargami, oddychał całą piersią, pojąc 
się tein podnieceniem nerwów i ducha, które 
nam każdą przyjemność, każdą chwilę szczę­
ścia z podwójnem natężeniem odczuwać każe.

Raz jeszcze wzrok jego pobiegł ku pro­
miennemu błękitowi niebios, ku zieleni ogro­

dów kwiatami usianej i na uśmiechnięte usta 
wybiegła mu mimowoli u w a g a :

— Jakże życie bywa pięknem niekie­
dy!... To doprawdy dobry wynalazek.

Roześmiał się z tej zdawkowej filozofii, 
równocześnie zaś wzrok jego padł na ma­
leńką ludzką drobinę, która wybiegłszy z dal­
szej willi, wysunęła się na środek alei i 
podnosząc ciekawie główkę do góry, napa­
wała oczy, przywykłe zapewne do półcienia 
sutereny, przeczystym lazurem niebios.

— Ten mały obywatel zdaje się po­
dzielać w zupełności moje zdanie — myślał 
Stanisław Lipowiecki — śledząc z rozbawie­
niem chłopczynę, który zachwycony wido­
cznie słońcem, toczył się coraz dalej na kró­
tkich swych nóżkach, z główką wciąż ku 
górze podniesioną.

Nowa jednak sylwetka oderwała nagle 
wzrok jego od dziecka.

Na rogu Alei Róż, wysunąwszy się z jej 
zagłębienia, ukazała się w tej chwili wysmu­
kła postać niewieścia. Na przejrzystein tle 
poranku, delikatna, wiotka jej postawa ryso­
wała się z podwójną wyrazistością, nabie­
rając powiewnych, wyidealizowanych kontu­
rów. Szła krokiem elastycznym, zarówno 
z wrodzonym, jak przez wychowanie nada­
nym, wykwintnym wdziękiem. Lekka, szaro- 
niebieskawa jej suknia o prostych, smukłych 
liniach, harmonizowała doskonale n ik łą  swą 
barwą z młodą zielenią drzew i rozświetlo­
ną świąteczną szatą przyrody, czyniąc ją  po­
dobną na tle tein jasnem do wysmukłego 
kielicha lotosu. Niby korona jego, wieńczyła 
kwiat ów mistycznym, mała, rasowa głowa, 
o bogatej aureoli włosów złotych, nakrytych 
blado-elektrycznym  o tym samym co suknia 
odcieniu dużym kapeluszem.

(Ciąg dalszy nastąpi).



zarządzeń, przygotowanych dla uspokojenia 
kraju.

W' kołach koalieyi wielką przywiązują 
do tego wagę, że reskrypt Królewski oznaj­
mia tylko zwołanie Sejmu, wcale nie wspo-j 
minając o rozwiązaniu. Sądzą ztąd, że dy- 
skusya na posiedzeniu będzie jednak uznana 
za dopuszczalną, że rząd nie sprzeciwi się 
uchwaleniu rezolucyi z protestem przeciwko 
promulgacyi rozwiązania. Drugie Odręczne 
pismo Królewskie, odnoszące się już do sa­
mego rozwiązania Izby będzie, jak dowiaduje 
się korespondent k  rem dm blattu  — doręczo­
ne dopiero tuż przed otwarciem poniedział­
kowego posiedzenia.

W stronnictwie liberalnein przyjęto 
wiadomość o ogłoszeniu reskryptu zwołują­
cego Sejm zupełnie spokojnie. Co do roz­
wiązania, oświadczył lir. Tisza przyjaciołom, 
że uważa ten akt za potępienia godny po­
stępek rządu.

O stanowisku, jakie zajmie koalicya 
wobec reskryptu., nie wiadomo nic pewne­
go. Na usposobienie jednak panujące u wię­
kszości opozycyi rzucają światło uwagi pre­
zydenta izby posłów p. Justha , poczynione 
w rozmowie z korespondentem pewnego pi­
sma wiedeńskiego.

„W rozwiązanie, mówił p. Justh , uwie­
rzę dopiero wówczas, gdy gmach parlamentu 
osaczony zostanie honwedaini i gdy pod na­
ciskiem bagnetów będziemy musieli opuścić 
salę obrad. Takie jest  moje niezłomne zapa­
trywanie. Węgierski Sejm ustąpi jedynie 
przemocy, a nie chcę przypuszczać, aby mia­
no jej użyć“.

Skoro tak wyraża się prezydent Izby, 
widocznie podobny nastrój musi panować 
także w jej szeregach. Niemniej wszakże ży­
wić wypada nadzieje, iż rozwaga weźmie 
górę i że przy rozwiązaniu nie przyjdzie do 
przykrych scen, które musiałby wywołać o- 
pór Izby.

W podobnie wojowniczą, jak prezydent 
Ju s th  nutę, uderza B udapesti H ir la p , utrzy­
mujący bliskie stosunki z hr. Andrassym. 
Plan rządu jest  —  zdaniem tego pisma —  
taki, że generał-major Nyiri odczyta Orędzie 
Królewskie i wezwie Izbę do rozejścia się 
pod groźbą przemocy.

Możemy jednak juz dzisiaj zapewnić— 
pisze wspomniany organ —  że rzecz nie 
pójdzie tak łatwo. Nie jest także pewnein, 
czy Królewskiemu komisarzowi uda się wo- 
góle wejść do sali sejmowej. Być może, iż 
dopiero wojsko będzie mu musiało utorować 
drogę; niełatwo przyjdzie mu też odczytać? 
Orędzia Królewskiego i niełatwo będzie skło­
nić posłów do rozejścia się. Po odczytaniu 
Orędzia, odczytany będzie protest, zapewne 
przez Kossutha, a dopiero po przyjęciu pro­
testu rozejdą się posłowie. Wielu posłów ze 
stronnictwa niezawisłości chce wywołać uży­
cie siły zbrojnej, aby okazać, że Sejm u s t a - ; 
pił tylko pod przemocą bagnetów11.

Policya bądź co bądź zamierza zarzą­
dzić w poniedziałek jak najrozleglejsze środki
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(Ciąg dalszy).

Wypakowując walizę, Anania zadawał 
pytania swojej gospodyni. Powiedziała mu, 
że urodziła się w Nuoro przypadkiem, pod­
czas krótkiego pobytu swoich rodziców w tein 
mieście. A potem zapytała, czy chce, aby 
zgasić lampkę przy duszach czyśecowych.

— Nie ! — odrzekł. —  I zobaczy pa­
n i : ja  także jestem pobożny!

Wyciągnął z kuferka szaszet ze zuży­
tej materyi, którego łańcuszek także po­
czerniał od noszenia i nałożył go sobie na 
szyję, mówiąc z nieco drwiącym uśm iechem :

— To jest  rf.zdta  świętojańska, prze­
ciw pokusom.

— Pan w to nie wierzy? — odrzekła 
kobieta tonem, który wydawał się jednocze­
śnie smutny i surowy. — Piikt panu nie 
broni; ale przynajmniej nie trzeba wyśmie­
wać się z rzeczy, która świętą dla pana być 
powinna.

Tej nocy, leżąc na łóżku paclinącein 
lawendą, , .Anania długo nie mógł zasnąć. 
Zapewne, że jeszcze nie wierzył temu, aby 
Marya Obinu mogła być jego matką, a prze­
cież zaczynał sobie tego trocbo życzyć. Ta 
kobieta, która nie zawsze była wzorem cno- 
ty, wydawała się teraz taka cnotliwa, dobra 
i pobożna! Chwilami, puszczając wodze swo­
jej wyobraźni, marzył, że ostatecznie, nic 
nie przeszkadzało, aby ona była Olą; myśl 
ta  szczególniejszem zadowoleniem go napeł­
niała, gdyż przyjemność mu robiło pomy-

ostrożności dla utrzymania spokoju i porządku 
w stolicy Węgier.

B u d a p e s z t .  Z inicyatywy prezyden­
ta Izby posłów' Sejmu węgierskiego zebrała 
sic wczoraj w południe konfereneya przy­
wódców stronnictw dla obrad nad sprawy 
rozwiązania Sejmu.

Konfereneya zbierze sic na dalsze na­
rady w niedzielę.

B u d a p e s z t .  Porządek dzienny ponie­
działkowego posiedzenia Sejmu obejmuje: 
ogłoszenie Królewskiego reskryptu o zwoła­
niu Sejmu oraz uĄLalenie terminu i porząd­
ku dziennego następnego posiedzenia.

B u d ap e s z t . Komitet wykonawczy 
Zjednoczonej lewicy odbyt wczoraj posie­
dzenie pod przewodnictwem Kossutha; obe­
cni byli także Apponyi i Andrassy. Oticyal- 
nego komunikatu nie wydano. Jak  słychać 
komitet omawiał sprawę rozwiązania Bejmu. 
Wieczorem toczyły się dalsze obrady.

B u d a p e s z t .  M ay y  ar H irlap  donosi, 
że na wczorajszej konferencyi międzypar­
tyjnej, po zagajeniu przez prezydenta Justha, 
który doniósł o zwołaniu Sejmu, przema­
wiali: Polonyi i Vazsonyi, wyrażając wątpli­
wość, czy Król miał prawo, nie zważając na 
termin, do którego Sejm odroczono, zwołać 
go obecnie. Br. Banffy oświadczył, że Król 
miał prawo do tego, a zdanie to poparł hr. 
Stefan Tisza. Hr. Juliusz Andrassy  zazna­
czył, że byłoby rzeczą pożądaną, aby naj­
pierw poszczególne stronnictwa odbyły po­
siedzenia, a dopiero potem mogłaby zapaść 
uchwała co do jednolitego postępowania po 
zwołaniu Sejmu.

B u d a p e s z t .  Burmistrz Halmos podał 
się do dymisyi.

B u d a p e s z t .  Dzienniki donoszą, że 
po ustąpieniu obu burmistrzów ma na czele 
zarządu miejskiego stanąć Królewski ko­
misarz.

Z  c h a o s u .
Korespondenci warszawscy Czasu i Ga­

zety Narodowej złożyli już niejednokrotnie 
dowody, że stan umysłów i położenie 

w Królestwie Polskiem  
oceniają bardzo trafnie i trzeźwo. Charakte­
rystykę obecnej chwili pierwszego z nich 
powtórzyliśmy już wczoraj; dla uzupełnienia 
całokształtu obrazu przytaczamy z kolei u- 
wagi drugiego.

Dziś prawie na pewno twierdzić mo­
żna — pisze on — że bomba sobotnia przy­
czyniła się do przedłużenia u nas stanu wo­
jennego. Ze względu na to, że kBaj na^z 
jest  względnie spokojny, a dla przybywają­
cych z Kossyi wydaje się rajem, zaczęto 
istotnie przemyśliwać w Petersburgu, w ko­
łach rządu centralnego, że jeśli nawet w Mo­
skwie podczas zbrojnego powstania, poprze-

śleć sobie, że dawniejsza grzesznica wróciła 
na dobrą drogę i wynagradzała postępowa­
niem bez zarzutu i pracowitein życiem, da­
wniejsze swoje błędy... Ale czyż nie było 
niedorzecznością przypuszczać, że wypadek, 
jakby za pomocą laski czarodziejskiej, spro­
wadził go do matki, do pokoju matki, na 
poduszkę, na której ta  matka tyle łez wy­
lać musiała przypominając sobie opuszczone 
dziecko?

Jednakże, ponieważ wyobraźnia zawsze 
jest  skłonna do nadania cech prawdopodo­
bieństwa temu, co sobie życzymy, aby było 
prawdopodobne, Anania wynajdywał powody 
dość słuszne, aby wierzyć, że jego gospo­
dyni mogła być Uli. Bo pierwsze, nie było 
żadnej wątpliwości, że istniało pewne podo­
bieństwo pomiędzy na pół zatartym obrazem 
On, który zachował w pamięci, a tą podłużną 
twarzą z zielonawomi oczami, połyskujące i 
ciemnym wewnętrznym płomieniem. A przy- 
tem, Marya Obinu była prawie w tym sa­
mym wieku, w którym musiała być teraz 
matka Ananii. Zmiana nazwiska nic nie zna­
cz y ła : wiele osób, chcąc zatrzeć niejasną 
przeszłość, ucieka się do tego środka, tein 
wygodniejszego, że się mieszka daleko od 
rodzinnego kraju.

Ale co najbardziej uderzyło młodzieńca, 
to nadzwyczajna sympatya ze strony tej ko­
biety. Przecież Marya Obinu z własnego na­
tchnienia  pokój mu swój oddala! — Czyż 
także nie dała mu, od pierwszej chwili po­
znania, dowodów macierzyńskiej prawie tro­
skliwości? — Bez wątpienia, że wtedy, nie 
mogła wiedzieć, że ten gość nieznajomy jest 
jej synem, ale czy można zaprzeczyć, że jest 
coś prawdy w tern, co powieściopisarze na­
zywają pretensymialne1:, głosem krwi? —• 
A w każdym razie, czyż nie było do przy­
puszczenia, że opuściwszy kiedyś swoje dzie­
cku, nieszczęśliwa kobieta nie mogła się 
oprzeć instynktownemu pociągowi z przy­
mieszką żalu i skruchy, do młodzieńca, o któ­
rym nie wiedziała, że jest jej synem, ale 
który przypominał jej owego utraconego 
syna?

stano na wzmocnionym stanie oblężenia, to 
równoczesny a tak długi stan wojenny u nas 
jest  dowodem zbyt w oczy bijącym, że po­
mimo zbliżającej się ery kuustytucyjno-par- 
lamcntarnej, sfery rządowe nie myślą t ra ­
ktować na seryo zasady: równe prawo dla 
wszystkich poddanych. Ze strony zaś w ła­
dzy miejscowej czynią się wszelkie usiłowa­
nia, aby kraj ten utrzymać jak  najdłużej in 
odorc buntu. Nie mogli wiec anarchiści w ar­
szawscy smaczniejszego kąska wymyśleń dla 
naszych opiekunów, jak dopuściwszy się 
bezcelowego i barbarzyńskiego zamachu.

Jjiczha aresztowanych za udział w za­
prowadzeniu języka polskiego w urzędach 
gminnych dochodzi na prowiucyi do kolo­
salnej liczby przeszło dwóch tysięcy. Agi ta­
cy c tę zapoczątkowała, jak wiadomo, partya 
narodowo-demokratyczna. Trudno o gorszą 
chwilę fila podobnych przedsiębiorstw. Ztąd 
dziwić się nie można, że im więcej areszto­
wanych i skazanych na kary pieniężne, tom 
silniej rośnie wśród samej party i niezado­
wolenie.

Wśród równie sensacyjnych jak  bez­
podstawnych plotek, wyczytałem niedawno 
w jednem  z pism, że potwierdza się wiado­
mość o utopieniu przez wojsko, na mocy wy­
roku sądu doraźuego, 16 socyalistów w Wi­
śle, przyczem skazanych pomalowano na 
twarzy smołą, aby ich nikt poznać nie mógł. 
Trupy mieli wyłowić rybacy w okolicach 
cytadeli. Ani słowa prawdy nie ma w tej 
f  potwierdzonej11 wieści. Władza wojskowa 
podczas stanu wyjątkowego nie żenuje się, a 
skazując na śmierć, ogłasza to do wiadomo­
ści publicznej w organach urzędowych. Po­
dobnie strasznych wieści, jakby wyjętych z 
kryminalnej powieści, słyszy się dużo.

Sprawców rzucenia bomby na ul. Zgo­
da dotąd nie ujęto.

Karnawał nie istnieje w Warszawie. 
Prócz tego, że w cukierniach są pączki, nie 
widać innej, prawdziwie karnawałowej cechy. 
Nie było i nie będzie ani jednego balu pu­
blicznego; o żadnym prywatnym także nie 
wiem, nawet o skromnych wieczorkach z 
tańcami w kółku znajomych nie słychać. 
Tylko teatr ożywił się nieco. Najpierw we­
sołością i humorem przyciągać zaczęły „No­
wości11. Dziś uwaga skoncentrowała się na 
„Obronę Częstochowy11 Juliana z Poradowa. 
Tłumy cisną się do kasy. Zwłaszcza przed­
mieścia i klasy niższe zdradzają namiętną 
chęć zobaczenia tego dramatu. Bo nasz lud 
pozostanie zawsze w gruncie patryotyczuym 
i szczerze katolickim.

Wyciągnięty znowu na światło dzienne 
przez duchowieństwo prawosławne p r o j e k t  
o d e r w a n i a  o d  K r ó l e s t w a  P o l s k i e  go 
w s c h o d n i c h  p o w i a t ó w  g u b e r n i i 
s i e d l e c k i e j  i l u b e l s k i e j ,  'ciągle jeszcze 
grozi pewnem niebezpieczeństwem, bo oto 
wszystkie urzędy gminne w tych powiatach 
otrzymały polecenie wygotowania wykazów 
ludności według wyznania.

„Trzeba będzie, abym się rozpytał, mó­
wił sobie. Poproszę, aby mi swoje życie opo­
wiedziała.... Ale po co? Nie, to nie o n a !  
Nie, niepodobna, aby to była o n a !  Czyż nie 
byłaby mnie natychmiast poznała, gdym jej 
pokazał r e z e t t a ?  I czy miałaby siłę ukryć 
swoje wzruszenie?... Czy była wzruszona? Tak, 
jestem pewny; ale nie mógłbym twierdzić 
na pewne, czy była wzruszona jedynie z po­
wodu mojej obojętności re l ig i jne j , czy z in­
nego.... W dodatku, jeśli to ona, czemużby 
się nie miała przyznać natychm iast?  Czego 
się mogła obaw iać?11

Ale pomimo tego całego rezonowania, 
przypominał sobie pierwszą noc, spędzoną w 
Nuoro i ukradkowy pocałunek, który ojciec 
złożył na jego czole, gdy leżał na łóżku Z ii 
Tatany — ten ojciec, który przedtem bezli­
tośnie go się wyrzekał. I  prawie oczekiwał, 
że lada chwila drzwi się otworzą i cień. 
przesuwając się przy drzącem świetle lampki, 
zbliży się do niego, składając na jego czole 
macierzyński pocałunek.

Drzwi jednak się nie otworzyły. Hałasy 
uliczne nie przyciclnily; ostatni z lokatorów 
wrócił do domu i wkrótce jedna tylko lampka 
przy duszach czyśccowych czuwała.

Rzym, 1 czerwca.
„Droga moja Margherito !

„Otrzymałem w lej chwili tv ój list i 
natychmiast, odpisuję. Nie mam dzisiaj g ło ­
wy; od ki lku dni  już zbieram się napisać do 
ciebie, a nie udaje mi się nic skleić porzą­
dnie. A przecież, tyle rzeczy mam ci do po­
wiedzenia 1

„Dowiedz się najprzód, że zmieniłem 
mieszkanie. Daga stawał się nadto dokuczli­
wy: kłóciliśmy się, bez ustanku, a zresztą 
dom ten był za daleko od Uniwersytetu. Dla 
Dagi, który połowę kursów opuszcza, to nic 
nie szkodzi, ale dla mnie, który chodzę na 
wszystkie, bardzo było niewygodne.

„Mieszkam teraz w małym mieszczań­
skim pensyonie, utrzymywanym przez pe­
wną damę sardyńską, bardzo dobrą i pobo­
żną, która od razu bardzo mnie polubiła. 
Osądź sama, czy to nie p raw da: ponieważ

Przykrą bardzo sprawę r o z a g i t o i 
n i a w ś r ó d  d u c h o w i e ń s t w a  poru 
warszawski korespondent C za su .- Wrzeń" 
jakie ogarnęło w wyższym lub niższym sl 
pniu wszystkie warstwy ifctany tutejszej 
społeczeństwa, nic oszczędziło także ducl*  
wieństwa. Pewnym objawem dysharmoni’ 
był już znany zjazd księży; — ostateczni, 
jednak na zjeździć tym. którego właściwy 
celem było skłonienie duchowieństwa tutej: 
szego do oświadczenia się za demokracyt 
narodową, rozwaga wzięła góro nad podnie 

icoucmi namiętnościami polirycznemi i s>-ron 
niczemi. Obecnie jednak nadchodzą wiado 
mości z prowiucyi. że tu i ówdzie wśró 
młodszego kleru ujawniają się. prądy Jo? 
niepokojące. O tego rodzaju takcie konkre 
tnym otrzymuje, następujące informacje: Ks 
Furmani k był wikaryuszem w Szymanowi 
(w pnw. socliarzowskim). Zawieszony prze 
arcybiskupa warszawskiego w czynnością-:" 
duchownych za wygłaszanie kazań przeciwic 
Papieżowi zamieszkał w „Biatutaih  chłop 
skich" (w pow. błońskim) u włościanin- 
Skroiiskiego, który w swej chałupie urządzi, 
kaplice. W  ubiegłą niedzielę ks. Furmani 
podczas nabożeństwa wtargnął na ambon 
we wsi Leszno i zaczął przemawiać w du 
chu Tołstoja przeciwko urzędowemu kościo 
łowi. Proboszcz miejscowy ks. Podbielski ka 
zał wiernymi wyjść z kościoła. Po nabożeń 
stwie część włościan, podburzona przez Fur- 
manika, otoczyła plebanię i oświadczyła, że 
chce mieć proboszczem Furmanika. Ks. Pod­
bielski wyjechał do Warszawy na skargę d 
arcybiskupa.

Zajście w Lesznie jest na  szczęście wy 
padkiem, przynajmniej — jak dotąd — odo­
sobnionym. Niemniej przeto mieszanina asce­
tyzmu i sekciarstwa, której ks. Furm ani 
jest  najjaskrawszym może przedstawicielem, 
liczy wśród młodszego duchowieństwa pe­
wną liczbę adeptów. (Kierunek ten otrzymał 
już osobną nazwę „mankietnictwo11, z tego 
powodu, że jego zwolennicy na znak asce­
tyzmu nie noszą mankietów). Propaganda 
zaś ta  religijno-społeczna stać się może, je ­
śli zawczasu nie będzie jej położona skute­
czna tama, tein niebezpieczniejsza, że w 
dzisiejszych czasach powszechnego podnie­
cenia, każdy agitator, choćby wygłaszał n°i- 
niedorzeczniejsze teorye, znajduje zwłasz . 
wśród tak zwanych niższych warstw  lud. 
ści chętnych zwolenników. Nie ulega z 
sztą kwestyi, że i ten prąd, który zaraził _ 
wną liczbę młodszych księży, przybył do nas 
z Bossyi, głównego ogniska wszelkiego ro­
dzaju sekciarstwa.

Ruch przedwyborczy w Rossyi
krystalizuje się z każdym dniem silniej. — 
W" og-omnej sali Zgromadzenia szlacheckie­
go w Petersburgu odbyło się w tych dniach 
drugie z kolei zebranie „Związku 30 paź­
dziernika11, ogromnie tłumne, bo nowe l > 
stronnictwo rozwija olbrzymią działa lno 'ć. 
Prezydował baron Korif. Podczas dyskuiyi

pokój, który ma być moim, będzie wolny 
dopiero przy końcu miesiąca, gdyż jes t  za­
ję ty  przez piękną miss angielską, gospodyni 
ustąpiła mi swego własnego pokoju.

„Ta miss w zadziwiający sposób podo­
bna do ciebie. Jednakże, proszę ciebie nie 
bądź zazdrosna, bo po pierwsze, moje serce na­
leży już do innej panienki, 2gie ta miss jest 
zaręczona, 3cie bo jest  szalona pałka, 4te 
bo ma wyjechać za tydzień, 5te bo jestem 
pod opieką wszystkich świętych z raju, któ­
rych wizerunki wiszą na ścianach mego tym ­
czasowego pokoju i że w dodatku, dusze 
czyśćcowe czuwają nademuą dzień i noc 
oświetlone lampką, która nie wiem czemu, 
wydaje mi się także, jakby była duszą po­
kutuj icą!

„Pani Obinu (tak się, nazywa moja 
gospodyni^, ma przy sobie starą kucharkę 
z Sardynii, która chociaż już od lat trzy­
dziestu pozostaje w Rzymie, jeszcze się nie 
nauczyła P° włosku. Biedna Zia Varvara! 
Została jakby gwałtem porwana z Sardynii, 
uwieziona prawie mimowoli przez państwo, 
u których służyła i których się bała. Main 
litość nad tą biedną małą staruszką, czarną, 
zmalałą i pomarszczoną, jak  jana, która 
z rodzajom zozdrosnej troskliwości przecho­
wuje w kufrze swój kost.yum sardyn..ki i cho­
dzi w śmiesznych sukniach kupionych na 
Lampo di Fiore i w kapeluszy, który chyba 
kiedy.? był własnością pierwszej żony Napo­
leona I.

„Często chodzę odwiedzić Zię Varvarę 
w ciemnej i nadto ogrzanej kuchni i rozma­
wiam z- nią w narzeczu. Wtedy płacze b.e- 
daczka i rozpytuje mnie o wiadomości o lu­
dziach ze swojej wioski i marzy nieustannie 
o powrocie do Sardynii, _ pomimo, że. okro­
pnie boi się morza, 0 którem jest p rzekora­
mi. żo zawsze b y w a  takie wzburzone, jak 
wtedy, gdy jedyny raz je przepłynęła.

(Ciąg dalszy nastąpi).



stwienlzono, że ..Związek1, posiada już filie 
we wszystkich miastach R ossy i: są one ..na­
wet w Polsce", w kraju Zakaukaskim i Sy- 
b e ry i : w Samarze. < >renburgu i Mińsku wy­
chodzą już dzienniki w duchu jogo jii-iiąra- 
mu l)o ..Związku" przystępują włościanie i 
robotnicy. Ze-braiiie zakończyło się glosowa­
niem nad następująceini rezolucjami, które 

rzy ję to : 1. rzad powinien zawrócić na drogo 
'onsekwentnego wykonania woli najwyższej, 

yrażonej w manifeście z dnia o O pażdzier- 
n ika; 2. rząd powinien nietylko przyspieszyć 
akcyę przedwyborczą. — lecz oznaczyć bliski 
i stanowczy termin zwołania Dumy państwo­
w e j ; 3. do szeregu innych praw politycznych, 
przyznanych narodowi, należy dodać i prawo 
wnoszenia petycyj.

P o d o b n e  w a l n e  z g r o m a d z e n i e  
tego stronnictwa odbędzie się wkrótce w 
M o s k w i e :  udadzą się na nie delegaci z 
Petersburga i przedłożą rezolucje petersbur­
skie do uchwały.

L e c z  i s t r o n n i c t w o  k o n s t y t u- 
c y j n o - d e m o k r a t y e z n e s p r a w y  n i e  
z a s y p i a  i prowadzi agitac ję  w różnych 
stronach państwa, a zwłaszcza w Moskwie. 
Otóż w mieście, tein, jako siedzibie wielkie­
go przemysłu i handlu rossyjskie-go, u tw o­
rzył.-sio „Związek handlowo - p rzem ysłow y, 
liczący między swymi członkami całą, prawie 
plutokracyę tameczną. Związek jeszcze się 
ostatecznie nie zorganizował w osohne s tron­
nictwo, a zajmuje miejsce pośrednie pomię­
dzy stronnictwem keii-dytucyjno - deinokraty- 
cznem a „Związkiem on paz.dzh rn ik . r .  Ztąd 
pochodzą niezwykli' zabiegi, czynione z j e ­
dnej i drugiej strony, aby pozyskać dla swego 
stronnictwa „Związek handlowo - przemysło­
wy". Delegat stronnictwu konstytucyjno - de­
mokratycznego, T. T. Kokoszkin. 10 lutego 
przemawiał w „Narodnym Domu" na zgro­
madzeniu (złonk ów swego stronnictwa i 
przedstawicieli swiala przemysłowego i h an ­
dlowego Moskwy.

Wyłuszczając program swego s tronni­
ctwa. dotknął także i k w e s t y i a u t o n o- 
iq i i P o l s k i ,  „Gwałtownych napaści — rzeki 
p. Kokoszkin — doznaje nasze stronnictwo 
od stronnic!w- prawicy i „Związku handlo- 
wo-przemysłoweeo" za tu. że wnosi (§§> swe­
go programu kwesty^ autonomii, a przede- 
wszysikiefu domaga się u-troju autonomi­
cznego dla Polski. „ w iązek handlów o-prze- 
mysłowy“ żąda zachowania jedności i całości 
Ros„vi. lecz i my Wgo pragniemy. Autono­
mia nie oznacza ani rozczłonkowania, ani 
upadku Rossyi. Ludzie. co Wik twierdza,  nie 
mają pejeeia o autonomii. Między autonomią 
a fedoraccą zachodzi ogromna pizec.ież róż­
nica. W państwach o ustroju feiieray juym 
odrębno stany oproćz własnych inst ctin-yj 
ustawoduw«ych mają wl.i-iiy rzad. niezale­
żny od władz centralnych, a w prowincjach, 
rządzonych autBnomiiąznm. mogą. być w łasne 
insty tucje  ustawodawcza, lecz nie,ma odrę­
bnego rządu, a na czele zarządu stoi osoba, 
zamianowana przez wfud/.ę centralną. Y\ e- 
dlug naszeęo pre|eklu. w Lolsce Sejm, jako 
władza jista-wtulaw a autonomiczna. będzie 
uchwalał prawa nnejsiiowe. lecz pot wierdzac 
i ogłaszać je będzie t Iko ci*saiv.. \rmia. 
ustawodawstwo karne, ustawodawstwo kole­
jowe, poeztow < - telegraliczne i t. p. będą. 
wspólne dla całego panstwa. Przykład Anglii

dowodzi, że autonomia nietylko nie wiedzie 
do rozpadnięcia się państwa, ale przeciwnie 
przyczynia się, jeszcze do jego wzmocnienia 
i uspokojenia".

Wywi.dmn p. kokoszkina, bardzo traf­
nym i rozumnym, ze strony delegatów „Zwią­
zku handlowo-przemysłowego" nikt nie opo­
nował.

Przeciw agitatorom.
Musza Ziżii, a za nią inne pisma pe­

tersburskie podają treść następującego okól­
nika ministra spraw wewnętrznych do gu ­
bernatorów: „Uważając za niezbędne słumić 
wszelkimi środkami rewolucyjne podburzania 
włościan do rabunków i gwałtów przeciw 
właścicielom ziemskim, proszę pana:

1) wszystkich wichrzycieli i agitatorów 
rewolucyjnych, którzy nie zostali areszto­
wani wT drodze sądowej, aresztować i przed­
stawić niezwłocznie wniosek o zesłanie ich 
i oddanie pod nadzór policyi;

2) żadnych specja lnych śledztw, ani 
też hadaii w sprawach tych nie prowadzić, 
lecz poprzestawać na spisaniu protokołu 
z podaniem przyczyny aresztowania i krót­
kich informacyj, stwierdzających winę are­
sztowanego ;

3) jeżeli znani, jako tacy, agitatorowie 
uwolnieni zostaną przez władze sądowe, po­
zostawić ich pod strażą i postąpić z nimi 
według punktu 2-go ;

4) w razie aresztowania nauczycieli, 
felczerów i funkeyonaryuszów instytucyj 
ziemskich, oraz osób postronnych i przy­
jezdnych, nie zwracać żadnej uwagi na bun­
townicze protesty rozmaitych samozwańczych 
związków i delegacji :

5) nie zwracać, uwagi na groźby zgro­
madzeń i lneetingów i razie konieczności 
rozpędzać w najenergiczniejszy sposób pro­
testu jących  siłą, z użyciem, w myśl przepi­
sów, w razie potrzeby, broni :

fi) żadne wogóle wątpliwości w wyko­
naniu poleceń powyższych nie mogą być, 
dopuszczone :

~) o otrzymaniu wskazówek tych dla 
ścisłego i bezwzględnego wypełnienia, tele­
grafować proszę w dwóch słowach: „Zosta­
nie wykonane" na imię dyrektora departa­
mentu policyi".

Luźne inform acje.
•Lik dzienniki donoszą, polecił minister 

spraw wewnętrznych gubernatorom, aby z a- 
i e g l A po  w a t k i  z l e n i s t w  w s z e l k i m i  
s r o d. k m  i e n e r g i i  z n i e  ś « i a gal i .  W ro­
ku UfflL' nosiła zaległość w tych poda- 
UiUtfh 20 milmnów rubli, a obecnie zaległo­
ści iai. wzroUfy, że stan ten grozi zmmstwom 
ruiną iinansową.

A 'ow. W rem. pisze, że w p r o w i n -  
c y a c h n ad b a ł t y c k i c h  z a p a n o w a ł  
n a  p o z ó r  s p o k ó j ,  co jednak nie wyklu­
cza możliwości nowągo wybuchu. Mieszkań­
cy wydali tylko lhihą broń, a najlepszą za­
kopali.

Zdaniem tego samego dziennika, F i n- 
I a u d c z v c y g o t u j a. s i ę  do  a t a k u n a 
P e t e r s b u r g  od lądu i morza. Jedkako- 
woż gciieral-gubennitor finlandzki przeczy 
urzędowo podobnym wieściom, wyrażając u- 
holewanie z powodu kampanii, jaką prowa­
dzi Nawoje Wrenilh przeciw Finlandyi.

W edług Russkicgo S ło w a , W ł a d y w o -  
s t o k  j e s t  j a k b y  n a  w u l k a n i e ,  wy­
buch grozi lada chwila.

Konferencya w Algesiras.

W uzupełnieniu wczoraj podanego przez 
londyński S tandard  projektu załagodzenia 
sprawy policyi w Marokku przez rozdział 
władzy policyjnej pomiędzy Niemcy, F ra n ­
c ję  i Hiszpanię, rozpisała się prasa n ie­
miecka i notuje coraz to inne pogłoski, peł­
ną płynące falą z Paryża i Londynu. Ber- 
lincr lagehla tt podnosi dalszą odmianę tego 
projektu, polegającą na pozostawieniu Sułta­
nowi wyboru instruktorów straży bezpie­
czeństwa publicznego z pośród poddanych 
państw drugorzędnych, dziennik ten dodaje 
jednak, że F ra n c ja  nie zgodzi się zapewne 
na takie zwiększenie atrybucyi władcy Ma- 
rokka.

Z innej znów strony donoszą, że N iem ­
cy gotowe są poczynić znaczne ustępstwa 
na rzecz F ra n c j i  w tym wypadku, jeżeli 
polieya portu Mogador zostanie im od­
daną.

W  pałacu przy Quai d O rsa y  uważają 
powyższą pogłoskę za nieprawdziwą, tak 
samo dementuje niemieckie ministerstwo 
spraw zagranicznych wszelkie projekta, 
wciągające Niemcy w sprawę portu Moga- 
dorskiego.

Prasa włoska i hiszpańska przestała 
już łudzić się nadzieją pomyślnego zakoń­
czenia konferencyi Do I r ilm n y  doniósł jej 
korespondent w Algesiras, że sprawa ma- 
rykkańska nie będzie teraz przez pełnomo­
cników państw rozstrzygnięta. W Rzymie 
pisze Popolo Romano, że Niemcy nie u s tą ­
pią na krok od swych żądań utworze­
nia międzynarodowej policyi w Marokku, 
uniemożliwiając w ten sposób, przy obopól­
nym uporze, dojście do porozumienia. Popo­
lo Romano kończy swoje wywody zapewnie­
niem, że nie wierzy ani przez chwilę w m o ­
żliwość zgody pomiędzy Francyą a Niem­
cami.

Korespondent hiszpańskiej Gorrespon- 
dentńa zapatruje się jeszcze pessytnistycznie, 
na przebieg konferencyi. Przepowiada on 
zerwanio układów w bardzo krótkim prze­
ciągu czasu, z chwilą, kiedy wejdzie pod o- 
brady sprawa policyi, a niedojście do sku­
tku układów wywoła, zdaniem jego, prędzej 
czy później wojnę.

Pressa Associće- powtarza znane już. wy­
wody o nowych projektach prasy niemie­
ckiej co do załatwienia sprawy policyi, dodając, 
na podstawie rzekomo autentycznych infor­
macyj, że Niemcy noszą się z zamiarem u- 
rządzenia s tacji węglowej w porcie w Mo- 
gadorze, w razie jeżeli F rancya zgodzi 
się na oddanie im tam władzy policyjnej.

Urzędowy komunikat z Algesiras koń­
czy wreszcie szereg informacyj o położeniu, 
zdając sprawę z przebiegu obrad nad kon­
trolą cłową w Marokku, nie ukończonych 
jeszcze dotąd z powodu drobnych różnic 
zdań, które prawdopodobnie w tych dniach 
zostaną wyrównane.

KRONIKA.

Lwów, 11 lutego.

— Kalendarz.
N i e d z i e l a  (18 lutego):
Flawiana. — Wieloslawy. — Ahaftyi m.
Wschód słońca o godzinie b 34 rana, za­

chód słońca o godzinie 4A4 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (19 lutego):
Konrada. —  Czcisława bł. — Wukoła.
Wschód słońca o godzinie fi 32 rano, za­

chód słońca o godzinie 4-46 po południu.
— Przepowiednia pogody. Wiedeń­

ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
sobotę: w Galicyi wschodniej i na Bukowi­
nie: Pochmurno, ciepłota niższa, słabe wiatry; 
w Gralicyi zachodniej: Pochmurno, rankiem mgli­
sto, ciepłota niezmieniona.

—  Naj.j. Pan raczył najłuskawiej udzie­
lić ze Swej prywatnej szkatuły zapomóg: gmi­
nie Szpikłosy (pow. złoczowskiego) na dokoń­
czenie budowy cerkwi w kwocie 300 koron i 
gminie Kowalówka (pow. kołomyjskiego) na bu­
dowę cerkwi w kwocie 200 koron.

— Najd. Arcyksiążę Franciszek Fer­
dynand przyjął dnia 15 b, m. między innymi 
JE. dr. Michała Bobrzyńskiego i p. Włodzi­
mierza Gniewosza.

— JE. Pan Namiestnik Andrzej lir. 
Potocki wyjechał dziś przed południem na 
inspekcję do Rawy ruskiej i Sokala.

— JE. P. Wiceprezydent krajowej 
dyrekcyi skarbu, dr. W ito ld  K o ry to w sk i ,  w y ­
j e c h a ł  dz iś  ra n o  w s p r a w a c h  u rzęd o w y ch  do 
W ie d n ia .

— Z Akademii Um iejętności. Posie­
dzenie wydziału historyczno-filozoticznego odbę­
dzie sic w poniedziałek, dnia 19 b. ni., o go­
dzinie fi wieczorem. Członek Fr. Piekosiński 
mówić będzie na temat: „Rozsiedlenie szlachty 
na podgórzu karpaokiem w połowie XVL w. 
(powiaty: szczyrzycki, czhowski i sądecki)"; 
prof. M. Rostworowski: „Prawno-administracyj­
na strona budżetów Królestwa Polskiego (lS lf i  
do 1830)“.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. W  niedzielę,  d n ia  18  bież. m ies . ,  M. Ol­
szew sk i  : „Dzie je  m a la r s tw a  po lsk iego  od b a ­
roku  do M ate jk i"  (z o b ra za m i  św ie t ln y m i) .  Z a ­
k ł a d  ch em iczny  U n iw e rsy te tu ,  D łu g o s z a  fi. Po ­
czą tek  o go d z in ie  5 po p o łu d n iu .

— Komitet budowy pomuika Mic­
kiewicza z a w ią z a ł  się  j u ż  w W iin i" ,  a  w y b r a ł  
go plebiscyt, ogłoszony przez redakcję K u ry  era 
Litewskiego.

P. Edward Pawłowicz nadsyła nam na­
stępującą notatkę:

Po tylu uieudalycli szablonowo-banalnych 
pomnikach Mickiewicza, z niemałą przyjemno­
ścią spotkałem projekt p. 0. J a n k o ws k u t g w 
nr. 24 K urycra  Litewskiego. Uderza w nim 
pr/.edewszystkiem szerokość ssali i głębokość 
myśli, odpowiednie wielkości przedmiotu.

Poważny jest i wspaniały. Takim być po­
winien pomnik Mickiewicza w rodzinnej jego 
Litwie i stolicy kraju Wilnie!

HEINE 0 NAS l U NAS.
4V p ic ć d / . i i  s i a t ą  r o c z n i c ę  ś m i e r c i  p o e ty ® ) .

(Ciąę dalszy).

Prócz stosunków czysto literackich u- 
l rżymy wał Heine stosunki osobiste z wielu 
Polakami, bawiącymi na em igracji w Paryżu, 
z jednym nawet mocno się zaprzyjaźnił. Rył 
to Eugeniusz Breza, klorego odwiedził poeta 
w dobrach koło Gub zna. O nim to pisze w 
„Liście z Berlina" : „Mein kbstlichster
Freund, der liebonswurdigste der Sterbli- 
chen, Eugen von B. ist lorgestern abgereist! 
Das war der einzigste Menseh. m dessen 
Geselschaft ich mich nicht langweilte, der 
einzige. dessen originelle Witze mieli zur 
Lebenslustigkeit aufzuheilern v e rm o c h le ir■ 
Breza występuje też w jednym z poematów 
Heinego:

Raz mi się śniło, żem — bożkiem.
I siedzę gdzieś — w niebios dali,
Żt mam w krąg siebie aniołków
I chór ten —  wiersze me chwali...

Że ciastka i konfitury 
W porcjach zajadam ładnych,
Ze kardiualia zapijam, 
i długów już nic mam żadnych...

Lecz straszna nuda mic trapi...
Chciałbym już wrócić na ziemi

*) Powrót |LXXl.i Tłumaczenie Aleksan­
dra Kraushara.

I gdybym bożkiem tu nie był,
Szatanów zakląłbym plemię...

Hej! Gabryelu, aniele,
Weź za pas długie swe nogi,
I spraw, niecli do mnie przyleci 
" c n i  o, przyjaciel mój drogi...

Nie szukaj go w audytoryum,
Przy smaeznem szukaj go winie,
N ie  szukaj  go rów nież  w kościele,
Ale przy pięknej dziewczynie...

I anioł skrzydła rozwinął,
T sfrunął — jak zawierucha 
I wnet przed tron mój przyciągnął 
Genia — lubego mi drucha...*)

O nieznanym u nas zupełnie epizodzie 
z życia Heinego, w którym role pewną odo- 
grała Polka, donosi Ludwig Hetz w pracy 
„Heinrich Heine und Alfred de Musset": 
Hrabina Marya Kalergis (?), ekscentryczna 
i piękna Polka, nczenica Szopena i saina 
artystka, zdołała rozproszyć melancholię Mus- 
■seta, wywołaną przez niewierność George 
Sand. Również i z tym meteorom, który pod­
ówczas w salonach " paryskich zajaśniał, po­
zostawał Heine w stosunkach choćby tylko 
literackich. P ragnąc  gorąco poznać poetę, 
użyła hrabina wszelkich środków, aby do­
stać się w koło nielicznych, którzy otaczali 
niemocą złożonego Heinego. Pani Jaubert 
(żona adwokata paryskiego, późniejszego wy­
konawcy testamentu poety) użyła kruczka 
dyplomatycznego, aby uzyskać u Heinego 
audyencyę dla hrabiny. Przeczytała mu bo­
wiem wiersz Teodora Gautier „Symphonie 
on blanc majeur", w którym romantyk pię­
kność hrabiny określił: „la carnation eblouis- 
santc dc cettc leauU  du N o rd “. Heine ze­
zwolił na widzenie i odtąd bywała hrabina 
częstym gościem w domu Heinego. A kiedy

pani Jaubort zapytała, jaki czar wywarła 
piękność hrabiny, odrzekł: „Cc n e s t pas une 
femme, cest un  m onument, c'est la catliedralc 
du dicu a m o n r!“ Swomu zaś sekretarzowi 
podyktował jeden  z najzłośliwszych wierszy 
„Der weisse E lefant", w którym o hrabinie 
pow iada :

Das ist Gott Amors kolossale 
Bomkirehe, der Liebe Kathedrale ;
Ais Lampe brennt im Tabernakel 
Ein llerz, das ohne Falsch und Makel.

Die Dichter jagen vergebens nacli Bildern,
Um ilire weisse Haut zu se,bildern;
Selbst Gautier ist dessen nicht kapabel —
0, diese Weisse ist implacabel !

Zarówno z częstego zajmowania się 
sprawami Polski, jakoteż i ze stosunków oso­
bistych Heinego wywnioskować możemy, 
że często w umyśle jego pojawiały się remi- 
niscencye związane z nami. . Jeżeli dodamy 
niezliczone mnóstwo docinków i uwag, w któ­
rych mimochodem nieokiełzany jego humor 
wiąże się z Polską (jak n. p. o carze Miko­
łaju I., o którym utrzymuje, że codziennie 
połyka troje polskich dzieci), otrzymamy 
pstry, niejednolity, gubiący się w sprzecz­
nościach, dobrej chęci i wrodzonej złośli­
wości, obraz stosunku Heinego do nas.

Należałoby jednak przyjrzeć się i od­
wrotnej stronie medalu: Heine u nas. Jak  
w Polsce Heinego przyjęto, jaki wpływ wy­
wierał na rodzimą produkcyę artystyczną. 
Jak  mu się u nas wiodło?

Najogólniej można s tw ierdz ić : tak, jak 
wszędzie. Poszczególnych miał zwolenników, 
masą zwartą występowali przeciwnicy, któ­
rzy poetę „Dwóch rycerzy" klątwą obłożyli, 
albo nie mogli — jak zresztą i w Niem­

czech — poecie wybaczyć, że ośmielił się 
być jadowitym, sprytnym, niezależnym.

Ta sprzeczność wr sądzeniu Heinego 
ma w Polsce tesame formy i historyę, co i 
w Niemczech i dlatego można ją  tu zupeł­
nie pominąć.

O wiele ważniejszy jest wpływ czysto 
litoracki Heinego. Teoretyczną podstawę li­
teratury europejskiej pierwszej połowy ubie­
głego wieku stanowią owe prądy i zapatry.- 
wania literackie, które głównie za pośre­
dnictwem niemieckiej literatury w świat się 
wydostawały. Tak samo było i w Polsce. 
Liryka polska je s t  zupełnie usamodzielnioną, 
na wskroś oryginalną — a jednak teorety- 
■czneini sweini podstawami wiąże się. z ogólno- 
europejskiemi zapatrywaniami, obwieszczo- 
nemi światu przez Lessinga, Schlegla, H er­
dera i t. d. Jednak wielką stanowi różnicę, 
czy dany pierwowzór literacki wywierał 
wpływ, czy tylko był znanym. Schiller n. p. 
był u nas zarówno powszechnie znanym, 
jakoteż bardzo wpływowym poetą. Bywał 
często tłumaczony, czytywany, ale też w po­
szczególnych utworach literackich wpływ 
jego daje się dokładnie dowieść. Lessing 
znowu nie był wcale znanym, a jednak bar­
dzo wpływowym. Dzieła twórcy „Hamburg- 
skiej dramaturgii" ledwo z imienia były w 
Polsce znane — a przecież poglądy czysto 
Lessingowskie znajdywały u nas silny od­
dźwięk. Działo się to przez Herdera, który 
znowu należał do bardzo znanych teore­
tyków.

(Dokończenie nastąpi).

Bcrtold  Mctwin.

»G&Wa Lwowska* z dnia 18 . lutego 1906 r.



Ale nastręcza się wszakże kwestya, gdzie 
ma stanąć: na placu ratuszowym, czy na górze 
Trzjkrzyskiej ?

Za pierwszym przemawia wymieniona przez 
autora projektu praktyczuość z u względu na naj­
szerszą pulilic'ttośu, która żądna oświaty, łatwo 
go będzie mogła oglądać; — za drugim dla nie­
zwykle pięknego położenia i nieinuiej p i ę k n e j  i 
poważnej tradycji, strona duchowa i romanty­
czna.

Twórca bowiem romantyzmu w otoczeniu 
swych przyjaciół, z którymi za życia tam du­
mał i marzył, znalazłby tu dla siebie najwła­
ściwsze miejsce, które wszakż- przyznać trzeb., 
dla niewielu tylko byłoby dostępneru, to z ś 
stanowić powinno ważny wzgląd w wyborze dla 
pomnika stosownego miejsca.

(Idy się więc poważDiej uad tom zastano­
wimy, żałować przychodzi, że nie możemy w 
tym razie powiedzieć: E t hor, facicndwm, et 
hoc non cmtitteędum.

—  Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Mielcu, z grapy wię­
kszych posiadłości rozpisało Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa na dzień 21 marca b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście po- 
wiatowem o godzinie i w lokalnościach, wska­
zanych w kartach legitymacyjnych, które dorę­
czy wyborcom c. k. Starostwo.

—  Henryk Sienkiewicz zapowi dział 
w poniedziałek swój przyjazd do Potwrzy- 
cy, zaproszony na polowanie przez hr. Dzie- 
duszyckich. Po polowaniu zawita prawdopo­
dobnie znakomity powieściopisarz na parę dui 
do Lwowa.

— l)o Towarzystwa dziennikarzy 
polskich przystąpili w charakterze członków 
wspierających: Wydawnictwo Nowej Reform y, 
poseł hr. Jerzy Baworowski; Hipolit Śliwiński, 
budowniczy i radny ra., Samuel Horowitz, pre­
zydent Izby handlowej i przemysłowej.

Na członków zwyczajnych przyjęci zostali 
pp.: Ludwik Stasiak i Adam Siedlecki.

—  Ks. rektor Hralewski, wybitny 
działacz na polu społecznem i szkoluem w Kró­
lestwie Polskiem i kandydat na posła do Dumy 
państwowej, po wygłoszeniu odczytu w Związku 
naukcwo-literackim, wyjechał do Krakowa.

—  Interesy klaki lwowskiej. Otrzy­
maliśmy odpis listu, jaki klaka w lwowskim 
teatrze rozsyła do artystów opery. Brzmi on 
następująco:

„Wielmożny Panie! Upraszamy po raz 
„wtóry" o łaskawe ofiarowanie biletów lab pie­
niędzy na tychże, za które będziemy po niezli­
czone razy WPaua wywoływać i bisować po 
każdym akcie, wszak każden z artystów i a r ty ­
stek od nas się nie odłącza. Dlaczego WPan? 
Czy mogę się zgłosić co do dzisiejszego wie­
czoru. Z głąbokiem poważaniem

(podpis nieczytelny).
— Docentury medyczne w Uniwer­

sytecie wiedeńskim. Przed kilkoma miesią­
cami kollegium profesorów wydziału medy­
cznego w Uniwersytecie wiedeńskim powzięło 
uchwałę, że propozycya na udzielenie docentury 
przyjęta być winna nie prostą większością, 
lecz * 3 głosów kollegium. Uzasadniano uchwa­
łę tern, że lekarze ubiegają się o docenturę czę­
sto dla celów praktyki, a l ie  naukowych. Ów­
czesny jednak Minister oświaty, dr. Ilartel, od­
mówił zatwierdzenia uchwały. Obecnie kollegium 
wiedeńskie wznowiło ją  i przedłożyło powtórnie 
Ministerstwu.

—  Dyskusya budżetowa w lwowskiej 
Radzie miejskiej rozpocznie się we środę, 21 
bież. m,

— Dla Macierzy szkolnej Cieszyń­
skiej złożono na listę człouka komitetu lwow­
skiego Macierzy cieszyńskiej p. Stanisława Łą- 
żyńskiego z Załueza razem 10 korou. Na listę 
członka komitetu p. Maryi Czemeryńskiej 8 ko­
ron. Na listę człouka komitetu p. prof. dr. Mi­
chała Janika razem 6 koron 19 hal. Na listę 
członka komitetu p. Adama Zuk Skarszewskiego 
kwotę 5 kor. P. Stefania Hatsc-hierowa z Kró­
lestwa złożyła na ten cel na ręce p. prezyden- 
towej Michalskiej kwotę 20 koron.

—  Zarząd oddziału pań „Sokoła-Macie- 
rzy" zaprasza panie, należące do togo oddziału, 
na drugie zebranie towarzyskie, które odbędzie 
się w niedzielę, dnia 18 b. m., o godz. 4 po 
południu w górnej sali „Sokola" (Zimoro- 
wicza 8).

— Hojna ofiara. Lwowski Zarząd okrę­
gowy Tow. Szkoły Ludowej otrzymał od nie­
znanego ofiarodawcy dar w kwocie tysiąca ko­
rou, jako zawiązek funduszu budowy domu To­
warzystwa Szkoły Ludowej we Lwowie. Kwotę 
tę złożono w gal. Kasie zaliczkowej na ksią­
żeczce wkładkowej 1. 787.

— W ie c  k o b ie t .  W poniedziałek, dnia 
19 b. ni., odbędzie"sief w sali 'towarzystwa pe­
dagogicznego (ul. Zimorowieża 17) publiczny 
wiec kobiet w sprawie równouprawnienia po­
litycznego. Na porządku dziennym: a) Kobiety 
wobec reformy wyborczej, b) Zniesienie § 80 
o stowarzyszeniach. Początek o godzinie 7 wie­
czorem.

— Kasa teatralna sprze dawać będzie bile­
ty od razu na trzy pierwsze przedstawienia „Sa:n- 
sona i Dalili" od poniedziałku począwszy w 
zwykłych godzinach.

Ze względu na bardzo kosztowną wysta­
wę, ceny miejsc zostały nieco podwyższone.

—  Walne Zgromadzenie polskiego 
Towarzystwa przyrodników im. Kopernika we 
Lwowie odbędzie się w poniedziałek, d. 19 b. m.,
0 godzinie 6 po południu w sali instytutu che­
micznego (ul. Długosza 6).

— Dla wyjątkowo nieszczęśliwej 
sieroty, kaleki szwaczki J. W. złożyli w ad- 
ministracyi Gazety Lwowskiej: Barbara *t. ze 
Lwowa 4 K.. L. K. i K. K. ze Lwowra 2 K., 
Stanecki z Kałusza 2 K., J. R. 10 K., Andrzej 
P. 1 K Razem 19 J\.; wraz z wczoraj złożo- 
nemi 28 K. 60 hal.

Pensye wdowie. Jak N ar. L is ty  do­
noszą, wdrożono w Ministerstwie skarbu stosowne 
kr-ilci dla zrównania pensyj wdów po urzędni­
kach, którzy zmarli przed r. 1896, z pensjami 
wdowiemi nowego m m .

— Statystyka pocztowa. W grudniu 
b. r. liadauo we Lwowie 1,568.555 listów 
prywatnych niepoleconych, 1,478.635 kart ko­
respondencyjnych, 248.891 listów urzędowych 
niepoleconych, 126.549 listów poleconych wogóle, 
369.849 przesył, k pod opaską. 26.887 przesy­
łek z próbkami, 1,219.830 egzemplarzy gazet, 
ogółem 5,033,696; 10.562 listów pieniężnych
1 małych przesyłek wartościowych, ?404 pakie­
tów wartościowych (ponad 100 K.), 54.759 
pakietów zwykłych, ogółem 67.725; wpłacono 
39.947 przekazów na kwotę 2,785.6 2 K. 71 In, 
17.235 czeków Kasy oszczędności na kwotę 
5,125.442 K. 21 In, 2599 zwykłych wkładek 
oszczędności na kwotę 72.302 K. 79 li., razem 
7,983.427 K. 71 h.; wypłacono 102.645 przeka­
zów na kwoto 3.672.S74 K. 82 lu, 2581 aky- 
gnat czekowych Kasy oszczędności na kwotę 
2,461.325 K. 49 li., 1442 zo zwykłych wkła­
dek Kasy oszczędności na kwotę 63.090 K. — 
li., razem 6,197.290 K. 31 h.

Nadeszło do Lwowa: 542.033 listów
prywatnych niepoleconych, 510.266 kart ko­
respondencyjnych, 97.143 listów urzędowych 
niepoleconych, 85.379 listów poleconych w ogó­
le, 51.042 przesyłek pod opaską, 17.672 prze­
syłek z próbkami, 195.095 egzemplarzy gazet, 
ogółem 1,498.630; 11.470 listów pieniężnych 
i małych przesyłek wartościowych, 2109 pa­
kietów wartościowych pouad 100 K., 80.099 
pakietów zwykłych, ogółem 93.678.

— Ruch telegraficzny. \\r grudniu 
uadano we Lwowie 24.542 telegramów i po­
brano za nie opłatę w kwocie 20.984 K. — h. 
nadeszło 25.353 telegramów dla adresatów w 
miejscu, a 215.322 telegramów do przetih-gra- 
fowania (transito).

— Kuch telefoniczny. Sieć miasto­
wa; W miesiącu grudniu nadano we Lwowie 
telegramów 3640. Nadeszło 3058 te le g ra m ó w , 
ilość abonentów S92. Ilość rozmów teleuinicziiyeli 
121.644. Dochód 4039 K. — li. Sieć między­
miastowa : Ilość, uczestników 1 37; rozmów tele­
fonicznych 1809. Dochód 2444 K. — h. Ra­
zem 6483 K. — h.

A  Początkujący złodziej. Do war- 
statu Rubina Baczesa przy ul. Sobieskiego 1. 
28 zakradł się ubiegłej nocy jakiś początkujący 
rzezimieszek i skradł pęk witrychów, dłuto i 
żelazo do wyważania. Niezawodnie rzezimieszek 
ten przygotowuje się do jakiejś nowej wyprawy.

A  Ogień sklepowy. W składzie pierza 
przy pl. św. Teodora 1. 11 wybuchł wczoraj 
wieczorem ogień. Płonącą drewnianą pakę z pie­
rzem ugasili przechodnie. Ogień, jak przypu­
szczają, powstał od rozsypanych w składzie ża­
rzących się węgli.

A  Uciekła w szeroki świat. Karol 
Niedżwiecki, leśniczy z Dzikowa starego, do­
niósł wczoraj policyi, że zbiegła mu ze wspól­
nego gniazdka żona jego, Janina, pozostawiając 
na łasce Opatrzności kilkoro drobnych dzieci.

A  Umysłowo chorą Leję Pcsamento-
wą, włóczącą się po ulicach bez opieki, oddała 
polieya na razie do swych aresztów.

A  Nieostrożna jazda. Jan Sdba, wo­
źnica piekarza Stingera, najechał wczoraj na zaro- 
bnicę ze Zniesienia, MaryęŁuczajkową, która upadł­
szy pod koła wozu, doznała znaczniejszych obra­
żeń na nogach i głowie. Rannej udzieliło pierw­
szej pomocy pogotowie Towarzystwa ratunkowe­
go, Skubę zaś aresztowała polieya.

A  Kronika policyjna. Ze strychu re­
alności pr/y ul. Zamarstynowskiej 1. 5 skra­
dziono p. Józefowi Euteuowi kilkadziesiąt sztuk 
bielizny.

Znaleziony w ulicy Karola Ludwika we­
ksel na 520 koron z podpisami Aleksandra i 
Anastazyi Kapuścińskich złożono w policyi.

— Centralny Związek galic. prze­
mysłu fabrycznego odbędzie walne zgroma­
dzenie dnia 25 b. m. o godzinie 3 po połu­
dniu w Krakowie w sali Kopernika Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego.

Po ogólnem zgromadzeniu o godz. 9 wie­
czorem odbędzie się w sali hotelu Saskiego 
wspólna wieczerza. Na zaproszenie gwarectwa 
węglowego w Jaworznie odbędzie się następne­
go dnia (26 lutego b. r., poniedziałek) wspólna 
wycieczka uczestników ogólnego zgromadzenia 
do Jaworzna, eelern zwiedzenia tamtejszych ko­
palń węgla. Punkt i czas zboru; restauracja 
li. klasy na dworcu krakowskim o godz. 6 m. 
45 rano. Powrót wieczorem.

—  Rozprawa karna przeciw Antoniemu 
Mayerowi, b. woźnemu pocztowemu, o kradzież 
worka pocztowego z kwotą 27.000 korou, od­

będzie się przed trybunałem sądu przysięgłych 
w Krakowie dnia 22 b. m.

— Automobile w krakowskiej straży 
pożarnej. W najbliższym czasie — jak dono­
szą z Krakowa — sprawione zostaną 8 auto­
mobile do użytku tamtejszej miejskiej straży po­
żarnej. Przyrządy ratunkowe, sikawki i t. p.apura- 
ta, wiezione dotychczas do pożaru końmi, mknąć 
będą odtąd na automobilach o elektrycznych mo­
torach. Koszt takich 3 automobilów obliczano 
na 60.000 K.

— S a m o b ó js tw o .  W Czerniowcach, w 
łazienkach Zofii, odebrał sobie wystrzałem z re­
wolweru życie inspektor policyi wiedeńskiej, Ste­
fan Beer, który w stolicy Bukowiny bawił od 
dnia 17 grudnia r. z. aby pełnić funkeye in­
struktora przy upaństwowieniu tamtejszej poli­
cji Przyczyną był, zdaje się, rozstrój umysłowy. 
Beer tuż przed śmiercią przesłał gotówkę swą 
bawiącemu również w Ozerniowcach wiedeńskie­
mu inspektorowi policyi Ratschajowi.

— Powszechny strejk. Z Rjeki tele­
grafują: Wybuchł tu wczoraj strejk powszechny, 
w którym bierze udział 7.000 robotników. — 
Wszystkie warstaty i fabryki przyłączyły się 
do s t re jk u .  S tre jk u ją cy  przeciągali ulicami, wzy­
wając lu  mmykania sklepów. W południe ogło­
szono, że dyrek-ya Towarzystwa „Ungaro-Cro- 
ata“ przyznała strejkujaeym marynarzom i pa­
laczom podwyższenie płac. Robotnicy jednak nie 
-tauęli jeszcze do pracy, domagają się bowiem 
jeszcze nadto usunięcia pewnego niidubianego 
dozorcy. Strejkujący zatrzymali tramwaje elek- 
trye.me. Zakładów przemysłowych strzeże woj­
sko. Pocztę przewożą okręty wojenue.

Wczoraj o godzinie 4 po południu przy­
szło di starcia pomiędzy strajkującymi robotni­
kami fabryki torped ów a wojskiem. Robotnicy 
zaatakowali wojsko kamieniami, przyczem 2 żoł- 
nirrzy zostało zranionych. Wtedy wojsko użyło 
broni palnej. Dwóch robotników jest ranionych. 
Tłum śpiewając „MarsyHankę", rozproszył się, 
a wojsko powróciło do koszar. Słychać, że ro­
botnicy dziś powrócą do pracy.

Około godz. 7 wieczorem zebrał się po­
nownie tłum, liczący tysiące osób i przeciągał 
Ulicami miasta. Wezwania żandarmów de rozej­
ścia się nie usłuchano ; zaczęto rzucać na żandar­
mów kamieniami, wobec czego dali oni dwa strza­
ły, raniąc jedną osobę. Wezwano wojsko, które 
dało kilka salw w powietrze, poczem tłum roz­
proszył sio.

Kronika prowincyonalna.

§ R ft d a g m i n n a  m. B o r s z c z u w a 
nadała obywatelstwo honorowe p. Teofilowi 
Witosławskiemu, notaryuszowi, przeniesionemu 
z Borszczowa do Lwowa.

§ „R o d z i u a“ w W i n n i k a c h  odbę­
dzie doroczne walue zgromadzenie w niedzielę, 
18 b. m, o godzinie 4 po południu w sali Ra­
dy gminnej.

§ W i e c p r z e m y s ł o w y ,  zwołany przez 
Ligę Pomocy przemysłowej odbędzie się w Pil- 
znie d. 19 b. m. o godzinie 2 po południu.

Kronika zagraniczna.

* Z w ł o k i  Kr ó l a  C h r y s t y a n a  — 
jak donoszą z Kopenhagi — przewieziono wczo­
raj do Roeskiide.

* K a r d y n a ł  Ma  n a r  a,  arcybiskup An- 
kony i Uimmy zmarł dnia 15 b. m. w Anko- 
kie. Urodził on się w r. 1829 w Bolonii; był 
kardynałem od 29 listopada 1895.

* P i ę ć t y s i ę c z n ą z r z ę d u  o p e r a ­
c j ę  k a t a r a k t y  o c z u  dokonał przed kilku 
dniami ks. Karol Teodor bawarski, który — 
jak wiadomo — poświęcił się medycyuie, a mia­
nowicie okulistyce. Pizy wielu z nich pomocną 
była księciu, jako asystentka, małżonka jego.

* K l a s z t o r  u a  g ó r z e  ś w .  B e r ­
n a r d a .  W e d ł u g  p ism  f ran c u sk ic h ,  m n is i  z gó ry  
w .  B e r n a r d a  w y ra to w a l i  w r. z. od n iechybnej  
śm ie rc i  312 osób. Z ak o n n icy  ci, ży jący  w e d łu g  
re g u ły  św. A u g u s ty n a  poczynil i  os ta tn iego  ro k u  
dużo ulepszeń.  P o b u d o w a l i  n a  n a jn ieb ezp ie ­
czniejszych s k a ł a c h  s c h r o n i s k a  ze s t a c j a m i  t e ­
lefon icznem u W iele ju ż  osób z b łą k a n y c h ,  da jąc  
znać  te le fonem  do k lasz to ru ,  u ra to w a ło  sobie
życie. W o d sz u k iw a n iu  z b łą k a n y c h  p o dróżnych  
- d u lką  p rz y s łu g ę  o d d a ją  z ak o n n ik o m , j a k  w ia ­
domo, zn an e  psy  z góry  św. B e rn ard a .

* A f r y k a ń s k a e k s p e d y c j a  k s. 
A b r u z z ó w .  Ks. Abruzzów ten sam, który
przed kilku laty pierwszy wszedł na Mont Elias 
w Alasce, a następnie wyprawił się pod bie­
gun północny, przysposabia obecnie ekspe­
dycję, której celeui jest wejście na szczyt 
Kimmzori w Afryce środkowej. Książę opuści 
Włochy około połowy kwietnia. Towarzyszyć mu
będą podporucznik (Jagnie i dr. (.lamUj-Molnielli.
3<J(/ ostatnich kilometrów drogi przebyć będzie 
musiała ekspedycja pieszo, w ow ych  okoli­
cach bowiem każdy koń pada od zabójczego 
ukąszenia muchy tse-tse.

Szczyt Ruvenzori wznosi się na 5500 m. 
ponad powierzchnią morza. Krajowcy żywią za­
bobonny przestrach przed jego ośnieżonym

wiecznie czubem. Książę ma nadzieję dotrzeć 
jesionią w powrotnej drodze do Egiptu.

* Z a k ł a d y  w y c h o w a w c z e  d ’ a 
c i e m n y c h .  Pierwszy wogóle zakład tego 10- 
dzaju powstał w Paryżu w r. 1784; twór"1 
jego był Walenty Havy. Dzisiaj już każde 
państw Europy posiada szkoły dla eiemnvoh.
I tak: Austrya liczy takich szkół 11, Frań >va 
28, Włochy 21, liossya 25, Hiszpania i -4 
Szwajearya 3, Belgia 6, Hollaudya 2, N. -w<- 
gia 2, Szwecja 2, Dania 1, Węgry 4, Portu 
gałia 1, Niemcy posiadają 35 szkół obok 26 
schronisk dla ciemnych, Anglia zaś 26 szkół ■ 
43 zakładów fabrycznych, kształcących ciemnych 
w rozmaitych rzemiosłach; również w Szkocyl 
i frbmdyi znajduje się 10 zaKładów wycho­
wawczych dla ciemnych. Wogóle w Europie 
istnieje około 180 zakładów wychowawczych  ̂
przeszło 140 schronisk dla ciemnych. Z innych 
krajów poza Europą pierwsze miejsce w kwestyi. 
zabezpieczenia i opieki nad ciemnymi, zajmi.je 
Ameryka Północna. Stany Zjednoczone posiadają-' 
41 szkół dla ciemnych, Kanada 2, Brazylia L  
W Afryce istaieje tylko jeden podobny zr- 
kład w Kairze, w Australii 2, w Japonii tak 
że 2. Wogóle w innych częściach świata istnie­
je okołojdiO zakładów wychowawczych dla cie­
mnych.

* O p u s z c z o n y  p r z e z  z a ł o g ę  okj ręt  
zabłąkał się w okolicę Einden, zkąd przepro­
wadzono go do Ostendy. Okręt znaleziono w 
wybornym stanie. Nazywa się oa „Louis J. 
Herra" i odpłynął z Niemiec do południowej 
Ameryki. Sądzą, że załoga opuściła go podczas 
gwałtownej burzy morskiej.

* W y l e w  m o r s k i  zupełnie zniszczył 
wszystkie miasta na wybrzeżu kolumbijskiem 
pomiędzy Tumaco i Buenayanturo. W pobliżu 
Tumaco wyłowiono 70 zwłok ludzkich z morza.

MIRAMOLIN MĘDRZEC.

(d)  Świat cały ma zwrócone oczy na A. 
rokko, a gdy przypomnimy sobie dawne dzi . 
tego kraju i porównamy je z teraźaiejszem jego 
położeniem, trudno nie powtórzyć za Biblią: „Ci, 
którzy byli pierwsi, będą ostatnimi; ostatni as 
będą pierwszymi".

Któż wie dziś n. p. o Miramolinie Mędrc ? 
Kto wie, że istniał kiedykolwiek człowiek ti > 
nazwiska? A wszakże był to jeden z najpc 
żniejszych monarchów swego czasu, władca ki 
iny kwitnącej cywilizacją i przemysłem — si 
tau Marokka w początkach XIII. w. Potęgę 1 l- 
ramolina uznawano w całej Europie jako n: j- 
prześcignioną |  monarchowie słali doń posel­
stwa, starali się o jego przyjaźń, zasypyw: 
potentata darami w dowod czci i poważan a. 
Król angielski Jan b-z Ziemi przez posłów zwia­
stował Miramolinowi, że przyjmie Islam i z ■ 
stanie wasalem sułtańskim, jeśli sułtan Marok­
ka zechce mu użyczyć swej opieki. Ale Mira- 
molin z pogardą odrzucił tę propozycję. A gdy 
go zapytano o powody odmownej odpowiedzi, 
rzekł: „Czytałem pisma Pawła, którego Chrze,- 
ścianie zowią apostołem; podobały mi sie bąr- 
(lzo. Jedno tylko mam mu do wytknięcia: to, 
że zmienił swą religię".

Jakże zmieniły się czasy! — pisze z tego 
powodu historyk Jan Baptysta Weiss. — Czom 
jest dziś, w 600 lat po Miramolinie, Marokko, 
ziemia przez przyrodę wyposażona we wszy­
stkie skarby? Zaledwie przez litość i wzajemną 
zazdrość1 nie zezwalają mocarstwa, by tę ruinę 
państwa wykreślono z historyi. A groziło to 
już raz jej : wówczas gdy dzielny marszałek 
hiszpański Prim zapędził się tak daleko, jak z 
broaią w ręku nikt przed nim, ani po nim w 
głąb kraju. Europa pohamowała jednakże jegc 
zapędy.

Tak spełniła się jedna cześć biblijnej 
maksymy na Marokku. Druga spełniła się m 
Anglii. Ona, która żebrała o łaskę Miramolina — 
dzisiaj panuje ua wszystkich wodach świata i 
na wszystkie jego części rozpostarła sieć swej - 
potęgi.

Czy mógł to przewidzieć Miramolin, cho­
ciaż współcześni nadali mu przydomek „Mędrca", 
a wzrok mędrca, tern różni się od oczu zwy­
kłych śmiertelników, że przebija nawet zasłonę
przy sz ło śc i .

Notatki i r a t o r t y s t y c a
Ze św in tu  s z tu k i .  Neues Iheater  w 

Berlinie wprowadził interesującą uowo.ść w za­
kresie techniki teatraluej, a mianowicie ruchd- 
mą scenę, na wzór sceny operowej w Wiedniu 
i Monachium. Ruchoma scena umożliwia nie­
zwykle szybką zmianę, dekoracji. Ody na wy­
cinku zwrócouym ku publiczności, odgrywa się, 
dajmy na to, jeden akt sztuki, dekoracje Hf 
dalszych już sir ustawiają na trzech innych 
wyeinkao.ii. Tym sposobem będzie mógł być. 
grany Szekspir prawie bez skróceń, gdyż zmia­
ny dekoraeyj będą się dokonywały w ciągu kilku- 
sekund.

Prof. Józef B r a n d t  maluje w swej pra­
cowni monachijskiej wielki obraz historyczn 
na zamówienie Józefa hr. Potockiego z Antonią. 
Obraz ten, mający przedstawiać epizod z liisto-



ry i  rodu  Po to ck ich ,  p rzeznaczony  j e s t  do jedne j  
z sa l  nowego  p a ła c u  w  A nton inach .

W ojc iech  K o s s a k  skończył obraz bata­
listyczny, przedstawiający epizod z życia Emilii 
Platerówny, słynnej partyzantki w roku 1831. 

'łbraz' wykonany został na zamówienie rodziny 
Platerów.

P. Michał T a r a s i e w i c z  znany ze sw- 
ny lwowskiej artysta dramaty«ny święcił wiul- 

' kie j-yumfy w Petersburgu, gdzie występował 
ż powodzeniem na estradzie koncertowej jako 
deklamator.

N a k ł a d  e m A 1 b e r t a B o n n i e r a  
1 w Sztokholmie wyszła powieść znanej autorki 
szwedzkiej Mariki bar. <Ydrtstroein (Mark Storn), 
osnuta na tle stosunków polsko-litewskich, któ­
rymi pisarka skandynawska, jako córka Polki, 

'‘ bardzo się interesuje. Praca ta znalazła już 
z upoważnienia autorki, tłumacza z oryginału 
szwedzkiego na język polski w osobie p. Kon­
stantego Bukowskiego w Warszawie.

Dziennik Kijowski rozpoczął żywot 
swój — oby jak najdłuższy — we wtorek, d. 

■14 lutego b. r. Nowo pismo przedstawia się 
bardzo dodatnio i oddawać będzie istotnie po­

łudniowo-zachodnim guberniom dobre usługi, 
jako informator we wszystkich sprawach, tak 

- politycznych, jak społecznych, lit. raekieh i ar­
tystycznych. W felietonie drukuje D ziennik  
wspomnienia Adams Krechowieckiego p. t.: „Cha- 
rytonowa sadyba" i ciekawą notatkę: „Czaso­
pisma polskie na Ukrainie".

Z prasy warszawskiej. P. Adolf Stark- 
man otrzymał pozwolenie od warszawskiego ge- 
nerał-gubernatora na wydawanie pisma liurno- 

^  pystyczno-satyryczaego Szczutck. Nowy ten or­
gan zacznie wychodzić po zniesieniu stanu wo­
jennego.

Repertoar Teatru miejskiego.
Dziś, w sobotę, po raz drugi „Gra", tryptyk 

sceniczny, napisał' J. Żuławski.
W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 

^ " d n i u  „Piwowarzy", sztuka w 4 aktach z duń- 
■  iego Hjalmara Bergstroma.

W niedzielę o godzinie pól do 8 wieczo- 
re n „Faust", opera w 5 aktach K. Gounoda. 
H  ścinny występ Maryi Boyer, artystki opery 
paryskiej , Augusta Dianni i Juliana Jeromina.

W poniedziałek, po raz trzeci „Gra" try­
ptyk sceniczny, napisał Jerzy Żuławski.

We wtofok, po raz pierwszy (nowość) 
' ńSamson i Dałila", opera w 3 aktach a 4 od­
słonach ; słowa Ferdynanda Lemaira, przekład 
p.lski Aleksandra Bandrowskitgo, muzyka K. 
Saint-Saensa. Gościnny występ Aleksandra Ben- 

1 drowski go oraz występ Heleny Oleskiej, Józefa 
Szymańskiego i Juliana Jeromina. Nowe deko­
racje z pracowni malarskiej St. Jasieńskiego i 
nowe kostiumy według wzorów paryskich.

We środę, po raz p ią ty  „C ierpki ow oc", 
komedya w 8 ak tach  R oberta  Bracco.

We czwariek, „Cyganerya", opera w 4 
aktach G. Pucciniego. Gościnny występ Maryi 
Boyer, Augusta Dianni, oraz występ Juliana 
Jeromina i Józefa Szymańskiego.

W piątek, po raz drugi „Samson i Dali- 
ia“ , opera w 3 aktach (4 odsłonach), słowa
F. Lemaira, przekład polski A. Bandrowskiego, 
muzyka K. Saint-Saeusa.

W sobotę, po raz pierwszy „Wujaszek 
Jan", sztuka w 4 aktach z rossyjskiego Anto­
niego Czechowa: w głównych rolach wystąpią 
pnie: Bednarzewska, Czaplińska, Gostyńska,
Otrembowa; pp.: Adwentowicz, Chmieliński,
Feldman i Węgrzyn.

M a  szkolna krajowa
. o przedstawieniach teatralnych dla 

młodzieży.

ęK) Rada szkolna krajowa uznając po­
trzebę i doniosłość estetycznego wykształce­
nia młodzieży, a zarazem godziwej dla niej 
rozrywki, w pierwszym rzędzie stawna przed­
stawienia teatralne jako dla uczniów od 
wielu innych środków tego kształcenia przy­
stępniejsze i łatwiejsze, gdyż działające bar­
dziej bezpośrednio na serce i fantazyę mło­
docianej duszy.

Rada szkolna krajowa nie tai jednak 
przed jol™ niebezpieczeństw7, jakie nieodpo­
wiednie dla młodzieży przedstawienia zawie­
ra ją  w sobie: nie przeoczą doniosłego, a de­
struktywnego wpływu, jakie mogą wywrzeć 
na duszę nieletniej młodzieży tak pod wzglę­
dem moralnym, jak estetycznym.

Rada szkolna krajowa uważając nato­
miast urządzanie przedstawień teatralnych 
odpowiednich dla młodzieży za doniosły 
środek kształcenia, p o ż y t e c z n y  i potrzebny,
uchwaliła skorzystać ze zbliżającego się te r ­
minu zawarcia nowego kontraktu z dyrekcyą 
teatru miejskiego we Lwowie i odniosła się 
z prośbą do Prezydyum Wydziału krajowego 
. 'umieszczenie, jeśli to możliwe, pomiędzy 
Warunkami umowy zastrzeżenia, iż dyrekcja  
miejskiego teatru we Lwowie urządzać be- 
dzie dla młodzieży szkół średnich w sobotę

każdego tygodnia popołudniowe przedsta­
wienia dla niej stosowne za możliwie tanim 
wstępem i układać będzie repertoar tych 
przedstawień w porozumieniu z Radą szkol­
ną krajową.

Rada szkolna krajowa prosiła zarazem 
Wydział krajowy o poczynienie analogicznych 
zastrzeżeń w umowach, zawieranych także z 
dyrekcjam i wszystkich innych teatrów, tak 
polskich jak ruskich, które otrzymują subwen­
c je  z funduszów krajowych.

Wydział krajowy podzielając w zupeł­
ności zdaidHRiidy szkolnej krajowej o wiel­
kim wpływie teatru na moralne i estetyczne 
wykształcenie młodzieży i uważając odpo­
wiednie przedstawienia teatralne, dla niej 
umyślnie urządzane, za ważny pomocniczy 
środek umoralniający i dydaktyczny, — od­
niósł się bezzwłocznie do prezydenta miasta 
Lwowa z prośbą, ażeby w nowym kontrakcie 
o dzierżawę teatru miejskiego we Lwowie 
życzenie Rady szkolnej krajowej zostało 
uwzględnione. W ten sposób — zdaniem 
Wydziału krajowego — teatr  miejski we 
Lwowie w wyższej jeszcze mierze spełniać 
będzie kulturalne zadania i odwzajemniać się 
krajowi za moralne i materyalne poparcie, 
jakiego od kraju doznaje.

W sprawie teatru krakowskiego odniósł 
się Wydział krajowy równocześnie do p re ­
zydenta miasta Krakowa, podnosząc, że jak ­
kolwiek kontrakt o dzierżawę teatru krakow­
skiego, zawarty w lecie roku zeszłego nie 
zawiera takiego warunku, to jednak Wydział 
krajowy nie wątpi, że przy odpowiedniem 
ze strony prezydenta miasta poparciu, urzą­
dzenie przedstawień teatralnych dla młodzie­
ży szkół średnich także w Krakowie w cią­
gu bieżącego okresu dzierżawnego będzie 
możliwe. „ *

W  obec wydziału Towarzystwa „Ruska 
Besida" wyraził w końcu Wydział krajowy 
oczekiwanie, iż w miarę możności zechce ró­
wnież uwzględnić objawione przez Radę 
szkolną krajową życzenie i wpłynie w spo­
sób odpowiedni na dyrekcję subweneyowa- 
nego przez kraj teatru narodowego ruskiego, 
aby zastosowała się do tego życzenia.

OSTATNIA POCZTA.
N a j j .  P a n  przyjął na ogólnych po­

słuchaniach ii. 15 b. in. między innymi p. 
Antoniego Jaxę Chamca.

Najbliższe posiedzenie I z b y  p a n ó w  
odbędzie się dnia 26 b. m. Na porządku 
dziennym znajdują się między innemi ustawy 
o ubezpieczeniu urzędników prywatnych, o 
włościach rentowych, i o kontyngencie re ­
kruta.

T r a k t a t  h a n d l o w y ,  zawarty d. 15
b. m. in i ę d z y A n s  t. r y ą a R o s s y ą , a 
wniesiony wczoraj do Prezydyum Izby posłów, 
reguluje stosunki handlowe między oboma pań­
stwami po raz pierwszy przez dokładne ta ­
ryfy traktatowe. Z koncesyj, przyznanych 
austryaekienni wywozowi do Rossyi, należy 
podnieść między innemi, że cło na słód, wy­
noszące dotąd 45 kop., zniżono na 30 kop,, 
na jarzyny pozostało cło niezmienione w wy­
sokości 90 kop. Dla książek, drukowanych w 
języku polskim, ustanowiono traktatową wol­
ność cłową. Traktat postanawia dalej, że 
Rossya nie może podwyższyć podatku prze­
mysłowego dla firm, które wysyłają agentów 
podróżnych. Rossya oświadczyła gotowość 
rozpoczęcia rokowali co do umowy o ochro­
nie własności literackiej, wynalazków, wzo­
rów i marek ochronnych.

Ostmark ciska gromy oburzenia z po­
wodu, że znane czytelnikom naszym p i s m o  
c e s. W  i 1 h e 1 m a d o a r c y b. k s. S t a b 1 e w- 
s k i e g o  odczytano w kościołach archidye- 
cezyi gnieznieńsko-poznariskiej, nie w orygi­
nalnym tekście, jeno w przekładzie polskim, 
dokonanym przez kancelaryę ks. arcybi­
skupa.

Na wczorajszem posiedzeniu k o  m i s y  i 
c ł o  w e j  przyjęto po dłuższej dyskusyi 
traktat handlowy z Belgią i Włochami.

P. Minister rolnictwa hr. Buquoy oświad­
czył, że co do importu bydła, szczególniej 
z państw bałkańskich, nie może powiedzieć 
nic bliższego, ale sądzi, że rząd na przy­
szłość wogóle nie będzie udzielał żadnych 
koncesyj co do ceł na bydło.

P. Licht domagał-sie, aby Rząd popie­
rał hodowlę nierogacizny. Nadto żądał mów­
ca weterynarno - policyjnej umowy z Rumu­
nią, która umożliwiałaby sprowadzanie ztam- 
tąd bydła. Mówca zarzucał Ministerstwu 
spraw7 zagranicznych, że za mało zajmuje się 
sprawami handlowo-politycznemi. Wszakże 
nic nie wiedziano o unii ełowej śerbsko- 
bułgarskiej, w przeciwnym razie rokowania 
dawne byłyby już zerw7aue. Poniew7aż w r. 
19! 7 targ  węgierski będzie dla austryackie- 
go przemysłu stanowczo stracony, przeto

mówca sądzi, że pozostałego jeszcze czasu 
należy użyć na zdobycie nowych miejsc 
zbytu.

Prezydent L o u b e t przewodniczył wczo­
raj po raz ostatni na radzie gabinetowej i 
pożegnał się z ministrami.

S e n a t  f r a n c u s k i  wybrał wczoraj 
prezydentem swym senatora D u b o s t a  241 
glosami na 246 głosujących.

Oyrkularz rozesłany przez hr. G n i e ­
ci  a r d  i n e g o  po objęciu teki spraw zagra­
nicznych dyplomatycznym reprezentacyom 
Włoch, w zupełności potwierdza — jak do­
nosi Pol. Corr. — przypuszczenie, iż główne 
kierunki włoskiej polityki zagranicznej nie 
ulegną zmianie.

Ita lie  wyraża przekonanie, że wymy­
sły Fosy. Ztg. o polityce W łoch w obec Sło­
wiańszczyzny południowej nie wymagają na­
wet sprostowania. Byłoby niedorzecznością 
i zbrodnią przeciwko własnym interesom, 
gdyby Włochy bawiły się w podobne kno­
wania.

I z b y  w ł o s k i e  zbiorą się, jak  dono­
szą z Rzymu, w pierwszych dniach marca. 
Do tego czasu wygotuje gabinet szereg pro­
jektów ustaw, które ujawnią kierunek nowe­
go gabinetu. Br. Sonnino pragnie jak na j­
rychlej doprowadzić do wyjaśnienia stano­
wiska parlamentu w7 obec gabinetu.

W  Bukareszcie urządzili dnia 14 bm. 
studenci i związki narodowców hałaśliwą 
a n t i  g r e c k ą  d e m o n s t r a  c y ę  uliczną. 
Pod statuą Michała Mężnego wygłosił stu­
dent Cerata  nam iętną mowę, na którą tłum 
odpowiedział okrzykami: t. mierć Grekom!
Wieczorem urządzono pochód z pochodnia­
mi, przyczem dostała się gorąca owacya w 
udziale szefowi policyi Yoinesco i prefekto­
wi miasta Moruzziemu, którzy domagali się 
wydalenia greckich notablów.

Równocześnie wniósł w parlamencie 
Take Joneseu bil o obcych, skierowany głó­
wnie przeciwko Grekom.

Z urzędu cłowego w Dżatkencie w Tur- 
kestanie odszedł dnia 14 bm. znaczny 
t r a n s p o r t  b r o n i  n i e m i e c k i e j  d l a  
C h i n .  Wysłano mianowicie 2 działa KFO 
karabinów, 2000 kul działowych i 1,100 000 
nabojów. Transport odebrali dwaj chińscy 
oficerowie.

Dzienniki angielskie donoszą z Peki­
nu, że wicekról Juanszikaj wysłał ekspedy­
c ję  do p row incji  Honan p r z e c i w  C h u n -  
c h u  z om,  którzy mają 3200 ludzi uzbrojo­
nych, przeszło 1000 koni i 24 dział.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 17 lutego, ( l e i  p r y w ) .  Dziś 

rano miała się odbyć przed trybunałem przy­
sięgłych rozprawa o obrazę czci wygłoszo­
na przez p. Karola Stopińskiego, redaktora 
Gazety P o d ta trza ń sk ie j, przeciw Mikołajowi 
Halikowskieinu, burmistrzowi Nowego Targu 
z powodu „Nadesłanego" w G łosie Narodu, 
zamieszczonego przez p. Halikowskiego, któ- 
rein p.  Stopiński uczuł sie dotkniętym. Po­
nieważ na rozprawę nie przybył ani oskarży­
ciel ani jego zastępca prawny, trybunał wy­
dał wyrok uwalniający.

Sekcja  prawnicza Rady miasta uchwa­
liła projekt aktu fundacyjnego fundaeyi ś. p. 
Ludomira Prószyńskiego dla literatów i 
dziennikarzy polskich. Przed kilku laty zmar­
ły ś. p. Prószyński złożył był na ręce dyr. 
Ślęka 60.000 rubli, przeznaczając odsetki dla 
dwóch literatów i dziennikarzy polskich, nie­
zdolnych do pracy i wyrażając życzenie, aby 
opiekę wykonywała Rada miejska.

Wiedeń, 17 lutego. Z okazyi odbywa­
jącego się dziś w W aszyngtonie ślubu córki 
prezydenta Roosevelta, wysłał Najj. Pan  do 
Waszyngtonu telegram z życzeniami w ser­
decznych słowach.

Budapeszt, 17 lutego. Wiceburmistrz 
Matuszka podał się do dyinisyi.

Kolonia, 17 lutego. Koln. Ztg. ogła­
sza telegram z Budapestu z doniesieniem, że 
w pewnych tamtejszych kołach głoszą, iż 
stanowcze wystąpienie Korony przeciw W ę­
grom byłoby niemożliwe, gdyby Monarcha 
nie czuł się krytym przez Niemcy. Koln. 
Ztg. zauważa, że jest to złośliwy wymysł, 
któremu nikt rozsądny nie da wiary.

Rjeka, 17 lutego. Z wyjątkiem robo­
tników fabryk chemicznych i fabryk czeko­
lady, którzy postawili nowe żadania, wszy­
scy inni robotnicy powrócili do pracy. M ia­
sto przybrało zwykły wygląd.

Belgrad, 17 lutego. Skupczyna przy­
jęła wczoraj trak ta t  z Niemcami.

Algesiras, 17 lutego. (Ag. H am sa). 
Delegat niemiecki Radowitz odwiedził wczoraj 
wieczór francuskiego delegata Reyoila i za­
bawił u niego krótki czas. Niemcy trwają 
jeszcze dotąd przy swej propozycyi, aby za­
rząd policyjny powierzyć sułtanowi pod 
kontrolą międzynarodową. Anglia zdecydo­
wana jest wystąpić przeciw tej propozycyi.

Kolonia, 17 lutego. Koln. Ztg. ogła­
sza następujące doniesienie z Melilli (w Ma- 
rokku). Gdy wczoraj rano francuski okręt 
„Zenit" zmierzał do lądu stałego koło Mar- 
cbiki. puścił się za niin w pościg marokkań- 
ski okręt „Turki". Następnie okręt „Turki" 
ostrzeliwał Marchikę, skąd odpowiedziano 
również strzałami z armat. Ogień pozostał 
bez skutku. „Turki" ścigał potem dalej „Ze­
nit", ale drugi okręt francuski „Lalande" 
odciął okrętowi marokkańskiemu drogę, po­
czerń oba francuskie okręty zatrzymały się 
koło Chafarinas. oraz wniosły zażalenie do 
rządu francuskiego. Sprawa ta będzie prze­
dłożona konferencyi marokkańskiej.

Położenie w Królestwie Polskiem  i 
w Rossyi.

Warszawa, 17 lutego, ( le i .  p ryw .) 
W Kalwaryi (gub. suwalska) więźniowie po­
lityczni wysłali depeszę do Wittego, w któ­
rej protestują przeciw oddaniu kilku z nich 
pod sąd wojenny. W  Radomiu aresztowano 
onegdaj w nocy 17 osób.

Warszawa, 17 lutego. Za wprowadze­
nie języka polskiego do biurowości, wbrew 
istniejącym przepisom, skazano w powiecie 
kieleckim gminę Dyminy na 3000 rubli 
grzywny, a gminę Słupienowa na 1500 rubli.

Poznań, 17 lutego, ( le i .  pr.) Do 
D zienniku Poznańskiego donoszą z Peters­
burga: W  radzie ministrów członkowie jej 
liberalni podnieśli głos przeciw ostatnim 
okrucieństwom, aresztowaniom ludzi niewin­
nych, przepełnieniu więzień i rozwiązywa­
niu zebrań ■ nawet partyj legalnych, jak 
konstytucjonalistów i demokratów, gdyż t a ­
kie postępowanie nie zgadza się z manife­
stem z 30 października. Na zarzut ten odpo­
wiedziano, że słabość rządu mogłaby dopro­
wadzić do anarchii, że rada ministrów za­
mierza trzymać się zasad manifestu, ale po­
chwala ostre postępowanie z ludźmi, dopo­
magającymi anarchistom. Członkowie l ibe­
ralni założyli protest. Podobno stanowisko 
ministrów należących do lewicy zachwiane.

Kowno, i 7 iutego. (Tel. pryw .) Ko- 
wieńsfoj Telegraf donosi, że kurator okręgu 
naukowego zarządził, aby kierownikami szkół 
ludowych byli Rossyanie, a Litwini nauczy­
cielami pomocniczymi. W  wielu miejscach 
gubernii ludność włościańska postanowiła 
otworzyć szkoły i zaprosić wydalonych n a u ­
czycieli rossyjskich na dawne stanowiska.

Petersburg, 17 lutego. N. W reniia 
donosi, że wczoraj w pewnym domu na N e­
wskim prospekcie aresztowano sześciu rew o­
lucjonistów socjalistycznych, oraz znalezio­
no bardzo wiele prochu, nabojów i kilka bomie 
Dwaj aresztowani, którzy już od dwóch tygo­
dni mieszkali w7 tyin tloinu, mieli zamiar 
dzisiaj wyjechać do Moskwy.

Petersburg, 17 lutego, ( l e i .  pryw .) 
Sprawę karną komisarza policyi w Moskwie 
Jermołowa, który zastrzelił profesora Uni­
wersytetu moskiewskiego, Worobiewa, umo­
rzono po raporcie ministra sprawiedliwości 
Abimowa, przedłożonym carowi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 17 lutego 1906. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse) .  Godzina 2 minut 
30. A k c je  austryackiego Zakładu kredyto­
wego 66S'50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 784-5 0 , Akcye Anglobanku 
324'50, Akcye Unionbanku 561 50, Akcye 
Landerbanku 440-— , Akcye Bankyereinu 
560-50, Akcye Bodeneredit 1087'— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 556-— , 
Akcye kolei państwowych 670' — , Akcye 
kolei Południowej 126' — , Akcye kolei Elbe- 
thal 446' — , Akcye kolei Północnej 5660 — , 
Akcye kolei czerniowieckiej 583- — , Akcye 
Alpiny 530-50, Akcye R im aM uranyi 529 50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2621-— , 
Akcye Fabryki broni 564* —, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 380-—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 649' — , 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 95-65. 
Renta majowa 100’ — , Austryacka Renta ko­
ronowa 100-08, Węgierska Renta koronowa 
95-25, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 99-10. 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 98 65, 4 i pół. prc. Listy Banku 
hipotecznego 100'80, 5 prc. Listy Banku h i­
potecznego 11P75, 4 prc. Listy Banku kra­
jowego 99 55, 4 i pół prc. Listy Banku k ra ­
jowego 10P55, 5 prc. komunalne obligacye 
Banku krajowego — , 4 prc. Galicyjskie 
oblig. propinacyjne 99'90, 4 prc. Galicyjska 
pożyczka krajowa z 1893 roku 99'50, 4 prc. 
pożyczka m. Lwowa 98 05, Losy tureckie 
150-—, Marki 117'33, Ruble 2 5 L — .

Odpowiedzialny re d a k to r :

A d a m  K r e c l i o w i c c k i .
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MERKURY! nowo otrworzma i> 11 a r n i a k a ssy
i sk];;d hcv l)-itv. ’ ■

01. nuiińsiiego, Łwów.
N A D L A N E

R e w a n ż ,
P<'ftejmująe rękawicę, jak ą  mi c isnęła  n ie ­

uczciwa koukui  eneya, walcząca p o d t ę p e m  i k łam ­
stwem w rodzaju śmierci pafeyc-nta — oświadczam, 
ż«* ponieważ jed y n ą  lironią, jakiej  mi użyć wolno, 
j i s t  d iiroć i t i 'osó ro le ty ,  odtąd zęOy W kauczuku  
z pla tyną w nsjlepszem wykonaniu , ko z łu ją  u mnie 
po 2 zł. cd sztuki

W . L . W I K T O R
Uniwersalny In s iy tn t  denij  s',y-zny 

I j w ó w , p L i e  H a l i c k i  7

Nakładem c. k. Nam iestnictwa  
wydany

S l i E H i l T Y Z M
Król. Galleyi i Lodomeryi

u r r a z

z W. Ks. Krakowskiem
na rok

1 S 0 6
m ożna nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej*, Lwów, ul Czarnieckiego 
1 12, po cenie 5 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
5 kor. 92 hal., dla c k. Urzędów 5 
kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 

nie wysyła się.

Kawiarnia , | i a i l e M a “
znakomita kawa.
Utrzymuje na składzie

czasopisma zagran iczne
F R A N C U S K IE  h u m orystyczn e:

F in  de siecle, F rou-F rou , Jean qui 
rit, Journal p tou s, Rire, R ire et ga ­
lanterie, Sourire, V ie en  cu lo tte  rou- 
ge, B ib lio teq u e  m oderne, L es M odes, 

F em ina, Le T heatre, L es Arts.
A L G IE L S K IE :

F rys M agazine, S trand  M agazine, 
W ide W orld  M agazine, C urent L i­
teraturę, L ad ies F ie ld , T h e K ing and  
h is  N a v y  a. Arm y, O uting, T h e Ta- 
tler, T h e illu stra ted  L on d on  N ew s.

W ŁO SK IE:
D om en ica  d el Gorriere, L ’A sino, II 

Seco lo  XX.
R O S S Y JS K IE : 

O sw obożd ien ie , Szu t (humorystyczny), 
N ow oje  W rem ia.

Sokołowskiego
Biuro dzienników, czasopism  i ogłoszeń

I u iA u i  D o o o n r  U*t i i r m n  Mo Cl

Jako pewną lokacyę kapitałów
polecamy:

4°/0 Lioty zastawne Tow. kred. ziemskiego.
4°/0 i 4 7 t 0/'o Listy zastawne Banku krajowego,
4°/0 i 4 ' / , (’/o Listy zastawne Banku hipot
H 'o  i 4V*% Pożyczkę m. Lwowa

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniej

S o k a l i Ł ilien .
Bom bankowy j kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi załatwiam y  
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
pro wiz v .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia  17 lutego 1906.
HOTEL GEORGEA.

PP- Al.  R icz  ński  z Zawałowa, Oz. Świe- 
rzawski z Zykoszyna.

HO TEL IM P E R IA L  
P P  J .  Zaorski z Królestwa Polskiego, Wł. 

S roczyński  z Bolesławia ,  J .  Terlikowski z Krakowa, 
M. Ja roszyńsk i  z Błudnik ,  S. Sękowski z Wojsła- 
wia, P  Ja run tow są i  z Twierdzy

H O TEL EU R O PEJSK I.
PP .  br. B P o p p e r  z W iednia,  I. HeJler ze 

Stanisławowa, Wł.  S trzelecki  z Nowoszyc, W. Bło- 
szyński z Monachium.

HOTEL VIC T0R IA.
P. A. Grigoriew z Wiednia.

HOTEL FRANCUSKI.
P. W. Kulikowski z Rossyi.

c  j e  isr isr i  k  
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej
Lwów, ilnia 17 lutugo 1906 f l j l D I J Iżud F i l

I .  A k c je  za sztukę.
włil ntą
K  h

koron.
K F

Banku liip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 552 —1 502 __
Banku gal. dla  handlu i przein.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 260 _ .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 580 _ 586 _
Fabryki  wagonów w Sanok u przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 300
Tow. dla gal.  przedsiąb. d u k t  t y ­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 4o0 410 —

11. L isty  zastaw ne za 100 kor.

Banku li. g. 5% w. a. wyl. z 10% Łjd l i i nu
„ „ 4 ' / ,%  „ los w 50 1. 100 60 101 30
„ 4"/„ „ 60 1. po 200 k. O 08 50 99 20

„ kraj. 4 ' / ,%  „ los w 51 1. «5 * 1 0 ! 50 _ —
„ „ 4% „ los w 57 1. N 00 20 99 90

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m i s y a ) .................................. 00 50

Tow. kred. galie. ziemsk. 4% 
los w 41'/ ,  i a t .............................

e O

00 50
4% los. w 56 l a t ....................... ss 00 10 99 80

IL I. O bligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4% w. a. S u
00 70 100 40

Buków, funduszu propin.  5% w. a. & 102 80 _ _
Komunalne Banku kr. 5% (2em. ) A4 _ _ _

„ „ „ 41/, % {3 em .) N 100 80 101 50
„ 4% (4 em.) 99 99 70

Kol. lokalne dtto 4% . . . . 99 _ 99 70
Różyczki kr. 4% po 200 kor. z ro­ e O

ku 1893 ........................................ 99 30 100 _
Pożyczka m. Lwowa 4 % . . . . 97 50 98 20

n „ „ 4 ' / ,  . . . . 100 50 101 20

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 k i ł . ) 90 - 98 —

V. M onety.
Dukat c e s a r s k i .................................. 1 1 24 11 40
20 frank ów k a .................................. 19 — 19 25
100 rubli rossyjskieli srelirnycli . 249 251 50
100 rubli rossyjskieli papierowyeli 250 50 252 50
100 marok niemieckich . . . . 117 30117 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 16 lutego 1906.

A. Ogólny d łu g  państw a . płacą żądają
Jednolity  d ług  państwa w banknot.

m a j - l i s t o p a d ........................................  100 10 100.10
styczeń l i p i e c .................................. 100’— 100 20

Koronowa waluta. płacą żądają
■Jednolity d ług  państwa w srebrze 

I n t y - s i e r p i e ń .................................10P4Ć 10105
lew ie e ie ń -p aż d z ie rn ik ................10190 101'50

i,osy z roku 1854 po 200 zł. mk. 3 2  pr. —' — — ' —
„ „ 1860 po 509 zł. wa. 4 pr. 159-25 161*25

„ 1800 po 100 zł. 4 pr. . . IW-— 199 —
„ 1864 110 i 00 z ł ............... 289-50 291 -50

„ „ 1804 po 50 z ł......................  288-— 290-—
Listy  zast. domen państ.  po 120 zł. 5 pr. 293-— 294-30
B . Dlugr p aństw a (wszystkich w Radzie państwa 

ropre/.entowan_\#h krajów koronnych).
Au-dr. renta złota wolna od podatku

za 10U zł. 4 p r  118 40 118-60
usfi-. :->nta w wal. kor. wolna od
pn<L< f.!\u 4  | «r .......................................... L00' 15 100-^5

<J. O b ligacje  kolejow e.
Kol. Areyks. Allireelita za 100zł. 4 pr. 100-— 100-80
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11810 119-10
Kol. Ces. Elżbiety za 2l)0 zł. mk. 5 :; , 

pr. (osteinp. alicye) . . . .  . 486-36 488-35
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5 ' /t  p r ........................................ 12710 128 10
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 4 p r ..........................  99-90** 10085
Kol. An y k s .  Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r   99 95 100-95

O b l ig a c j e  pierw szeństw a ykolejowe).
Ko',. Arc. Albrecht;!, za 300 zł. 5 pr. 105 -50 —•—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . —•— —•—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. . . . . . . .  10015 10115
Kol. Czeskiej cmiss. /. r. 1895 za 400

kor. 4 p r ............................................ 100'15 101 J E
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r   99-60 100 00
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 100 — 101—
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej /. r. 1894

4 p r .................................................... 99-65 10065
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkaiiiinor- 

gut j  za 400 marek 4 pr. . . . 118 50 U9T>0

D ,  D ł u g  p a ń s tw u  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta z i  100 zł. 4 pr. . —■— ——

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. . 95-90 96-10
\\’ąg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . . 160 15 16215

„ poż. prom. za 100 zł. (200 kor.) 217 25 219'25
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 216 '— 218—

E .  O b l ig a c j e  i iidcmiii/ .ucyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i ....................  97-— 98.—
Węgier za 100 zł. 4 p r .................  9 0 0 5  97 05

F . In n e  publiczne pożyczki.
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 100-50 107-50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r ......................................... 99 20 100-20

Koronowa waluta. płacą żądają
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r ..................... ' . . . . 102-20 103-20
Gal. poż. kr. z r. 1803 4 p r   99-05 100 05

„ obi. prop. „ 1889 4 p r ..................... 99-20 100-20
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 ' )„•  97-55 98-55
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r ............................................................ —' — —’—
Poż. serb. prom. za 100 frank. 2 pr. 100"— 109- —
Tureckie obi. prom. kol. za 400 frank. 150-25 151-25

G. L i s ty  z a s ta w n e .  Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr .  banku los w 30 1. 41/, pr.
Austr .  zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

,. ob i. p re iri. z r. 1880 3 p r .
„ ‘SSn-J pi-.

Bukowiński zakł. krcil. ziem. los 5 pr.
„ los ^ pr.

Gal. akc. b. liip. 10 pr. pretu. los 5 pr.
„ „ „ los 50 I. 4 ' / ,  pr. . .
,, „ „ „ 00 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ 4 pr. los. 41 lat

„ „ „ „ 4 pr. stare . .
Banku krajowego d la  Galicyi Lodom.

41/, pr. 51 '/ ,  lat zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­

s j a  42 lat 4 ' / ,  p r ..................................
Banku kr. losy 571/, I. za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . .

„ ' „ 50 lat  w. k. 4 pr.

I I .  O bligac je  z prawem pierw 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 iii. 4 p r ......................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kol.półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ - n 1887 4 pr.
„ „ » „ 1888 4 pr.

n n r „ „ ,, 1891 4 J)l.
Kolej Lwów-Ozcrn.-Jassy z r. 1884 za

300 zł........................................................
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal.  kol. cm. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 z ł . .  .
Zakład kred. dla  band. i przein. 100 zł.
Cl ary 40 zł. ni. k .....................................
Różyczka miasta tnsbruku 20 zł.
Losy miasta  Krakowa 20 zł. . . .
Różyczka miasta  Lubiany 20 zł . ■
Rąłiy 40 zł. m. k .....................................-

l is ty  dłużne

99-40 100-40

20 /■— ■;,,7
101-35 10230
99-75 100-70

111 — 112—
100-35 101-35

98'65 99-65
98-65 99-60
99-60 —■—
99-75 —1—

101-75 102—

10R25 102-25
99 — 99-90

100-25 10R25
100-55 101-55

szeństwa

116-60 11700
117 — —■—
100-50 101-50
100-55 101-55
100-50 101-50
100-55 101-55

92-20 93-20

99-65 100-65

25-30 27-30
476-— 487—
147 — 156"—
79-— 85—
92 — 99—
6L— 68-—

172-— 181-—

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . . 52-— 54-—
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 33 20 35 20
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 57-— 63- —
Salina 40 zł. mk...................................... 208-— 219— g
Pożyezka miasta Salzburga 20 zł. . 71-50 77-5ÓI

K . A k c je  banków (za sztuką)*
Banku Anglo-Austr .  240 kor. . . . 325 25
Reszt. Banku liandl. 500 zł. . . . 3000’—
Zakł. kred. dla handlu  i przein . . 671-75
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 793-—
Dolno austr.  tow. esk. 400 kor. . . 547-50
Galie, banku liip. 200 z ł ........................... 550—

,, „ dla liandl. i przem. 200 zł. — ■—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 441-—

„ A u s t r o -  w s i #  1 4 0 0  k ....................  1635 50
,, Związku (Unionbank) 200 zł. 565-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246 75 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  246- —

326 2-5 
3070—  

072-75 
793—  
549 — 
558—  
195—  
442 — 

1645-— 
5 G 0 d0 
247-25 
246-50

L .  A k cye  Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 475-— 480—

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 425-— —•—
Koiei półn. ees. Ferd .  1000 zł. mk. 5660-— 5690—
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 440 '— 450J—

„ Lwów-Czern.-.Jassy 200 zł. . . 583 — 580—
„ wschód -galie.-lokaln. 200 zł. . 392’— 400—

Austr. Tow. żegl. na  Dunaj u 500 zł. mk. 1026 — LO.Sl—

M. A kcye  Przedsiębiorstw przemysłowyeli.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 657'— 6bl- —
Galio. karpackie naft.  tow. 500 kor. 655'— 660' —
Austr.  tow/. górnicze Alpine 100 zł. 533 25 534 25
Pragskiego tow. Żelazn, przein. 200 zł. 2631-— 264Jr—
Selioilniey 500 kor (152-— 6u2- —
T.ireek. zarz. tytoniów. 500 franków —■ ___ •__
Trifail.  tow. kop. węgla 70 zł. . . 2 7 7 - -  277 50

N .  W e k s l e .

117-47*/, 
240-77'/. 

95-72'/,

Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117-27l/i
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24u 47'/,
Paryż za 100 franków . . . .  95-62'/,
Petersburg za 100 rubli 51/* Pr - ’— ——
Niemieekie b a n k i ..............117 30 117 30
Włoskie banki _............................  95-50 95 05
Francuskie  banki . . . .  t —-— —■ —
S z w a j c a r s k i e  b a n k i .......................95-32'/, 95 45

O. W A L U  T  V.
Dukat cesarski.................................. 11-34 11-38
Austr.  weg. 8 g u l i .  złota moneta — —
20-frankÓwka . . . ■ ■ ■  19-09'/, 19 0 ' / ,
20-niarkówka . 23"47 23*55
Rosyjski półimperyał . . .
Niem. banknoty za 100 marek . 117 :12'/. 117-52'/,
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95 50 95-70
Ruble .  ........................................ 2-5P/4 2-52'h

August Scbellenberg i Syn
Dom bankowy i kantor wymiany 

we Lwowie, ni. Karela Ludwika 1. 1.

Kupuje i sprzedaje w powyższym  spisie Wydawnictwo g ize ty  losowań Nadzieja 
kursów notow ane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie z ł 1*70 

najkorzystniej. ha prowincyi zł. 180 .

»  K i a u i n s r  H

Licytacye.
L. cz. E. 2281/5 (6) (1153 3 - 3 )

N a żądanie Beili Erblich we Lwowie, 
zastąpionej przez adw. dr. E icida w Sauoku 
odbędzie się dnia 14 inarca 1900 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 33 w Sanoku, licyta- 
cya U4 części realności lwli. 257 i całej 
realności wbl. 687 ks. gr. gm. miasta Sa­
noka objętych, zobowiązanego Joela Amenta 
własnych, wraz z przynależnościami.

Nieruchomości te, łącznie wystawione 
na l icytację, są ocenione na łączną sumę 
113.400 koron, słownie sto trzynaście tysię­
cy czterysta koron.

Najniższa cena wynosi 75.600 koron, 
słownie siedmdziesiąt pięć tysięcy sześćset 
koron, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości, które jako zgodne 
z ustawą niniejszein się zatwierdza i inne 
dokuinenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­

czas godzin urzędowych w  sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 33

Takie prawa, w  obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podcoszone.

Dla niewiadomych wierzycieli h ipo te ­
cznych, tudzież tych, którzyby po dniu wy­
dania wyciągu tabularnego ze swemi wie­
rzytelnościami do księgi gruntowej weszti, 
wreszcie dla tych, którymby z jakichkolwiek 
powodów, ta  i następne uchwały doręczone

być nie mogły, ustanawia się kuratora adw. 
dra Reicha w  Sanoku z wezwaniem do za­
stępowania wedle istniejących przepisów 
prawa.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, w toku postępo­
wania powania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w  okrę­
gu sądu niżej wymienionego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 9 stycznia 1906.

S
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L. ez. E. XX. 2475/5 (8) (1172 2 - 3 )

Dnia 20 marca 1906 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sali Nr. VI. 
s ą d u > tutejszego licytacya części realności 
pod 1. km J20 8 4  we Lwowie położonej, 
wyk. hip. 1. 7S/III. ks. gr. gm. kat. Lwowa 
objętej, wedle karty B. poz. 2. 18. 26. 27. 
zobowiazanrch własnych z przynależytościa- 
mi, w protokole oszacowania z 12 stycznia 
1906, bliżej poszczcgólnionemi.

Części nieruchomości. wystawionej na 
lieytacyę, Pl ocenione na 7418 kor. 52 hal., 
przynależności na 28 kor. 6 h.

Km niższa cena, niżej któr-j sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi -723 kor. 29 h., po­
niżej tej ceny sp r zedaż  nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnśne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości me 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w loku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd pow iatowy, S. I. Oddział XX.
Lwów. dnia 25 stycznia 1906.

(1140 3 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we. Lwowie 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, w soboty po południu od 3 do 8.

L i f, y t a c y e :
Poniedziałek 19. lutego 1906 od 10 do 12 

godz.: sprzęty domowe, maszyna do 
szycia.

Wtorek 20. lutego 1906 od 10 do 12 godz .: 
meble, bilard, pianino oraz towary 
modne damskie.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

tyć oglądane w hali przed licytacya w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dn a 11. lutego 1906.

Do 1. 210/1906. (1196)
O g ł o s z e n i e  

na wykonanie pogłębienia szybu na c. k. 
salinie w Kałuszu.

W obrębie c. k. Saliny w Kałuszu, o- 
dległej 5 km. od stacyi kolejowej, a połą­
czonej ze staeyą normalno - torową koleją 
dowozową ma być wykonane w drodze przed­
siębiorstwa pogłębienie i wyprawienie drze­
wem, a w górnej części wymurowanie no­
wego szybu, w świetle 5 m. X  2 m. na 270 
metrów głębokości.

Przedsiębiorca winien wystawić w ła­
snym kosztem potrzebne w tym celu prowi­
zoryczne budynki i dotyczące roboty wyko­
nać swoimi robotnikami, jakoteż własueini 
maszynowemi urządzeniami, własnymi pizy- 
rządain' i własnymi maieryatami.

Ugodzone wynagrodzenie, wypłacać bę­
dzie c. k. Zarząd salinarny w Kałuszu. — 
Szczegółowe w a ru n k i^  jak,ileż inform acje , 
potrzeba^ do wniesienia oferty, jak n. p. wy­
niki głębokiego wiercenia, wykonanego obok 
pogłębić się mającego szybu, mogą być przej­
rzane v\ c. k. Zarządzie salinarnym, wzglę­
dnie mogą być udzielone na  żądanie zawo­
dowym przedsiębiorcom.

Dokładne oferty, zaopatrzone stemplem 
na 1 koronę i poręcznem w kwocie 3000 
koron gotówką, lub w papierach wartościo­
wych z pupiłamem zabezpieczeniem, a obli­
czonych według kursu giełdowego, jednakże 
nie nad nominalną wartość, należy wnosić 
do c. k. Zarządu salinarnego w Kałuszu n a j­
później do dnia 15 marca 1906 godziny 12 
w południe.

Oferta ma zawierać oświadczenie, że 
oferującemu są znane s zczegó łowe  warunki 
i że do nich bezwarunkowo się zastosuje.

O. k. Zarząd salinarny.
Kałusz, dnia 14 lutego 19 6.

L .  cz. 720/4 (4) (1227 1 - 3 )
Na żądanie Aleksandra Engla, egzeku­

tora podatkowego w Kijowcu odbędzie się 
dnia 28  lutego 1906 o godzinie 9 przed 
południom w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r . l ,  w parterze, licytacya realności lwh. 
1 5 3 ,154 i 156 księgi grunt. gin. Kijowiec, 0- 
bjętych, wraz z przyuależnościami, celem 
zniesienia współwłasności tychże n ierucho­
mości.

Nienicnomości powyższe, wystawione na 
licytację, są ocenione, a to : realność lwh. 
153 ks. gr. gra. Kijowce wraz z przynależyto-

»Gazeta. Lwowska* Nr. 39 z

ściarni na kwotę 2450 kor., realność lwh. 
154 tejże gminy wraz z przynależytościami 
na kwotę 1245 kor., zaś realność lwh. 156 
powyższej gminy na kwotę 1600 kor.

Najniższa ej.1 na wynosi : 
real. whl. 153ks. gr. gm. Kijowiec 1626 k. 6h . 

„ „ 154 „ „ „ ' „ 98!) „ 5 9  „
„ „ 15*5 „ „ „ „ 1066 „ 67 „

poniżej tej ceny sprzedaż/ nie przyjdzie do 
skutku.

Cena kupna ze sprzedaży uzyskaną 
przypaść j n a  na własność współwłaścicielom 
licytowanych realności.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokuinenta, może ka­
żdy , mający chęć kupienia przejrzeć w 
sądzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żydaczów, dnia 17. stycznia 1906.

L. cz. E. 1550/5 (5) (1209)
Dnia 6. marca 1906 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie rriż-j wy­
mienionym. w biurze Nr. 13 licytacya całej 
realności lwh. 69 gm. Okocim.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na lieytacye, jest oceniona na 1233 koron 
5 hai.

Najniższa cena wynosi 411 koron, po ­
niżaj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej realności dokuinenta może każdy, mający 
chęć kupna, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu 
rze Nr. 13,

Takie prawa, w obec których n iniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości irid 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.'

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
B rzesk o , d n ia  3. s ty c z n ia  1906.

L. cz. E. 4110/6 _  ̂ (1210)
Na żądanie powiatowej Kasy oszczę­

dności w Dolinie, odbędzie się dnia 9 marca 
1906 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10, 
licyfacyarealności obj. whl. 591 i 592 ks. gr. 
gminy kat. Wełdzirz wraz z, przyn&leżno- 
ściarni.

Realności te oceniono na 11.662 koron 
25 ha l . .

Najniższa cena wynosi 7774 kor. 82 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
rnenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 10.

C. k. sąd powiatowy, Oddział III.
Dolina, dnia 31 stycznia 1906.

L. cz. E. 1660 5 (4) (1216)
Dnia 12 marca i 906 godzina 1 1 zrana 

odb ‘tlzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego, 
licytacya realności lwh. 2138 gm. Zakopane.

Powyższą realność oceniono na 8273 
kor. 50 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 55  i 5 koron.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokuinenta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym. w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd puw atowy, Oddział IX.
Nowy Targ, jdnia 3 lutego 1906.

L. cz. E. 1133/5 (3) (1208)
Na żądaniu powiatowej ł.asy Oszczę­

dności w Dolinie, zastąpionej przez adw. dr. 
Dobrowolskiego w Dolinie, odbędzie się dnia 
17 marca 1906 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w b iu ­
rze N r. 4 w Bolechowie licytacya realności 
lwh. 86 ks. gr. gm. kat. Dołżka zobowią­
zanego własna.

Nieruchomość powyższa, mająca być 
wystawiona na lieytacyę, jes t  ocenioną w 
gruntach na 4310 koron, w budynkach na 
1100 koron, razem na 5410 kor.

Najniższa cena wynosi ze względu na 
wartość szai-iinkową 2 3 części ceny szacun­
kowej, t. j. 3667 kor., poniżej tej ceny sprze 
daż nie przyjdzie do skutku.

V\ arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokuinenta, (wyciąg 
hipoteczny), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie, niżej wymienionym w biurze 
Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy

dnia 18. lutego 190H.

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstano, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolechów, dnia 1 lutego 1906.

L cz. E. 2403/5 (3) (1220)
Zobowiązany Alter Salpeter, kupiec w 

Rungurach.
Na żądanie Ruchli Sa lpe te r ,  kupcowej 

w Rungurach, odbędzie się dnia 16 marca 
1906 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V, 
licytacya połowy realności, whl. 33 ' ks. gr. 
gm. kat. Rungury, wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z jednej fury chrustu.

Nieruchomość, wystawiona na  licyta­
c ję , jest oceniona na 875 kor. 10 h., przy­
należności zaś na 2 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 585 koron 6 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szern potwierdza, i odnoszące siędo tej n ierucho­
mości dokuinenta, może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. V.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Peczeniżyn, dnia 3 lutego 1906.

L. cz. E  570/5 (6) (1215)
Daia  19 marca 1906 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 16 odbędzie się licytacya 
połowy realności lwh. 113 i 792 i 28 192 
części realności whl. 574 gminy Oleszyce 
miasto.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cję, są ocenione na łączną wartość 643 ko ­
ron 53 h.

Najniższa cena wynosi 428 koron 89 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
uo skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokuinenta, można 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 22.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 19 stycznia 1906.

L. cz. E. 2411 5 (5) (1224)
Na żądanie Chaima Herscha Schreibe- 

ra w Turce odbędzie się dnia 21 marca 
J906 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, li­
cytacya realności whl. 304 1 4 części re a l ­
ności whl. 305 2/6 części realności whl. 329 
i 2 /4 .części realności whl. 351 ks. gr. gmi­
ny Rozłucz wraz z przynależnościami, .skła­
dającemi się z 4 krów i 1 wózka z okuciem 
żelaznym.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na lieytacyę, są ocenione na 2603 koron 59
h., przynależności zaś na 430 kor.

Najniższa cena wynosi 2022 koron, 
39 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokuinenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2.

Takie prawa, w obec których ninięj 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rogzczeuia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszoue.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n e  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Turka, dnia 36 stycznia 1906.

L. cz. E. 910/5 (7) (1219)
Na żądanie Apolonii Kowalczyk odbę­

dzie się dnia 23 marca 1906 o godzinie 9 
rano przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 10 w Pilznie, licytacya 
realności lwh. 109 ks. gr. gm. kat. Giowaczo- 
waAgnieszki z Zatorów Malińskiej własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jes t  ocenioną na 1437 kor., 94 h.

Najniższa cena wynosi 959 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne doku­
mentu można przejrzeć podczas godzin u- 
rzednwych w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, nal-ży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieru -homości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 31 stycznia 1906.

L. cz. E  14-’8/5 (5) (1213)
Na żądanie Josefa Salza, kupca w Du­

kli, odbędzie się dnia 30 marca 1906 o 9 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5 w Dukli, licytacya 4/ , 5 części rea l­
ności lwh. 37 J ks. gr. gm. kat. Teodorówka 
objętej, J an a  Woteowicza własnej.

Cząstka realności, wystawionej na l i ­
cytacje, jest  oceniona na 782 kor.

Najniższa cena wynosi 521 koron, 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, 7 lutego 1906.

L. cz. E . 1214/5 (4) (1226 1 - 3 )
Na żądanie Schulima Honiga odbędzie 

się dnia 13 marca 1906 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 licytacya realności lwh. 1076 
gm. Wiśniowczyk.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na D '0 koron.

Najniższa cena wynosi 70 koron, poni­
żej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne które niniejszein 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin u- 
rzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11.

Koszta znawcy oznacza się na 1 koronę.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, dnia 31 stycznia 1906.

L. cz. E. VIII 4086/5 (3) (1211)
W sprawie egzekucyjnej Mojżesza Izaka 

K ornbabera właściciela realności w Droho­
byczu zastąpionego przez adwokata dr. Berg- 
werka w Drohobyczu przeciw nieletniej Jewce 
z Leibiczów Miniów zastąpionej przez opie­
kuna Eedia Miniowa i nieletniej Maryi 
Leibicz zastąpionej przez opiekuna Antonie­
go Becbera w Bani kotowskiej o zniesienie 
współwłasności realności obj. whl. 360 ks. 
gr. gm. kat. Popiele z Banią kotowską od­
będzie się dnia 16 marca 1906 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 81 celem zniesienia współ­
własności realności obj. whl. 360 ks. gr. gm. 
kat. Popiele z Banią kotowską publiczna 
sprzedaż tej realności.

Cena wywołania wynosi kwotę 3000 
kor. poniżej tej ceny sprzedaż do skutku nie 
przyjdzie.

Zaintabulowane prawa rzeczowo upraw­
nionych wskutek tej sprzedaży żadnej zmia­
nie nie ulegają.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokuinenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 78.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII, 
Drohobycz, dnia 30 grudnia  1905.

L. cz. E. VIII. 2646 5 (5) (1212)
W sprawie egzekucyjnej A nny Wtid- 

berg właścicielki realności w Stryju przeciw 
Tomaszowi Łaszczowi, inżynierowi we Lwo­
wie, (Majerowi Mermelsteinowi, kupcowi w Dro­
hobyczu, firmie Dawid Fan to et Corap. we W ie­
dniu, Jakobowi Becherowi,kupcowi w Drohoby­
czu, Bertoldowi Goldbergowi kupcowi we, Wie­
dniu, Judzie Blochowi i Szymonowi Dische- 
inu, kupcowi w Drohobyczu i Izydorowi 
Rothenbergowi w Borysławiu o zniesienie 
współwłasności, odbędzie się w sądzie niżej



wymienionym, w biurze Nr. 81 dnia 16 marca 
1906 o godz. 9 rano sprzedaż realności obj. 
whl. 1573 ks. gr. gm. kat. Borysław współ­
własnością wyżej wymienionych będącej.

Cena wywołania wynosi 1000 K. po­
n iży  tej ceny sprzedaż do skutku nie przyj­
dzie.

Praw a zastawu wierzycieli, których pra­
wa zastawu hipotecznie ubezpieczone są, po­
zostają bez względu na cenę kupna n iena­
ruszone.

W arunki licytacyjne odnoszące się do 
tej nieruchomości dokuinenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g o ­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 78.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 4 lutego 1906.

L. cz. E. 281S 5. E. 3385-5. E. 3531/5. 
E. 3654/5. E. 3183 5. E. 3L03'5. E. 3265 5. 
E. 807 5. E. 3588/5. ( i222)

W Sąflzie tutejszym odbędzie się licy­
ta c ja  następujących nieruchomości :

1. a) Gospodarstwa wiejskiego w So­
kalu Nr. 1997 wyk. hip. ocenionego na b) 5221 
koron i 80 h.;

b) gospodarstwa wiejskiego w Sokalu 
Nr. 3591 wyk. hip., ocenionego na 338 k., 
82 h.;

c) 244 256 części gospodarstwa wiej­
skiego w Sokalu Nr. 1589 wyk. hip. ocenio­
nego na 912 koron, dnia 20 marca 1906 o 
godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 7.

2. a) Gospodarstwa wiejskiego w Bo- 
janicach Nr. 213, wyk. hip., ocenionego na 
1538 koron;

b) gospodarstwa wiejskiego w Bojani- 
cach Nr. 223 wyk. hip., ocenionego na 1800 
koron, dnia 26 marca 1906 o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. 7.

3. a) Domu w Krystynopolu Nr. 383 
wyk. hip., ocenionego na 27 kor.;

b) 1/2 domu w Krystynopolu Nr. 707 
wyk. hip., ocenionego na 268 kor. 51 hal., 
dnia 11 kwietnia 1906 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 7;

4. a) połowy gospodarstwa wiejskiego 
w Tuturkowicach Nr. 415 wyk. hip., oce­
nionego na 355 koron;

b) gospodarstwa wiejskiego w Tutur- 
kowicach Nr. 422 wyk. hip., ocenionego na 
15 koron — dnia 6 kwietnia 1906 o g. 9 
przed południem w biurze Nr. 7;

5. 1,4 części gospodarstwa wiejskiego 
w Krystynopolu Nr. 94 wyk, hip., ocenio­
nego na 534 kor. 7 h., dnia 26 marca 1906 
o godz. 10 przed poł.;

6. 5/90 części gospodarstwa wiejskiego 
Nr. 173 wyk. hip , ocenionego na 3 :8  ko­
ron, dnia 26 marca 1906 o godz. 9 połud., 
w biurze Nr. 7;

7. 216 części gospodarstwa w Woiicy 
komarowej Nr. 19 wyk. hip., ocenionego na 
1012 kor. 72 h.. dnia 15 marca 1906 o go­
dzinie 9 przed południem w biurze Nr. 7;

8. Domu w Sokalu Nr. 1189 wyk. hip., 
ocenionego na 5580 kor., dnia 9 kwietnia 
1906 o godz. 9 przed południem w biurze 
Nr. 7;

9. Domu w Sokalu Nr. 4697 wyk. hip. 
ocenionego na 74 ”4 kor., dnia 19 kwietnia 
1906 o godzinie 9 przed południem, w biu­
rze Nr. 7.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad la )  3481 kor. 20 
hal., ad lb )  225 kor. 88 hal., ad lc )  3h4 
kor., ad 2a) 1025 kor. 32 hal., ad 2b) 1200 
kor., ad 3a) 13 kor. 50 hal., ad 3b) 129 kor. 
5-1 hal., ad 4a) 236 kor. 67 hal., ad 4b) 
10 kor., ad 5) 356 kor. 04 hal., ad 6) 254 
kor. 66 hal., ad 7) 675 kor. 14 hal., ad 8) 
2790 kor., ad 9) 3737 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
clokumenta może każdy, chęć kupienia mają­
cy, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie m ieszk a ją  w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, O idział II .
Sokal, dnia 3 lutego 1906.

Konkursa.
L. cz. L. 178.673. (1169 3 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Celem nadania  opróżnionego z funda- 

. '5  im. Józefa Gerzabka stypendyum ro- 
cz. Ych 300 koron, rozpisuje się konkurs z

terminem do wnoszenia podań do 15 m ar­
ca 1906.

O to stypendyum ruogą się ubiegać 
przedewszystkiem męscy potomkowie rodzeń­
stwa fundatora, a to brata jego Ferdynanda 
Gerzabka, siostry Karoliny Menger i siostry 
Teresy Schebesta, uczęszczający do którego­
kolwiek zakładu naukowego w Austryi, mia­
nowicie do szkół średnich i wyższych lub 
równych im szkół fachowych i wykazujący 
dobry postęp w naukach i dobre obyczaje,

W braku takich męskich krewnych 
kwota stypendyjna będzie nadana jako po­
sag żeńskim potomkom prawnym wymienio­
nego rodzeństwa fu n d a to ra , wykazującym 
nienaganne obyczaje.

Dopiero, gdyby ani męskich potom­
ków, ani ż-iNkich potomków tego rodzeń­
stwa fundatora nie było, stypendyum to 
może być nadane także nienależąeyin do toj 
rodziny ucznimn wyżej wykazanych szkół, 
odznaczającym się dobrym postępem w nau­
kach i dobrymi obyczajami, jednak z za­
strzeżeniem, że może być takiemu stypendy­
ście każdego czasu odebi ane, j.-żeli zgłosi 
się kandydat do stypendyum lub kandydat­
ka, do posagu pochodzący od powyższego 
rodzeństwa fundatora.

Podania, zaopatrzone metryką urodze­
nia i świadectwem postępu w naukach, u- 
bóstwa i moralności, ewentualnie dowodem 
pochodzenia od powyżej wymienionego ro­
dzeństwa fundatora, mają być wniesione w 
oznaczonym terminie za pośrednictwem w ła­
ściwej władzy szkolnej do c k. Namiestni­
ctwa.

G. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 9 stycznia 1906.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 28 6 (2) (1230)

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej M ośc i!
G. lr. sąd krajowy dia spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 7 czasopisma „Mo­
nitor" z 11. lutego 1906 w artykułach :
1) „Kraków-Poznań-Warszawa" w ustępach 
od „W prastarych" do „otoczona" od „Ozwał 
się" do „polityki papieskiej" od „-Lgo Exe-d- 
lencya" do „papieskiej" i cd „Prymas Pol­
ski" do „końca" zawiera znamiona występku 
z §§ 303, i 491 uk. i art. V. ust. z 17 gru- 
dnm <862 \ 'r .  8 Dz. p. p. ex 1863 — tudzież
2) Maskowany bandytyzm" zawiera znamio­
na występku z § 302 uk. a zatem uspra­
wiedliwioną jest  zarządzona przez c. k. Pro­
kuratora rządowego konfiskata tego czaso­
pisma w dniu 10 lutego 1906.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, 
a zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 15 lutego 1906.

Kuratele.
L. cz. P. 25/6 (4) (1156 2-3 .1

A nna  Opielą z Kocurowa została uznaną 
marnotrawczynią, a kuratorem jej ustano­
wiono F ilipa Opielę z Kocurowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bobrka, dnia 9 stycznia 1906.

Amortyzacye.
L. cz. Nc. I 403/6 (2) (1184 2 - 3 )

Na wniosek Jadwigi Pyc z Godowy 
wdraża się postępowanie celem amortyzac-yi 
następującego rzekomo przez wnioskodawczy- 
nię zagubionego blankietu wekslowego na 
sumę 800 K. wystawionego i podpisem Józefa 
Herseha Grtina jako przyjeincy zaopatrzone­
go, zresztą ani co do miejsca i czasu wysta­
wienia, ani co do miejsca i czasu płatności, 
ani wreszcie co do osoby wystawcy, biorą­
cego weksel (remitenta) i adresu przyjeincy 
niew j  pe łn ionego .;

Posiadacza powyższego blankietu wekslo­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił .się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący uznaay 
zostanie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Strzyżów, dnia J3 stycznia 1906.

L. cz. T. V. 24 5 (2) (1150 2 - 3 )
Honorata Łesyk, córka Jana, urodzona 

w Strusowie 11) maja 1856 roku, opuściła 
około roku 1873 Strusów, udawszy się n ie ­
wiadomo dokąd i od tego czasu nie dała 
żadnęj wiadomości o sobie.

Ponieważ w obec tego po myśli §. 24
1. 2. pow. ust. cyw. zachodzi ustawowe do­
mniemanie jej śmierci, przeto na żądanie 
Jana  Raby za Strusowa wdraża się postępo­
wanie, celem uznania zaginionej za zmarłą

i kuratorem dla niej ustanawia się pana 
adw. dr. Herm ana Schwarza w Tarnopolu.

Każdego, ktoby miał jakąkolwiek wia­
domość o zaginionej, wzywa się , by dał 
znać o tem tut. sądowi lub ustanowionemu 
powyżej kuratorowi.

Honoratę Lesyk wzywa się, by bądź 
osobiście stanęła  przed tutejszym sądem, 
bądź tez w inny sposób dała wiadomość o 
sobie.

Po 20 lutym 1907 roku na ponowny 
wniosek w jd a  sąd uchwałę względem uzna­
nia zaginionej za zmarłą,

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 20 stycznia 1906.

i., cz. P. 100/5 (4) (1! 97 2 - 3 )
G. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VI 

w Krakowie wzywa każdego, ktoby miał jaką­
kolwiek wiadomość o Jan ie  Sałacie z Łęto- 
wic w dniu 4 lutego 1843 tamże urodzonym, 
a od lat 30 nieobecnym, aby ją bądź tut. 
sądowi, bądź też ustanowionemu dla strze­
żenia jego praw kuratorowi w osobie dr. 
Artura  Benisa adwokata w Krakowie na j­
później do dnia 1 kwietnia 1 9 0 ! udzielił.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 27 stycznia 1906.

L. cz. T. 3 6 ( 1 )  (1204 1— 3)
Na wniosek dnia 18 stycznia 1906 

wniesiony przez Gluima Zuckerkandla, ku­
pca w Złoczowie, właściciela zaginionego mu 
weksla z daty Złoczów 15 maja 19U4 na su­
mę 100 kor. opiewającego, w 3 miesiące od 
daty płatnego, na zlecenie własne Chaima 
Zuckerkandel wystawionego przez Józefa 
Witkowskiego, Julię  Witkowską i Jan a  Dro- 
homireckiego akceptowanego, wzywa się ni- 
niejszein posiada.-za tegoż weksla, aby we­
ksel ów w przeciągu dni 45 licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu tutejszemu 
sądowi przedłożył, gdyż inaczej weksel ten 
będzie uznany za nieważny.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 20 stycznia 1906.

L. cz. T. 6 6 ( l )  (1241 1 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Dyrekcji  Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie i Wa- 
leryana Ponickiego wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej policy z daty Kraków 
dnia ’■! matca 1883 na  imię W aleryana iCu- 
nickiego wystawionej — opatrzonej Nr. 
12.395 Tab II. — opiewającej na kapitał 
800 złr. w. a. (1600 kor. i płatnej po śmier­
ci Waiaryana Ponickiego do rak jego spad­
kobierców.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra ­
wami w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 
dni, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 27 stycznia 1906.

Spadki.
L. c-z, A. 518/5. (8) (1183 2— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie wzy­
wa nieznanego z miejsca pobytu Józefa Piż, 
aby w przeciągu roku wniósł oświadczenie 
do spadku po Piotrze Piż, zmarłym w Pod- 
kamieniu, z pozostawieniem rozporządzenia 
ostatniej woli, gdyż w przeciwnym razie 
spadek będzie przeprowadzony ze zgłaszają­
cymi się dziedzicami i kuratorem, Micha­
łem Piż.

Rohatyn, dnia 17 stycznia 1906.

L. cz. A. 160,5 (9). (1180 2 - 3 )
Dnia 10. lipca 1905 zmarła w Bachó- 

rzu Marya z B ilińsk ich  Zbojak z pozosta­
wieniem dw óch pisemnych kody cy larnych  
rozporządzeń ostatniej Wuli.

Ponieważ tutejszemu sądowi nie są 
znani ani z nazwiska, ani z miejsca pobytu, 
ewentualni tejże krewni, przeto wzywa się 
tychże niniejszem, by w przeciągu roku od 
dnia ogłoszenia niniejszego edyktu zgłosili 
się i prawa swe w tutejszym sądzie wywie­
dli, w przeciwnym razie spadek ten, jako 
bezdziedziczny, skarbowi Państwa przyzna­
nym zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I II .  
Dynów, dnia 22 stycznia 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. II. 22,6 (2) (1178 2 - 3 )

Przeciw Neni Neger po Srulu, przed­
tem w Lipie zamieszkałej, której miejsce po­
bytu jest nieznane , wniesiony został do 
c.k. sądu powiatowego w Birczy przez Cbaję 
z Negrów Stepel w Lipie pozew o rozwią­

zanie współwłasności realności lwh. 267 ks. 
gr. gminy Lipa przez publiczną sprzedaż.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 6. marca 
1906 r.

Gelem strzeżenia praw pozwanej Neni 
N eger po Srulu, ustanawia się pana Salo­
mona Bergera, kupca w Birczy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ne­
nię Neger po Srulu w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bircza, 13. lutego 1906.

L. cz. E. 107/6 (1) (1207 2 - 3 )
P. Walentemu Oiejce , nieznam mu z 

miejscu pobytu, w sprawie toczącej sio przed
c. k. sądem powiatowym w Brzozowie prze­
ciw niemu o 8 kor. zpn., ma być doręczoną 
uchwała z dnia 5 lutego 1906 liczba czyn­
ności E. 107 6 (2), którą pozwolono na przy­
musową lieytacyę poiowy realn. whl.* 719 
ks gr. gm. Brzozów.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Walenty
0  i e.j ko przebywa, ustanawia się, w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
dra Festenburga, adwokata w Brzozowie.

Tenże kurator zastępować będzie Walen­
tego Olejko w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 5 lutego 1906.

L. cz. O. 10 6 (2) (1182 2— 3)
Przeciw p. Justyn ie  z Krawcowyck Bu­

rak z Leszczaniec, której miejsce pobytu je?1 
nieznane, wniesiony został do c.k. sądu powia' 
towego w Potoku złotym przez Annę Cym- 
baluk z Leszczaniec pozew o uznanie prawa 
własności parc. gr. 1564/3 ks. gr. Leszezańce.

Na podstawie pozwu wyznaczono roi 
prawe na 9 marca 1906 godz. 9 w tut. s ą ­
dzie biuro 1.

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta­
nawia się pana Wasyla Olejnika w Leszczań- 
cach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie p o ­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie sie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Potok złoty, dnia 18 stycznia 1906.

L. cz. Vr. 488 5 (3-5) ( f i g o  2 - ‘S)
O g ł o s z e n i e .

Niewiadomą z miejsca pobytu Emilie 
Pławińską z Przemyśla zawiadamia się, że 
wyrokiem zaocznym z 2 stycznia 1906 Vr. 
488/5 (32) została uznana winną zbrodni o- 
szustwa z §§ 197, 199 lit. a) uk. i na jeden 
miesiąc obostrzonego więzienia zasądzoną.

Przeciw temu wyrokowi przysługuje jej 
prawo wniesienia sprzeciwu i zażalenia n ie­
ważności.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 10 lutego 1906.

L. cz. C. II. 58/6 (1) (1229)
Przeciw niewiadomym z miejsca po­

bytu Józefowi i Wojciechowi Żuławskim z 
Zabłooia, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Żywcu przez Marcina i Ka­
tarzynę Żuławskich z Zabłocia pozew o spro­
stowanie wpisu hipotecznego realności lwh 
150 gin. Zabłocie.

Rozprawa odbędzie się w tut. sądzie 
dnia 13. inarca 1906 o godz. 9 raao w biu­
rze Nr. 12.

Celem strzeżenia praw Józefa .i W oj­
ciecha Żuławskich, ustanawia się p. adw. 
dra Udzielę z Żywca kuratorem, który rze­
czonych kurandów zastępował będzie w ni­
niejszej sprawie dopokąd interesa prawne 
tego wymagać będą na ich koszt i niebez­
pieczeństwo.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żywiec, dnia 10 lutego 1906.

L. cz. C. II  6/6 (1) (1262)
Przeciw Wasylowi Now7akowi rolnikowi 

z Wykury, którego miejsce pobytu jest  nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Sieniawie przez Jan a  Barana 
rolnika z W ykury pozew o uznanie prawa 
własności g runtu .

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 21 lutego 
1906.

Celem strzeżenia praw Wasyla Nowaka 
ustanawia się pana Stelana Kudłaka naczel-^ 
nika gminy w Wykurzę kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sieniawa, dnia 31 stycznia 1906.
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Niniejszem podaje sie do powszechnej wiadomości ustanowiony na podstawie S 42 części I. przepisów wykonawczych do ustawy wojskowej pro­
gram czynności ruchomych komisyi poborowych głównego poboru wojskowego w r. 1900.

Komenda
uzupełń.

Nr.

Nr. komi­
syi asente- 
r linkowej

Stawiennictwa Dnie poboru w miesiącu 1

powiat miejsce marcu
1

kwietniu

!
i

W  okręgu c. i k. komendy 1. korpusu w Krakowie.

13.
I.

Podgórze Podgórze 1. 2. 3. 5. 6.
i

Kraków powiat Kraków 7. 8. 9. 10. 12. 13. 14.
Hocliuia Bochnia 16. 17. 19. 20. 21. 22. 23. 24.

26. 27. 28. 29. 30. 31.
i

Kraków miasto K raków 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9. 10.

Wieliczka
Wieliczka 19. 20. 21. 23. 24.
Dobczyce 26. 27. 28. 30.

II. Chrzanów
Chrzanów 1. 2. 3. 5. 6. 7.
Jaworzno 8. 9.
Krzeszowice 10. 12. 13.

I.

tiry bo w Urybow L 2. 3. 5.

t > orlice
Dor lice 7. 8. 9. 10. 12.
Biecz 14. 15. 16.

Limanowa
Limanowa . 19. 20. 21. 22. 23. 24.

2 0 . Mszana JM n a 26. 27. 28.

i
Nowy Sącz

Muszyna 30. 31. 2.
Nowy Sącz 3. 4. 5 6. 7. 9. 10. 18. 19.

Nowy Targ
Nowy Targ 21. 23. 24. 25. 26.
Krościenko 28. 30.

56.
<

|

1.

Żywice Żywiec 1. 2. 3. 5. 6. 7. 8. 9. 10. 12. 13.

Biała
Oświęcim 15. 16. 17.
Biała 19. 20. 21. 22. 23.
Kety 24. 20. 27. 28.

Myślenice
Maków 30. 31.
Jordanów' 2. 3. 4.
Myślenice 6. 7. 9. 10.

W adowice
Wadowice 17. 18. 19. 20. 21.
Zator 23. 24. i
Kalwarya 26. 27. 28. 30.

1
ii

57. I.

Brzesko
lirzesko 1. 2. 3. 5. 6. 7. 1
Wojnicz 8. 9.
Zakliczyn 12. 13.

Jasło
Żmigród Nowy 15. 16. 17. 19. 11
Jasło 21. 22. 23. 24. 26. 27.

Pilzno Brzostek 28. 29.
Pilzno 30. 31. 2.

Tarnów Tarnów 3. 4. 5. 6. 7. 9. 10.
Tuchów 18. 19. 20.

Dąbrowa Dąbrowa 21. 23. 24. 25. 26. 27. 28. 30.

W  okręgu e. i k. kom endy 10. korpusu iw  Przemyślu.

9.

i

i.

Zydaezów
Żurawno 1. 2. 3. 5.
Zydaezów 6. 7.
Mikołajów 8. 9. 10.

Stryj Stryj 12. 13. 14. 15. 16. 17.
Skole 19. 20. 21. 22. 23.

Dolina
Bolechów 24. 26. 27. 28.
Dolina 29. 30. 31. 2. 3.
Kożniatów 4. 5. 6. 9.

Katusz Kałusz 19. 20. 21. 23. 24. 25. 26.
Wojniłów 27. 28.

!

10.

1

i.

Przemyśl Przemysł L 2. 3. 5. 6. 7. 8. 9. 10.
Krzywcza 12. 13. 14.

Brzozów Dynów 16. 17. 19. 20. 21.
Brzozów 22. 23. 24. 26. 27. 28. 29.

Dobromil Dobromil 31. 2. 3. 4. 5. 6.
Bircza 18. 19. 20. 21. 23. 24. 25.

i
40.

i.

Kolbuszowa Kolbuszowa 1. 2. 3. 5. 6. 7. 8. 9. 10. 12.
Tarnobrzeg Tarnobrzeg 13. 14. 15. 16. 17. 19. 20. 21. 22.
Mielec Mielec 23. 24. 26. 27. 28. 29. 30. 31. 2. 3. 4.

Kopezyce Dębica 6. 7. 9. 10.
Ropczyce 18. 19. 20. 21. 23. 24. 25.

i i .
Strzyżów Strzyżów 1. 2. 3. 5. 6. 7.
Rzeszów Rzeszów' 9. 10. 12. 13. 14. 15. 16. 17. 

19. 20. 21. 22. 23. 24. 26.

i.

Lisko

Lutowiska 1. 2. 3.
Ustrzyki 5. 6. 7. —.... ........... ................. ...... ..... —---—

Baligród 9- 10. 12. 13.

45.i

i

Lisko 15. 16. 17. 19. 20.
Krosno Krosno 21 .22 .23 .24 .26 .27 .28 .  29. 30. 31.

Sanok
Rymanów 2. 3. 4. 5.
Sanok 9. 10. 18. 19. 20. 21. -Bukowsko 23. 24. 25. 26.
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o n o B i u i E i t e
14. k. HaMicTHHivrBa 3  ahh 2. niOToro 1906 H. IV. 518 (3) D/17.

!hm no,a,ae ca ąo garajiLHOl bi^omoctii ycTaHOBaetimi na jii^cTaBi § 42 uae.Tt I. iipuriHciB BiucoHaBuiK ,a,o saKoiia BificicoBoro n,iiiii 'imniocni pyxmiux
ICOMICIIH I Io 6 o p O B H X  r O J I O B I I O l '0  I I o G o p y  B lH C IC O B O rO  B p O Il,'i 1 9 0 G .

KoMuH,T,a
A0LLOBH.fi- 

K>4U XJ.

H .
KOMICHI

aco H T o p y n -
k ohoT

G  t  a b  j i e h  a  c a j Ą h !  n o ó o p y  b  i i i c ł i n i o  1

llobIt Micn;e
s

a ia p n io  ; n ,L B m iH  *
_

B oKpyp n- i k. KOMen^n 1. icopnyca b KpanoBi.

1 3 .

i .

n i , n y v p . v K e I I i A , r y p ; i c e
1

1. 2 .  3 .  5 .  (i.
1

K p a K i B  n o B i T  

B o x n a

K p a i c i B  s i i c T o

K p a K i B 7 .  8 .  9 .  1 0 .  1 2 .  1 3 .  1 4 . 1

B o x h h 1(5. 1 7 .  1 0 .  ? b .  2 1. 2 2 .  2 3 .  2 4 .  
2(5. 2 7 .  2 8 .  2 0 .  3 0 .  3 1 .

S  3 .  4 .  5 .  0 .  7 .  9 .  i d .  (K p a K i B

B e . i H H K a
B e . i i m K a 1 9 .  2 0 .  2 1 .  2 3 .  2 4 .

^ o ó h h i u 2 0 .  2 7 .  2 8 .  3 0 .

i i . X m a H i n

X iii:i h i b 1.  2 .  3 .  5 .  (5. 7 .

HlS Opjl lU O 8 .  0 .

K m e m o B H u , ! 1 0 .  ł f  1 3 .

2 0 . i .

l ' p M 0 i B T p H Ó iB 1 .  2 .  3 .  5 .
. . . . .

P o p a i m i
P b p j i H u i 7 .  8 .  0 .  1 0 .  1 2 .

B e u 1 4 .  1 5 .  1(5.

J I h m m h o b u
JI w M a H O B a 1 9 .  2 0 .  2 1 .  2 2 .  2 3 .  2 4 .

M m a H a  A o^ ibH a 2(5. 2 7 .  2 8 .

H o b h h  O a u a
M y m  u  n a 3 0 .  3 1 . 2 .

H o b h h  (JaHH 3 .  4 .  5 .  0 .  7 .  9 .  1 0 .  1 8 .  1 9 .

H o b h h  T o p r
H o b h h  T o p r 2 1 .  2 3 .  2 4 .  2 5 .  2(5.

K o p o e T e i i L B j o 2 8 .  | 7 .

5 ( j . i .

4KHB<m,b j - K H B e p t 1 .  2 .  3 .  5 .  0 .  7 .  8 .  9 .  1 0 .  1 2 .  
1 3 .

B a . i a

O c L B e H lU M 1 5 .  1(5. 1 7 .

B a . a a 1 9 .  2 0 .  2 1 .  2 2 .  2 3 .

K o h t h 2 4 .  2 0 .  2 7 .  2 8 .

M n c ^ e ir H U , !

M a i c i u 3 0 .  3 1 .

M o p ^ a H i B 2 .  3 .  4 .

(5. 7 .  9 .  1 0 .

f ta ,z i ;oB n n i 1 7 .  1 8 .  1 9 .  2 0 .  2 1 .

BaAOBHU,'! 3 a rr o p 2 3 .  2 4 .

K u . i t  n a p i ł a 2 0 .  2 7 .  2 8 .  3 0 .

5 7 . i .

B m io ck o

B u c e c K O 1. 2 .  3 .  5 .  0 .  7 .

B o i t H H 4 8 .  9 .

3 a i M i li i i H 1 2 .  1 3 .

B c ^ i o
T K M i l p y A  h o b h h 1 5 .  1 0 .  1 7 .  1 9 .

H cwio 2 1 .  2 2 .  2 3 .  2 4 .  2(5. 2 7 .

I I i j [ L 3 H 0
BiKOCTOK 2 8 .  2 9 .

II i . lb3IT O 3 0 .  3 1 . *>

T a p H i B
T a p H i B 3 .  4 .  5 .  0 .  7 .  9 .  1 0 .

T y x i B 1 8 .  1 9 .  2 0 .

, /toMÓpOBll ,ZI,oMÓpoBa 2 1 .  2 3 .  2 4 .  2 5 .  2 0 .  2 7 .  2 8 .  3 0 .

B 0Kpy3i n. i k. k 10 Kopny ca b llepeMiiuMii.

j K H A a n i B
T K y p a n H O 1 

ZC

1 P
{

1 1

T K n A a u i B (». 7 .

M  H KO.la i B 8 .  9 .  1 0

C T p H i i
C - r p u n 1 2 .  1 3 .  1 4 .  1 5 .  1 0 .  1 7 .

9 . i . C i c o . i e

B o a e x i B 2 4 .  2(5. 2 7 .  2 8 .

^ o a i i H a / t o a H H a 2 9 .  3 0 .  3 1 . 2 .  3 .

P o a c H i T i u 4 .  &. 0 .

j
K a . i y  ni K a . i y  hi 1 9 .  2 0 .  2 1 .  2 3 .  2 4 .  2 5 .  2(5.

B o u H H . i i u 2 7 .  f c .

i I I e p e M H i u . i t
l i o p o M H U I . l t 1 .  2 .  3 .  5 .  (i. 7 .  8 .  9 .  1 0 .

1 K p H B u a 1 2 .  1 3 .  1 4 .

1 0 . i . B iK O S iB ^ u n i u 1 0 .  1 7 .  1 9 .  2 0 .  2 1 .

B vK 0 3 i B 2 2 .  2 3 .  2 4 .  2 0 .  2 7 .  2 8 .  2 9 .

,, 1 QUl>OMH.lb 2 t o 5 p o M i i . i t 3 1 . 2 .  3 .  4 .  5 .  0 .

r K i p n ą 1 8 .  1 9 .  2 0 .  2 1 .  2 3 .  2 4 .  2 5 .
| K o j i t u y  m o B a K o . i t ó y m o B a 1 .  2 .  3 .  5 .  0 .  7 .  8 .  9 .  1 0 .  1 2 .

i
i .

T i ipH oÓ Ł K fl'
T a p H O Ó a ó e i ' 13 .  1 4 .  1 5 .  1 0 .  1 7 .  1 9 .  2 0 .  2 1 .

2 2 .

4 0 .

M o  . 1011,1, 

P o i i 4 i i u , i

M g.i o u l

l/ W ijuhii ,}!

2 3 .  2 4 ? % f .  2 7 .  2 8 . 2 9 .  :To. 3 1 . 2 .  3 .  4 .

0 .  7 .  9 .  i li.

1*0 U 4 II U, 1 1 8 .  1 9 .  i i i .  2 1 .  2 3 .  2 4 .  2 5 .

u .

( ‘T pH H .iB C rrpH3KiB 1. 2 .  3 .  5 .  (5. 7 .

P a r n i B P a m i B 9 .  1 0 .  1 2 .  1 3 .  1 4 .  T o .  1 0 .  1 7 .  
1 9 .  2 0 .  2 1 .  2 2 .  2 3 .  2 4 .  2 0 .

„llOTOBHCKa 1. 2 .  3 .

„TlCKO
y  c r p H K i i 5 .  (i. 7 .

| B a j i n r o p o A 9 .  1 0 .  1 2 .  1 3 .

1 4 5 .

j

i .
J l i c K O 1 5 .  1 0 .  1 7 .  1 9 .  2 0 .

K p o C H O
K p o e H O 2 1 .  2 2 .  2 3 .  2 4 .  2 0 .  2 7 .  2 8 .  2 9 .  

3 0 .  3 1 .

1

1 PHM aHiB 2 .  3 .  4 .  5 .

G h h o k C h h o k | 9 .  1 0 .  1 8 .  1 9 .  2 0 .  2 1 .
1 B y ko bck o 2 3 .  2 4 .  2 5 .  2 0 .

„Gazeta Lwowska" Nr. 39 z dnia 18. lutego 1906.
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I KoMeHra;a k.
KOMicHI CTaBJieHa ca 4 hi no6opy b MiciŁiJo

/J.OHOBHH- 
10 H a XJ. ucuHTepyn-

KOBOi IIOBIT Micpe Mappio HLBITHH

1

77. I.
p̂oroÓHi p̂oroóna 1. 2. 3. 5. 6. 7. 8. «. 10. 12. 

13. J4. 15. 16.
CTiipHM (MIMO i p Orapini CaM6ip 17. 19. 20. 21. 22. 23. 24.
Typica Typica 26. 27. 28. 29. 30. 31. 2. 3. 4.

I Cajióip OaMÓip 6. 0. 10. 18. 19. 20 21. 23. 24.
UBOpiB KBOpiB 1. 2. 3. 5. 6.

KpaKOBCUL 7. 8. 9. 10.
'

I.
1’:ib;i Pycica Pasa PycKa 12. 13. 14. 15. 16. 17. 19. 20.

21. 22. 23. 24. 26. 1
SD. Topo.pjK 11 ijc,mlohlckii ii Krns 28. 29. 80. 31. 1

PopÔOK Hl‘e.l.lLOHLCKHil 2. 3. 4. 5. 6.
PyAKH Pŷ icii 18. 19. 20. 21.

KoMapHO 23. 24. 25. 26. 27. ^
II. MoCTHCICil MoeTiiCKa 27. 28. 29. 30. 31.

0ŷ ,OBa Bhllihr t. 3. 4.
IlmeBopei-c IIineBopcK 1. 2. 3. 5. 6. 7.

1 flllCLKO Hhclko 8. 9. 10. 12. 13. 14. 15.
1 •Tuhlpyt JlesKaiłcK 16. 17. 19. 20. 21. 22. 23. 24.

I. JlanbnyT 26. 27. 28. 29. 30. 31.
1 90. Upoc.iaB 2. 3. 4. 5.

llpocjiaB IIopoXHHK 6. 9. 10.
1 PâHMHO 18. 19. 20. 21.

ClHHBa 23. 24. 25. 26.

11
U,'iiuaHiB U,'iinaHiB 18. 19. 20. 21. 23.

i _ . .IioóaMii! i 24. 25. 20. 27. 28. 30.
i B 0K*pj3i n. i k. KOMeii^ir 11. Kopnyca y JTlbobk

36apajK Sóapa.ji: 1. 2. 3. 5. 6. 7.
.17. I.

TpeMÓOBJljl Tpe.MÓOB.lH 9. 10. 12. 13. 14. 15. 16. 17.
CicajiiiT CKa,iaT 19. 20. 21. 22. 23. 24. 26. 27. 

28. 29. 30.
Tapi-ronî ib TapHoni.ib 2. 3. 4. 5. 6. 0. 10. 18. 19. 

20. 21. 23. 24. 25.

1 I. Chhtiih Ohhthh 15. 16. 17. 19. 20. 21. 22. 23. 
24. 26.

II, Cif HliKIlH rieneHisKHH 28. 24. 25. 26. 27.
24. Koc IB

KoeiB f2. 23. 24. 26. 27. 28. 29. 30. 
31.

11. TKaóe 2. 3.
| Ko.io.Mini Kojiomhh 6. 9. 10. 18. 19. §T  21. 23. 

24. 25. 26. 27. 28. 30.
Ook;i.il CoKajib 1. 2. 3. 5. 6. 7. 8. 9. 10. 12. 

13. 14. 15.

30.
I. ÎlbIb AlicTO JlbBiB 17. 19. 20. 21. 22. 23. 24. 26. 

27. 28. 29. 30. 31.
JlbBlB HOBiT JlbBiB 2. 3. 4. 5. 6. 9. 10. 18. .19. 

20. 21. 23. 24.
II 5KoBKBa /Kobkbu 1. 2. 3. 5. 6. 7. 8. 9. 10.

Mocth Pe.iiiKL 12. 13. 14. 15.

Ilepe.iiHui.iaRH P .ilH H H H H 1. 2. 3. 5.
I le p e M H I U J IH H H 7 8. 9. 10. 12.

I. KypiUTHH 14. 15. 16. 17.
Pocuthh KOłlHliBIpL 19. 20. 21.

0'). , PoraTHH 23. 24. 26. 27. 28. 29.
IliflPuin! Ilî raHpi 31. 2. 3. 4. 5. 6. 9. 10. 18. 19. 

20. 21.
Eiópica Ei6pica 1. 2. 3. o. 6.

11. X o ,v ) p i B 8. 9. 10. 12. 13.
B e p e iK a H H

BepeacaHH 15. 16. 17. 19. 20. 21. 22. 23.
24. 26. 27. 28.

I Ilaynipira I la.piipira 1. 2. 3. 5. 6. 7. 8. 9. 10. 12.
ii I. Koropô yai-ni Koropô aaHH 14. 15. 16. 17. 19. 20. 21. 22. 23.

O lllIT  II C.laB . i B.
P a . i H H 26. 27. 28. 29. 30. 31.

58. O T a H iic J ia B iB 2. 3. 4. 5. 6. 9. |().
Tobmuh Tobmum 1. 2. 3. 5. 6. 7. 8. 9. 10. 1~2. 

13. 14. 15. 16.
11.

P o p o y e .H K a
(J6epTHH 19. 20. 21. 22.
l'opô ,eHKa 24. 26. 27. 28. 29. 30. 31. 2.

3 o a o M iB
y o jiO H iB 1. 2. 3. 5. 6. 7. 8. 9. 10. 12. 

18. 14. 15. 16.
3óopiB 36opiB 19. 20. *21. 22. 23. 24. 26.

80.
[

I. 3a»iienJ 28. 29. 30. 31. 2. 3.
Ep 0,3,11 Bpo/̂ H 5. 6. 9. 10. 18. 19. 20. 21. 23.

24. 25. 26.
II. Kainimca C T p y .M n . io B a

Ka&iiHKa CipyiiiKiona 1. 2. 3. 5. 6. 7. 8. 9. 10. 12. 
13. 14. 15. 16.

K y i a i Bynan 1. 2. 3. 5. 6. 7. 8. 9. 10. 12. 
13. 14. 15. 16. 17. 19.

1 I. 3a.!lIlI,HKH 21. 22. 23. 24. 26. 27.
o a .1 1 111,11 KR Tnycie 29. 30. 31. 2. 3. 4.

| 95. H o p T I U B
K o p T K iB 6. 9. 10. 18. 19. 20. 21. 23. 24. 25.

1 .  .

EopiniB Bopinia 1. 2. 3. 5. 6. 7. 8. 9. 10. 12.
11 Me.lLHHHH 14. 15. 16. 17. 19. 20. 21.

PyCHTUH Kohh m ii inp 23. 24. 26. 27. 28. 29. 30.
PyCBTHH 2. 3. 4. 5. 6. 9.

I f .  K .  r a n H i ą K e  H a w i i c T H H i ^ T B O i

•/IłbIb, ahh 2. jifOToro 190(5.
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czczenie.
( 1129)

irzesyłek c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów zale- 
ie listy polecone i pakiety, których ani adresaci,

aby przesyłki te najdalej w przeciągu roku od daty 
wiem w przeciwnym bowiem razie zostaną one po 
tosownie do okoliczności zniszczone lub też w dro- 
rota ze sprzedaży tej uzyskana przypadnie na rzecz

f K A Z
iych i pakietów zwrotnych za miesiąc 
yczeń 1906.

X-.Ist3T-

Józef Korzeń 
Michał Hryniuk 
Kuryer Litewski 
Lecli Nadwodzki 
Aleksander Weismann Za- 

widowski 
Simon Burger 
Marian Fiałkowski 
Kiriloff
Fr.  Sklarjewskaja 
Katarzyna Szwedowicka 
W anda Popławska 
Julia  Kamiński 
Franciszka Kuryłowska
H. B. Bonhard 
Leon Lax
Stanisław hr. Stadnicki 
Fenk Pacianek 
Jakób Zjadacz 
Józef Mayer 
Julia  Egger 
Julian Watzka 
Kazimierz Dąbski 
Józef Bednarczuk 
M aryanna Żelasko 
Helena Tapelberg 
Paweł Mytelski 
Tomko Fedorczak 
Maryna Gebra 
Katarzyna Męcińska 
Michał Filipów 
Jurko Cetnar 
N. M. Manewycz 
Salamon Griinfeld 
Jan  Dembosz 
Toni Konigfeld 
Juliusz Nowakowski 
Józef Nowak
Teodozii Zolia Zawistowscy 
Nowak
Władysław Mleczko 
Józef Stefanko 
Hipolit Wawelberg 
Kazimierz Ziringer 
Superior Emelia 
Adolf Mandl 
J. Dwinowski 
W anda Konińska 
Dr. M. Gryziecki 
Stan. Kozłowski 
Władysław Gustawicz 
Franciszek Sieczka 
Adalbert Wyczyński 
Szuinkowski 
Jan  Płoszczański 
Georg Rożanowski 
Jakób Kleszcz 
Jan  Szanecki 
J an  Bozun 
Dmytro Orysiuk 
Jakób Bomanowicz '
Jan  Pawłowicz 
Kuźniewicz 
Tow. Kasy chorych 
Hryń Kłymiuk 
Iwan Iwasiuk 
Antoni Lipiński 
Samuel Silbermann 
Nykoła Hawlanik 
Franciszek Kuźniar 
Jan  Zemla 
Filip Kosomer 
Mikołaj Kierców 
Luć Iwanońkiw 
M. Schulz 
Bazyli Konik 
Ludwik Gut 
J a n  Wnęk 
Stanisław Kurek 
Wincenty Kawa 
A nna Majcher 
Uianowicz 
Hładunowa 
Moritz Fiinkler 
Spiralfedern Fabrik  
Friedrich Retrig 
A nna  Doberanec

Borysław 
Lupeny 
Wilno 
St. Gallen

?

Kozłów
Wiedeń
Połtawa

1?
Brody
Kijów
Lwów
Przeworsk
Ameryka
Cieszanów
Kraków
Ameryka

Bodenbach
Meran
Piszczany
Kraków
Monasterzyska
Ameryka

n
Dubno
Stróże
Ameryka
Dobromil
Łużany
Brody
Ekaterynosław
Raniżów
Ameryka
Rzeszów
Bratkowce
Ameryka

11
Sanok
Rzepiennik
Ameryka
Aleksandrowo
Ameryka

Przerów
Warszawa

?
Kraków
Lwów
Ameryka
Karlsruhe
Mandżurya
Rożniatów
Lwów
Ameryka
Krzeszowice
Lwów
Sokal
Sianki
Czukiew
Lwów

Kuty
11

St. Sosnowiec 
Ameryka

Emmrich
Ameryka

Nienburg
Ameryka

u
Brzeżany
Olejów
Drohobycz
Kolonia
Borysław
Wiedeń

eJJ
O

N a d a n i a

O.
r4 Nr . m i e j s c e

99 332 Lemberg 4
100 195 13
101 297 7
104 499 6
105 28 1
107 678 1
110 308 Nowy targ
111 436 n
112 495 Dolina
113 474
114 6«-8 Stanisławów
115 453 )1
116 986 n
117 3 Tarnów
118 504 Kraków 2
119 589 Przemyśl
no 796 Kraków 1
122 498 Stryj
123 123 Bochnia
124 947 Jarosław
125 809 Podwołoczyska
126 75 Sokal
127 45 Jurowce
128 18
129 83
130 33 Przeworsk
131 397
132 23 Sanok
133 185 Leżajsk
134 20 11

135 31 Czortków
136 68 Drohobycz
137 2;'4 Podgórze
138 303
139 134 Lwów 2
140 493
141 340 Gorlice
142 285 Uścieczko
143 323 Żywiec
144 102 Ropica rusk.
145 477 Zakopane
146 115 Żydaczów
147 20 Trembowla
148 529 r>
149 364 Wojnicz
15 0 385 Tyczyn
151 280 n
162 92 K o łaezy ce
153 282 Oświęcim
154 35 Jordanów
155 325 Borysław
158 135 Wygoda
159 280 n

160 256 n
161 46 Zborów
164 98 Putiatyńce
165 189 Kamionka
166 69 n
167 34 Rakszawa
168 7 11

169 16 Niwiska
170 215 Mościska
171 162 Halicz
172 26 Kraków 5
175 344 Żmigród
176 L 0 Sianki
177 84 n
178 13

148
Radomyśl

179 Lwów 1
180 478 „  8
181 133 n  8
182 754 n 5
183 309 „  5
184 175 6
185 860 „  1
186 238 „  1
187 900 „  1
188 371 „  1
ISO 148 Gaje k. L.
190 219 U 11

191 93 Jezierzany
192 497 Jasło
193 857 71

194 1328 Kraków 1
195 1137 ,  1
196 955 „  1
197 783 i)

198 81 Krosno
199 875 11

200 66 u

201 392 r>
202 996 Stanisławów
203 666 Tarnów I.
204 360 »

205 830 Przemyśl
206 817 n

207 515 11

208 646 n

209 706 ii

210 533 u

211 306 Kraków 2
212 6 Żółkiew
215 102 Kołomyja
217 269 Kraków 6
218 114 Tarnów 2
219 53 Lwów 16
220 188 Kraków 3
221 80 W

222
•

55 n

Nazwisko adresata

Sophie Krasicka 
Franciszek Wołkoń 
J. Eisenbisser 
Herman Teich 
Karl Goli 
Adam Kostaszyk 
Andrzej Balij 
Tomasz Suski 
Michał Czerwiński 
Siegfried Kirschenbauin 
Oktawian Wlad 
Henryk Mier 
Prokip Sołodkij 
Znamirowski 
Elise Busse 
Marya Olesza 
GestriLg A. Co.
Józefa Hodyńska 
Stanisław Bałut 
Ida Podgórska 
■Józef Hazwic 
Staneeki 
J an  Jarosz 
Apolonia Stań 
Leon Zimoń 
E stera  Sofferowa 
Józef Gryczman 
Józef Rudy 
Jan  Leszczak 
Jakób Lichtblau 
Maksym Dutka 
Katarzyna Zwarycz 
M aryanna Stasicka 
Jan  Kuczak
Richard W istinghausen 
Jan  Jaśkiewicz 
E tti Handwerker 
Fed ' Czumaila 
Sykstus Chrzanowski 
Wanio Rachmiel 
Ferdynand Ruszczyc 
Feliks Plinka 
Samson Kreuzer 
Wasyl Czeperiski 
Józef Syrko 
Jan  Szurat 
Wojciech Baran 
Peder Evensen 
Andrzej Rysko 
P iotr Śalawa 
Gyula Reithoffer 
Ja n  Kowalczyk 
Leib Fruchtm ann 
Antoni W inton 
J. Prokopnyj 
Oleksa Goldak 
Jo h a n a  Cifka 
Pałahm a Kowal 
Franciszek Cisło 
Piotr  Jechuta  
Franz Zieleński 
Józef Górniak 
Danyło Kokura 
Ju lian  Szymański 
Israel Gross 
A nna Matkowicz 
Myter Iwanysz 
Stanisław Stopa 
Marya Bocheńska 
Anna Poluha 
Iw an  Steczenko 
Fany  Jadamus 
Leopold I I  roi des Belges 
Jakób Hammermann 
Antiuette  Bauer 
A. Pelach 
Wasili Nita 
Marya Mikołajczyk 
Iwan Dziadyga

n n
M arya Lewicka 
W ładysław Muller 
Wanda Bychowcowa 
Edmund Beiser 
Felix  de Frycz 
Yerwalter Karl 
Emil Zaustel 
Regina Landau 
Medel Kac 
A nna Dąbrowska 
Leon Rosenzweig 
Andrij Obedniak 
Karol Górski 
Józef Forem ny 
Bertha F ischer 
A. Rubin

Ju lian  Egger 
Eliasz Hładki 
Jan  Kromkay 
Rawłyk Krip 
Józef Petraszek 
Luis Sperber 
Józef Maciąg 
Sąd gminny 
K. Szymkiewicz 
Anton Haas 
Weltgarten

Tryest
Lwów
Tarnawa n.
Ameryka
Magdeburg
Wyżnica
Ameryka

M. Ostrawa 
Stryj
Czerniowce
Hall
Ameryka
Kraków
Saarburg
Ameryka
Wiedeń
Sambor
Lwów
W iedeń
Przerów
Sieniawa
Ameryka

M. Śziget 
Oldenburg 
Ameryka

n
Tarnów 
Ameryka 
Borki wielkie 
Żywiec 
Nowy Sącz 
Rosy a

rt
Ropa
Ameryka
Kraków
Ameryka
Rosya
Brody
Żółkiew
Rosya
Ameryka
Rosya
Ameryka

Husiatyn
Budapeszt
Starasól
Wełdzirz
Ameryka
Ożydów
Ameryka
Lwów
Żurawno
Ameryka

W ;śnicz 
Ameryka 
Berezów w. 
Ameryka

Kobylanka
Lwów
Kijów
Neustadt
Bruxelles
Drohobycz
Moldawa
Ameryka
Bosańce
Rawa r.
Ameryka
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C) Ilość zwykłych listów 14.608 sztuk.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi.
Lwów, dnia 5 lutego 1906.

L. cz. C. VI. 38/6 (1) (1206)
Przeciw Andruchowi Nyczajowi z Ba­

biny, którego miejsce pobytu jest  nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
Oddz. VI. w Samborze p«zez Stefana Kasi.ja 
z Babiny pozew o zapłatę kwoty 294 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 19 marca 1906 godzinę 
9 rano w biurze Nr. VI.

Celem strzeżenia praw A udrucha  Ny- 
czaja ustanawia się p. adwokata dra Bon- 
harda  w Samborze kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopoki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Sambor, dnia 1 lutego 1906.

Firm y.
L. cz. Firm . 1378 Pjd. I 225/3 (9c5)

Wpis do rejestru handlowego lirmy po- 
jedyńczej.

Wpisano do rejestru handlowego dla 
lirm pojedy ńczych :

Siedziba lirmy: Łaskowce.
Brzmienie lirmy : Salamon Wurnberg.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

propinacji  w Łaskowi ach.
Właściciel (J) Salamon W urnberg  ku­

piec w Łaskowoack.
Kreślenie lirmy: własnoręczny podpis 

właściciela lirmy z pełnem imieniem i n a ­
zwiskiem.

Dzień wpisu: 5 stycznia 1966 .
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział 11.
Tarnopol, dnia 31 grudnia  1905.

fi. Z. Firm. 441/5 Gfs. 1 205 ( '  147)
Anderungen ur.d Zusiltze zu bereits emge- 
trtgj-nen Eiiizel-und Geseilschaftsfirmen. 

F inge tiagen  .wurde, im Kegisier tur 
(iesellschaftslii iLo-n:

Sitz der F irm a :  Drohobycz: 
F irm aw o ri lan t : „Gldizfsibe N aphta

Aktieu (ieseli teliaft GiJicia* puluiscb „Gali­
cyjskie Towarzystwo akcyjne naftowe G..- 
licya“.

1’roeura ertlieilt: dem l le r rn  Heinrich 
Brilck Beaintui m  W len i i i  iteisnerstras.se 2 3 

Datum der fiintragung : ain 16 dezem 
ber 1905

K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 
Abteilung V.

Sambor, am 16 dezember 1905.

G. Zl. 18,5 Ges. I 105 (■ 0S5)
Aendtiungon. unu Zusiitze zu bereits tm - 

getrageiien Ges> li.-chałisiirmen. 
E inzutragen ist- E ingetragen wurde im 

Register filr Gesellschaftsiirmen:
Sitz der F n m a :  Zabłocie bei Żywiec.

F irm aw o r t lau t : Saybuseher Papierfa-
brik.

Gesellscbaftsform : Aetiengeselischaft. 
Besondere E intragungen : In  dem hrg. 

Besolńus|ij vom 27 Noveraber 1905 G. Zl. 
F irm . 265 5 (ies. I 105 ist ein Mundiernngs 
felń r in soferne unteriaufeii, dass der Fa- 
millenname d. .-> Vorstandsmitglides Bernhard  
Serog ais „Georg11 geschrieben wurde, es 
wird daher richtig  g e s te l l t : Der Vor-und
Familienname des O bgtnann ten  lautet: „Bern­
hard Serog11 und n ich t wie bisher im h iim -  
lich „Bernhard Georg11.

Datum der E in tragung  : 1 Februar 1906. 
K. k. Ereis- ais Handelsgericht,

Abt. II.
Wadowice, am 28 J iinner 1906.

«-■03S-,oZL,
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N a d a n i a
Nazwisko adresata

Miejsce
przeznaczenia

Nr. j m i e j s c e

223 449 Jaworzno Adolf l l ra l re tz Bogumin
224 916 Brody 1 M. Mtinich Ameryka
225 191 St Sambor Ferdynand  Gross Borysław
226 191 Brody 1 Max Rosenmann Ameryka
227 435 Lwów 2 Paweł Bednarczyk Wojnicz
228 362 „ H. Feder Budapeszt
230 117 Niżborg n. Antoni Myśliński Ameryka
231 118 Tom ko, Sztojha 71

232 571 Dukla A nna Śliwka T5

233 84 ' 71 Nucbim Wein Jaśliska
234 886 71 Helena Wojtowicz Ameryka
235 824 71 Nuehim Wein Jaśliska
236 t; 5 Kałusz Stefan Jaczuf Poturzany
237 66 Narajów Adolf Filipowicz Tarnów
238 197 Bircza A ron Leib Bachmann Ustrzyki dolne
239 j 2 S Zakopane J o lu n  Prawda Reicheidiall
240 326 3 Zaleszczyki N. Nagelborg Ameryka
241 66 1 Chyrów Fedor Jandrijeio n
242 Przemyślany Mini Brenner 71

243 69 Raniżów Władysław Meieher n

ceJ1S)f-o

N a d a n i a
Nazwisko adresata

Miejsce
przezna­

czenia

Wartość W aga
&

Nr. dzień miejscei rok koron Kg. gr.

36
58
64

365
14
37

7 12 
27 12 
19/1

Ew ów 1 
Niżniów 
Kraków 1

Sewer Uruski 
I r a n c .  Bondy 
J. Laufer

Lwów 
Wiedeń ! 
Oświęcim

5
30 3

2

300

700

kich Oczach, jako zastępca przewodniczące­
go ; 3) Stanisław Seredyński, rolnik i m ły­
narz w Skolinie, jako członek; 4) Józef Pał- 
czak syn Jana, rolnik z Wielkich Ocz, jako 
członek; 5) Jędrzej Piwowar, rolnik z Wiel­
kich Ocz, jako członek.

Spółkę podpisuje się w ten sposób, iż 
pod pieczęcią (stampilią) firmy kładzie pod­
pis przełożony zarządu, względnie jego za­
stępca i jeden  z członków zarządu. Ho u- 
mieszczania ogłoszeń służy tablica umieszczo­
na na kółku rolniczem.

Ogłoszenie walnego zgromadzenia w in­
no być nadto podanem do wiadomości 
członków przez rozesłanie cyrkularza.

W  razie potrzeby umieszczać będzie 
spółka swe publiczne ogłoszenia w czasopi­
śmie wydawanem dla spółek przez krajowy 
Patronat.

Przemyśl, dnia 5 lutego 1906.

L. cz. Firm. 56,6 (1146)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż dnia 15 stycznia 1906 
wpisano do rejestru dla Stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że Stowarzy­
szenie „Spółka oszczędności i pożyczek w Ra­
dymnie, Stowarzyszenie zarejestrowane z n ie ­
ograniczoną poręką" zawiązała się na pod­
stawie statutów uchwalonych aa  walaem 
zgromadzeniu 29 października 19: 5. -■ Okręg 
spółki stanowią gm iny: Radymno i Micha- 
łówka.

Celem spółki je s t :  starać się o ina- 
teryalne i moralne podniesienie członków 
spółki mianowicie przez : a) udzielanie człon­

kom w miarę potrzeby, użyteczności celu 
w miarę funduszów pożyczek potrzebnych w 
gospodarstwie, przemyśle i handlu, a to z 
funduszów, które spółka na ten cel gromadzi 
przy pomocy wspólnej nieograniczonej po- 
ręki swych członków ; b) danie możności do 
umieszczenia na procent pieniędzy zaoszczę­
dzonych, a marnie leżących w ten  sposób, iż 
Spółka przyjmuje i oprocentowuje wkładki 
oszczędności; c) popieranie tworzenia spółek 
i stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w okręgu spółki.

Zarząd złożony z następujących człon­
ków: 1 ) ks. Wojciech Szafrański, proboszcz 
rz. kat. w Radymnie, jako przewodniczący;
2) J a n  Solak weterynarz miejski w Radym­
nie, jako zastępca przewodniczącego; 3) Jó ­
zef Czternastek młodszy, właściciel realno­
ści w Radymnie, jako cz łonek; 4) Sebestyan 
Romankiewicz, właściciel realności i rzeźnik 
w Radymnie, jako członek; 5) Władysław 
Haydukiewiez, członek dyrekcyi Towarzystwa 
powroźniczego w Radymnie, jako członek.

Spółkę podpisuje się w ten w ten spo­
sób, iż pod pieczęcią (stampilią) firmy, kła­
dzie podpis przełożony zarządu, względnie jego 
zastępca i jeden z członków zarządu.

Do umieszczenia ogłoszeń służy tablica 
przed lokalem spółki. Ogłoszenie walnego 
zebrania winno być nadto podanem do wia­
domości członków przez rozesłanie cyrnu- 
larza. - -  W razie potrzeby umieszczać będzie 
spółka swe publiczne ogłoszenia w czasopi­
śmie wydawanem dla spółek przez krajowy 
Patronat.

Przemyśl, dnia 6 lutego 1906.

Doniesienia prywatne.

L. cz. F irm . 12 stow. I I  908 (1131)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Sieaziba stowarzyszenia: Zalasowa.
Brzmiema firmy : bpółka oszczędności 

i pożyczek w Zaiasowej.
Wystąpił czionek dyrekcyi Jędrzej Pa­

włowicz.
Członkiem dyrekcyi wybrany Walenty 

Kosowski gospodarz w Zaiasowej.
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów', dnia 29 stycznia 1906.

L. cz. 5o/6 (1110)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sad obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż d. 15 stycznia luOO w pi 
sano do rejestru dla Stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że Stowarzyszenie: 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Wielkich 
Oczach, Stowarzyszenie zarejestrowane z nie­
ograniczoną poręką11 zawiązała się na  pud- 
stawie statutu, uchwalouego na zgromadze­
niu o grudnia 1 y»>o odbytem .—  Okręg spółki 
stanowią gm iny: Wielkie Oczy, Skolin, jmi- 
jowiska, Wulka żimjowska i Boża wola.

( kł em spółki je s t  starać się o malo- 
ry a ł ie  i moralne podniesienie członków spóŁ. 
ki, mianowicie przez: a) udzielanie człon­
kom w miarę potrzeby, użyteczności celu i 
w miarę funduszów pożyczek, potrzebnych 
im w gospodarstwie, przemyśle i handlu, a j 
to z funduszów, które spółka na ten  cel i 
gromadzi przy pomocy wspólnej n ieograni­
czonej poręki swych członków; b) danie mo­
żności do umieszczania na procent pieniędzy 
zaoszczędzonych, a marnie leżących w ten 
sposób, Iż spółka przyjmuje i oprocentowuje 
wkładki oszczędności; e) popieranie tworze­
nia spółek i Stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych w okręgu spółki.

Zarząd złożony z następujących człon­
ków : 1) Baron Stanisław Ilagen, właściciel 
dóbr w Wielkich Oczach, jako przewodni­
czący; 2) Piotr  Bronhard, rolnik w Wiel-

XXVIII. Ogólne Zgromadzenie
Członków Kasy Zaliczkowej w Nowym Sączu, Towarzystwa zareja' 
strowanego z ograniczoną poręką — mające się odbyó w dniu t  
marca 11*06 r. o godzinie d po południu w sali posiedzeń Rad 

powiatowej w Nowym Sączu.
P o r z ą d e k  d z ien n y  s

1. Zagajenie i ukonstytuow anie Zgromadzenia przez przewodniczącego.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1905.
3. Sprawozdanie Rady nadzorczej oraz wniosek o zatwierdzenie rachun­

ków czynności i bilansu i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum  za rok 1905.
4. Zatwierdzenie uchw alonego przez Radę nadzorczą rozdziała zysku za 

rok 1905.
5. Wybór 3 członków Rady nadzorczej i jednego zastępcy w m iejsce 

z kolei ustępujących.
6. Wnioski.

Rada nadzorcza Kasy Zaliczkowej w Nowym Sączu,
T ow arz. zarejestrow an ego  z ogran iczon ą  poręką.

Nowy Sącz, dnia 15. lutego 1906.

Sekretarz: Adam Oleksik. Prezes: Ks. Dr. Alojzy Góralik.

«« 1Ś*n Krakowski Zakład Witraży, Oszkleń artystycznych U  
i Fabryka mozaiki szklannej

* Prof. W. Ekiel§ki i A. Tucli* 8
««
i i

Kraków, ul. Wolska 36.

L. 2331.

K O N K U R S .
(1231 1 - 3 )

W myśl reskryptu Wydziału krajowego z dnia 3. lutego 1906 L. 6163 rozpisuje się 
ninmiszem konkurs na opróżnioną* posadę rządcy krajow ego szp ita la  św . Ł azarza  
w  K rakow ie.

Do posady tej przywiązaną jes t  płaca rocznych 2640 kor. z prawem do emerytury, 
wolne mieszkanie ze światłem i opałem w gmachu szpitala i trzema dodatkami pięciole­
tnimi po 400 kor.

Posada ta nadaną będzie na rok jed en  prowizorycznie, poczem nastąpić może s>ta- 
bilizacya.

Kandydaci pragnący ubiegać się o powyższą posadę, winni złożyć ewentualnie za 
pośrednictwem swej władzy przełożonej na ręce Dyrekcyi szpitala św. Łazarza podania 
w terminie do d n ia  15 m arca r. b. w łączn ie.

Podania  te winne być udokum entow ane:
a) metryką u ro d z in ;
b) świadectwem z odbytych studyów;
c) dowodami stwierdzającymi praktykę w rachunkowości i kasowości;
d) dowodami stwierdzającymi znajomość administracyi i gospodarki ewentualnie

szp ita lne j;
e) opisem biegu życia i dowodami stwierdzającymi dotychczasowe zatrudnienie.

Kraków, 15 lutego 1906.
Dyrektor krajowego szpitala św. Łazarza  

Ponikło m p.
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Ogłoszenie licytaeji.
Podaje się niniejszem do wiadomości, ż i na podstawie uchwały 

Wydziału wierzycieli z dnia 10. lutego 1006 r. sprzedany zostanie 
cały skład to warów (skór) neieżacy do ni.i-sy konkursowej Reginy 
Infeld, oszacowany na kwotę 24 729 k'-ron 98 Jial. — w drodze 
publicznej iieytaeyi przez pisemne ofertv. Chęć kupna mający złożyć 
maja najdalej do dnia 2-’!. lut go 1 9^6 o godzinie 12 -tej w południe 
do rąk podpisanego zarządcy masy — ofertę pisunaą U’rfu z wa- 
hyum w stosunku 20% do reny s z : k  miko- ej

Tow ary  oglądać można w dniach 20. 21 i 22 lutego 1906  r. 
od godziny 9-t-j  do 12-ręj i od 2 -g i -j  do f>-tej po południu.

lim enU r/. i w arunki p r /eg ia  <>c u f . o ż w i  u zar/;ąd< mksy, k lo ty  
udzieli tak że  wszel ich żndanyt li v-\ ś-defi

Wilhelm Buchbinder,
zarządca masy łć&nkur:-fwcj Reginy Infeld 

Kraków ul. Dietlowska I. 49.

' S s i j t j a r j i s !
II w

I
" ii

% uprawniona

I llCZli"mm i mw
doi! iir/r.ą

S. Ii Z Ą 0 A i CHM U R 8 K I
w  K r a k ó w  ic  u l .  6 1. 4

wynbia pod kontro lą  kom is j i  Przemysłowo; Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n ea.
odpowiadające shładem chemicznym vodom: H i l t ń s f c  SeJ, < J ie sH ik b lc ;rsk ?< ę :j, S iw ltes '- 

V K *l,y . M a r y ć i t t i  d z b l e j ,  K o m b n r g ,  H l s H l n g c u ,  tudzież
I D  K P E O T A L K I I  L E C Z N IC Z E . j;.k litową, bruttv wą. jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

i ;« r m  d e e  w o d y  m i n e r a l n e  z przepi.-u ;jrol'. J  > .w orsk .iego .

Sprzedaż cząetkewa w aptekach S droq;j?ry rh 
C e n n i k i  ns*  ż ą d a n i e  f r a n c o .  

Główny skład dla Lwowa w Ayfeea J. We^órskleg'--, H s lfk a  5.

Ustawowo och ron ione : Każde naśladownictwo i przedruk karane. 
Nieznajomość ustawy nie jest usprawiedliwieniem.

Sędzia: Oskarżony prawie cały swój i ostatni grosz wy­
rzucił na środki całkiem bezwartościowe i beskuteczne, 
chociaż Pan  przecież, tak jak prawie każdy wiedzieć 
musiał, że jedynie Thierrego Balsam i maść centyfo- 
IjowA jedynie są najpewniejszymi, najskuteczniejszymi 
i nieomylnymi środkami leczniczymi we wszystkich 
wypadkach i jest to także udowodnionem tysiącami
pism dziękczynnych.

Oskarżony: Niestety, dałem sobie wyperswadować i uży­
wałem pierwszych lepszych proponowanych mi środ-

j ków, które były bezwartościowe i bezskuteczne, używa-
o /; 111 ŚNI Tl j/i/f/t, j| p '  łem balsamów fałszowanych, czego teraz żałuję.

S ęd z ia :  Nieznajomość ustawowa nie jest żadnem usprawiedliwieniem. Dlaczego nie spro­
wadziłeś l ’an sobie broszurę z tysiącem świadectw od aptekarza Tliierry ego z [‘regrady. 
którą posyła się każdemu na życzenie bezpłatnie i franco.

O s k a rż o n y :  Niesiety i ta okoliczność nie była mi znaną.
S ęd z ia :  Tym razem zostaniesz Pan uwolnionym od przestępstwa obowiązkowego przesti e- 

gania zdrowia Pańskiego i rodziny — pod warunkiem jednak, że się poprawisz. Zanie­
chać ma Pan także sprowadzania i używania wszelkich innych bezwartościowych 
i be7skubvz»ych surrogatów i falsyfikatów i ma P an  zawsze używać wyłącznie Tiiier- 
ry ’m> balsamu i maści centyfoljowej jako jedynie pewnych i zdumiewająco działających 
środków. Uslawy zdrowia powinniśmy wszyscy dokładnie przestrzegać a ignorowanie 
tychże czy to skutkiem nieświadomości czy też zaniedbania z pewnością ciężko bora­
nem będzie przez chorobę lub też przynajmniej przez osłabienie organizmu i konstytucyi

Thierrry ’ego balsam i maść centyfoljowa służą do pomocy ludzkości cierpiącej i do 
ulżenia bólów i chorób — i nie potrzebuje pan więcej cierpieć, jeżeli pan te bardzo ta ­
nie środki zawsze posiada w domu i przy sobie ciągle icli używa.

Thierry’ego Balsam jest  nieporównanym środkiem przeciw kaszlowi, katarom, 
chorobom piersiowym, tuberkulozie, zapaleniom gardła, chrypce, bronchitis, choro­
bom płuc, wątroby, kurczom żołądkowym, kolkom, zatwardzeniu szczególnie influ­
ency etc. i przynosi pewną pomoc i skutek. (Jena: 12 małych albo 6 podwójnych flaszek 
albo też jedna duża flaszka specyalna z zamknięciem patentowa- 
nem kor. 5 franco.

Thiery’ego maść centyfoljowa jes t  non plus ultra przy wszy­
stkich zastarzałych ranach, zapaleniach, róży, wrzodach i spuchnięciach, 
abscesaeh, ranach, karbunkułaeh. nowotworach, oparzeniach, rankach 
dzieci etc. zmiękcza i_ wyciąga wszelkie obce ciało, które dostało się 
do ciała, jak ołów, szkło, skałki, piasek etc. bez bolu, zapobiega — 
wcześnie użyta — prawie zawsze zakażeniu krwi i robi zbyteezueini 
'bolesne operacye.

C e n a  z a  2  s ł o i k i  f r a n c o  z t. 3 *6 0 .
Broszurę  z tysiącami oryginalnein i  pismami dziękozynnemi otrzymuje 

każdy ua żądanie  g ra tis  i franco. '  ,
W ysyłka  tylko za poprzedniem nad es łan iem  p ie n :e l z y  albo za Dobraniem od Alleinecfliertialsani

W£ der Schutz:r.3{!-Apothekf

apletom a , Thierry w Pregrafla oliot Rohitsclł Sanerlirnnn. ^hierr^pr^d,
Da n;-byc a w większych aptekach i drogueryaeh medyeynalnych. beiSvlP'.j

C. k. rtjrzyw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny
w e

Filie s
w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu

w s a  i  € * ■

Ukipozytnry s
w Stanisławowie 
w Podwołoczyskach 
w Nowosielicy

ł r - c L p - u j e  I  s p r z e d a j e

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie
licząc żadnej prowizyi.

Zlecenia giełdowe
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj

co do pewnej i korzystnej Ł e b a e y i  f c a p i t a i < ( w .
f f f f l l t i s  tmi T O r t i e  K ie r y  wartościowe wyułaca się t e  i o t n p i a  prowizyi i to& U T .

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.
Ubezpieczenie losów pried stratą z powodu wylosowania.

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania

pnpiety wartościowe i udziela na nie zaliczek,
Nadto zaprowadioDD m wzór instvtueyi zagraniom r^łr tak zwana

DEPOZYTY SOĘOWKOWE
( H a f e

Za opla ta  50  do 79 kor. rocznie,  depozyt&ryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do w yL ezn^go  użytku  
i pod w łasnym  Kluczem, gdzie bezpiecznie a  dyskretn ie  p rzechowywać może swoje mienie  lub  w ażne  dokumenty .

W  tym 1 lerunku pogeynił B*uk hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

'dlAl.
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Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Og ó r k i ,  k a p u M ę  k w a s z o n ą ,  c e b u l ę  
e t c .  o f e r u j e  A n t .  K  ( . i n e k .  Z i m j n i o .

W y b o r n y  uiiA il (Nsurowy po (i
ki r., „ rary tas  miodnli-n-ow po f) k r 60 ba', 

za 5 kigr. franco Miód w plastrach 1 klgr. 2 lor. 
W łasna  pasieka. Za blaszanki zwracam po 00 hal. 
Broszurki o miodzie darmo. KO R ZEN IEW IC Z, em. 
naucz., Iw anczany.

O d B t k l  n a  c z e e n e  dla syna. ucznia Vr. kl. 
szkoły realnej upras/.a h :edna m atka s.eduiiorga 

dzieci, ł .askawe da tk i  uprasza-sig nadsyłać do Adm i­
n i s t r a c j i  „Gazety Lwowskiej" pod „K Z “ .

Pożyciki
zała tw ia  za kondyktem i bez kondyktu d la  P. T. 
urzędników, oficerów w ngoln< ści, profesorów, wie­
lebnego ducliowień-twa, nauczycieli ,  no: a r  tuszy, le ­

karzy, adwokatów i aptekarzy

Reprezentacya „Beamten - Vereinu“
we Lwowie, ul. Kopernika 1. 7.

Szybkowarki spirytusowe, naftowe,
poleca

F p . c h l a d e k
magazyn wyrobów żelaznych, metal.,  Lw ów , R y n e k 4 5 .

Maszyny do szycia i haftu
z najlepszych fabryk sprzed ję  za gotówkę ze zna­
cznym opustem lub n a  ra ty  na  przystępne warunki. 

Proszę żądać cenników.

WŁADYSŁAW KUKAWSKJ
S'-ład maszyn do szycia 

L w ó w ,  Pasaż Mikolascha.
Proszę żądać

darmo i opłatnie
mój bogato ilustrowany cennik ,  zawie­
ra jąc ;1 1000 rysunków dobrych i tanich 
z e g a r k ó w ,  przedmiotów z ł o t y *  i 

s rebrnych.

H  R  O  B; R  A  1 )
P ie rw s za  F a b ry k a  Zogarków  

w  BRUX Nr. 1429  (Czechy).
Prawdziwy niklowy zegarek  anker  rem. systemu 
Roskopf patent w skórkowym futera le  wraz z ł a ń ­
cuszkiem zł. 2. N iklowy budzik zł. 145 ,  3 sztuki 
zł. 4 — Żadne ryzyko. — Zamiana dozwolona lub 

p ieniądze z powrotem.

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
W ILL A  NOW A 7. ogrodem, 

urządzona z ko m fortem , do sp rzedania  iub w y n a ję ­
c ia , ul. Szym onowiczów  7  (B oczna Listopada)

D o  w y d z i e r ż a w i e n i a
korzystnie (wyłącznie chrześcijaninowi) 
3 folwarki w zachodniej Galicy! położone 
o obszarze około 1000 morgów z gorzelnią. 
Bliższą wiadomość udzieli adw. dr. Zygmunt 

Lisiewicz Lwów, ul. Akademicka 22.

IS T in ia .
naturalne czyste niezaprawiune alkoholami, wę­
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina

Edmunda Riedla, Lwów.
Poszukuje się kapną starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenie pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Na l u t y i i p  pisma
przyjmuje prenumeratę:

Le Printemps,
L’ Amour,
Revue de la Jeune Filie et de la 

Femme,
Revue de la Mode,
La Tcilette des Enfants,
La Vie au grand Air,
La Vie Heureusc,
Le Coquet,
Le Costume d’ Enfant,
Les Dessous Elćgants,
Femina,
France Mode,
Le Frou-Frou,
Le Globe Trotter,
La haute Mode de Paris,
L’ Illustration,
Journal Universel,
Le Journal de la Jeunssse,
Le Journal Amusant,
Le Journal des Modistes Special, 
Journal des Voyages,
La Mode Iliustree,
La Mode Pratique,
La Modiste Franęaise,
La Modiste Parisienne,
La Modiste Universelle,
Le Moniteur de la Mode,
Mnsica,
La Nouvelle Mode,

Biuro dzienników i ogłoszeń
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9.
K o sz to ry s y  g ra t i s .

w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy ud 8 zł.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy

Lw ów , pl. H a ltc li  I. L

Ha myszy polne.
Trucizny na myszy palnei

( ł a ł k l  f o s f o r o w e .
O w i . t s  u t r j o h u t n o w y ,
P e z e u l c a  s l r j d i n l i i o i r R ,  
K u s k c l  t rujący tylko myszy, nie  szko­

dl iwy d la  innych zwierząt

w y r a b ia

Lwowska f a W a  e t a .  „TLEN".
Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo­

lenie władzy politycznej-

pat. wozy 6 i 8 metr. 
Gwarancya za calo6ć.

52 własnych wozów meblowych patentów.

CARL i JELLINEK
Wiedeń, S«hottenriujj 27. 

Budapeszt, Arany Janos utcza 84,

Lwów, Jagiellońska 22,
TftI ©fon 408.

SAS

M arka ochronna: „ K o tw ic a *

E

inlmt. Eapsici co nip.,
z astąp ien ie

P £ i I n * E x p e l l e r u ,
je s t powszechnie znane juU‘i wyśmienite, bóle 
uśmierzające nacieranie; do nabycia we wszys- 
tkinh apletach  po cenie 30 hal., Kr. 1.40 i 2 Kr.

P rz y  kupnie tego powszechmo ululuonogo 
środka domowego należy przyjm ować tylko 
butelki oryginalne w pudełkach z naszą ochronną 
m arką „kotwicą", wdenczas just pewność, łe  
się otrzym ało w y r ó b  o r y g i n a l n y .  

A p t e k a  D r .  R i c h t e r a  
D O d „ z ł o t y m  l w e m “  w  P r a d z e ,
, u l i c a  E l ż b i e t y  No. 5 n o w y . ■■ i

•  •  •  • WysyiKa coiziem.

5 tor . i  wiocej z a r o i l i  immm.
T ow arzystw o dom owyoh  

robót pończoszkow ych . Po-
E i  kzukuieiny osób obojga płci  do 
M l  wyrobu pończoch n a  naszej ln.i- 
' O R  s (vu  e. Po jedyńc/a  i szybka praca  

przez cały rok w <l .mu. Żad"ych 
1 poprzednie!) windom ści nic pn- 
i trzeba. — Odległość nie stanowi 
■przeszkody a my sprzedajemy 

pracę.

T> warzystwo domowych robót pończoszkowych

Thos. H. Whittick i Ska.
P r a g a ,  P c t r s k ó  n iiiu . 7  — 2 7 0 .

Aufgebotsliste Nr. 16.

Aufgebot.
Es wird zur allgemeinen Kenntnis ge- 

bracht, dass
1. der Eabrikarbeiter Theodor Płoch, 

Witwer, wobnhaft in Ober-Schiineweide, 
Sobn des Einliegers Thomas Płoch und 
seine Ehefrau, Marie geborenen Cichon beide 
zuletzt wobnhaft in Rosmierka und daselbst 
vers to rben ;

2. die ledige Arboiterin Magdalena Ko­
nieczna, wohnhaft in Ober-Schóneweide 
Tochter des Arbeiters Anton Konieczny und 
seiner Ehefrau Elisabeth, geborenen Lisiec­
ka, ersteren unbekannten Ortes aufhaltform, 
letztere wohnhaft in Ober - Scbóneweide die 
Ehe mit einander eingehen wollen.

Die Bekanntm achung des Aufgebots 
bat in den Gemeinden Lemberg (Galizien) 
und Ober - Scheneweide zu geschelien.

O ber-Schoneweide, aiu 13 Pebruar 1906. 
Der St latsbeamte: 

Eckardt.

Odznaczona srebrnymi medalami
Pierwsza krajowa

Fabryka Organów i Harmonium
Mieczysława Janiszewskiego

Lwów, ul. S z p i ta ln a  I. 36 .

Przyjmuje zamówieniu na organy nowe i rekon­
strukcje Fortepiany i pianina skórkuje i stroi 

po cenach najumiarkowańszych.
Liczne podziękowania tak za ustawione już 

organy, jakoteż i za rekonstrukeye.
Harmonium daje na sp łaty .

Niebywała okazy a we Lwowie!
Spółka tapicerów zwija swój nowo założony sklep i sprzedaje wszystkie towary za bezcen. 
Największy wybór dywanów, chodników, portyer, iiranek, stór, tapet itd.
Ogromny zapas materyj meblowych, kołder, materacy włosiennycli i sprężynowych.
Meble stylowe salonowe; jadalnie, sypialnie. Łóżka żelazne.
Wszystkie nasze towary są w najnowszych wzorach i zupełnie świeże, z pierwszorzędnych 

fabryk,

Spółka tapicerów lwowskich
Jagiellońska I, 3.

ZA DYREKCYĘ: Józef Schuster, Kazimierz Toczyski.

Artystyczny Zakład rytowniczy
M a b sa  Ć ilaserm ana

Lw ów , ulica Sykstuska I. 17,
wykonywa gustownie i t a n io : Stampilie metalowe i kauczukowe, tablice 
i napisy metalowe, nuinera orjentacyjne, tablice graniczne, odznaki dla 
straży, obcęgi do plomb, nurneratory i stampilie z datami, dla c. k. Starostw, 
Sądów i t. p., marki pieczątkowe, oraz różne grawury na wszelkich m eta lach  

Skład drukarń kauczukowych i farb do stainpilij.
D l a .  u r z ę d ó w  23 n .  a ,  c  23 n .  y  o p u s t .

Ostrzeżenie.
Doszło do mojej wiadomości, że są w obiegu weksle z moimi 

podpisem. Ogłaszam tedy, że nigdy żaduych weksli nie podpisywać] 
łem i w przyszłości podpisywać nie b ęd ę ; — przestrzegam zateir 
przed nabywaniem tych weksli, bo są fałszywe i za nie płacićj 
nie będą

We Lwowie, 16 lutego 1006.
M ieczysław  Lewandowski.

Ostrzeżenie.
Duszło do mojej wiadomości, że są w obiegu weksle z moip 

podpist m. Gdy nigdy auuyeh weksli ido podpisywałam i w p r/7  
szłości podpisać ich ć. >>i,fzebuję — przeto przestrzegam przoą* 
nabywaniem tych weksli -  bo są fałszywe i za nie płacie 
nie bedo.

We Lwowie, 16 lutego 1906.
Helena Lewandowska.

Bank ziemski w  Łańcucie'
1) Nabywa majątki ziemskie w celu 

parcelowania ich na mniejsze gospodarstwa;
2) Tworzy gospodarstwa włościańskie 

średnich rozmiarów w pojęciu ustawy z 17. 
lutego 1905 Dz. u. i rozp. kr. Nr. 40 o two­
rzeniu włości rentowych;

3) Lłatwia swoim członkom parcelacyę 
i sprzedaż majątków ziemskich;

4) Reguluje majątkowe stosunki człon­
ków i dostarcza kredytu na kupno g run ­
tów.

Przyjmuje wkładki na rachunek bieżący 
począwszy od 100 koron wyżej i opłaca od 
złożonych pieniędzy 4 1'* procent z półro- 
cznein oprocentowaniem.

Z rachunku bieżącego Bank wypłaca ] 
za 8-dniowem wypowiedz, do 1.000 kor.
za 14-dniowem wypowiedz, do 3.000 kof.
za 30-dniowem wypowiedz, do 5.000 kor. I
za 60-dniowem wypowiedz, do 10.000 kor.

i wyżej.
Bez poprzedniego wypowiedzenia Bank 

nie wypłaca żadnej gotówki.

Bank urzęduje codziennie od godz. 9 do 12 przed i od 3| 
do 6 po południu z wyjątkiem niedziel i świąt rzym.-katol,

Łańcut, w lutym 1906.

Dyrekcya.
Nowość! Nowość!

znakom ita  I

K a w a  p a l o n a
z własnego parowego paieuia codz ienn ie  świeżo palona!

KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gorącego powietrza
w smaku i aromacie — codzień świeżo palona!

Pół kilo kaww palonej Melange Nr. 1. — zł. 70 ct.
Nr. II. — zł. 90 et
Nr. III. 1 *  10 et.
Nr. IV. 1 zł. 20 ct.

M elange cesarska Nr. V. 1 zł. 40 ct.
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż; zachowuje znakomitą! 

aromę, czysty delikatny sm ak ,  największą wyd&tność, z tej przyczyny znacznie tauSZa|
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. i • i w;i

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, ł/»> b* 1 U kilo.

P o l e c a  H a . n . < ± e l  H e r b a t y  I  I c a r w y

E D M U N D A  B I E D L A
w© Lwowie,

ulica Teatralna L 8, naprzecie Katedry.

Z drukarni Wł. Łoziński eg Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


